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CZY WIDZIAŁ KTO PORYWACZA?
COŚ SIĘ ZACZYNA PSUĆ 

W STOSUNKACH Z ROSJĄ.
Pomimo “Przyjaźni” Amb. Bullitt Jest Śledzony Na 

Każdym Kroku Przez Szpiegów G. P. U.

J A K  T E N  B R Y L A N T  S I Ę  Z M I E N I Ł !
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Bukareszt, Rumunia, 18go 
paźdz. (Depesza ćlo The Chica­
go Tribune.)— Ambasador a- 
merykański, Wm, C. Bullitt, 
który w wielkiej mierze przy­
czynił się do uznania przez Sta­
ny Zjednoczone Rosji sowiec­
kiej, zaczyna się przekonywać, 
że służba dyplomatyczna w 
Moskwie nie jest łożem usła— 
nem różami.

Turyści amerykańscy, prze­
jeżdżający przez Rumunję z 
Rosji sowieckiej, twierdzą, że 
pomimo przyjaznych stosun­
ków między Kremlinem a Bia­
łym Domem i pomimo, że amb. 
Bullitt był tym, który najbar­
dziej zabiegał w doprowadze­
niu do porozumienia amerykan 
sko - rosyjskiego, napotyka on 
obecnie na takie same trudno— 
ści w wypełnianiu swych obo­
wiązków dyplomatycznych, ja­
kie napotykają wszyscy inni 
przedstawiciele dyplomatyczni 
w Moskwie.

Amb. Bullitt, który obecnie 
znajduje się w drodze do Sta­

Listy Departamentu Stanu Leżą 
w Biurze Litwinowa Nieotwarte.
Amb. Bullitt zauważył, żs 

władze sowieckie czynią 'mu 
trudności nawet przy załatwia­
niu najmniej ważnych prac ru­
tynowych. Lecz te wszystkie 
trudności należą jeszcze do 
mniej znaczących.

Obawy niektórych Ameryka­
nów, że entuzjazm Bullitta dla 
Rosji sowieckiej i jego zażyle 
stosunki z prez. Rocseveltem 
mogą wciągnąć Stany Zjedno­
czone do bardzo zawiłych i nie­
bezpiecznych komplikacyj na 
Dalekim Wschodzie, są dzisiaj 
potwierdzone, kiedy dowiedzia­
no się, że 40' do 50 listów i not 
departamentu stanu leżą gdzieś 
w biurze Maksyma Litwinowa, 
komisarza spraw zagranicz­
nych w takim stanie, w jakim 
przyszły, czyli zapieczętowane.

Dziwne te traktowanie Wuja 
Sama tłumaczy przyjaźń Bul­
litta z Woroszyłowem.

RZĄD FEDERALNY BĘDZIE ZAKŁADAŁ  
KOM UNY.

Powstaną Skupiska Od 100 Do 500 Rodzin.
Washington. 18 paźdz. —-
a konferencji prasowej o- 
lajmił wczoraj Pan Prezydent 
ooSevelt, iż następny kongres 
ijniezawodniej będzie rozpa- 
■ywał przedstawiony mu do 
(.twierdzenia wielki .federalny 
-ogram tak zwany domowy 
lousing program), który bę­
dę stanowił poważną składo- 
ą część akcji zapomogowej 
a ludności. Jak wiadomo, fe- 
jralna organizacja ratunkowa 
Federal Emergency Relief 
dministration) rozwija pro- 
:kt zakładania komun naj- 
miej po sto rodzin, a najwię- 
;j po 500. Robi się to w ten 
>osób, że rodziny, korzystają- 
; z zapomóg rządowych, skreś 
, się z list i przeprowadza na 
)lę. Rząd dostarcza im małych 
dałek ziemi i niewielki do- 
lek, do którego się wprowa- 
zają i zaczynają gospódaro- 
ać na swojem, przestając być 
ężarem rządu. Cały projekt 
Tarty jest na tern, żeby rodzi- 
a, sama się utrzymywała.

nów Zjednoczonych przez Sy­
berię i Japonję, po przyjeździe 
do Washingtonu ma zamiar 
przedłożyć Prezydentowi do­
kładny raport o stosunkach w 
Moskwie.

Znając stosunki w Moskwie 
przed objęciem stanowiska am­
basadora Stanów Zjednoczo­
nych i znając trudności, jakie 
napotykają inni przedstawiciele 
państw' zagranicznych, amb. 
Bullitt przypuszczał jednak, że 
będąc dawnym przyjacielem 
Rosji sowieckiej będzie miał 
pewne przywileje, choćby ze 
względu na utrzymanie dobrych 
stosunków amerykańsko - so­
wieckich.

W rezultacie, amb. Bullitt 
doznał zawodu. Wszystkie jego 
listy i depesze są otwierane, 
rozmowy telefoniczne podsłu­
chiwane, a tajni ludzie G.P.U. 
śledzą go na każdym kroku. 
Tak jest traktowany, jak gdy­
by był przedstawicielem Nie­
miec albo Jajponji, a nie Stanów 
Zjednoczonych.

Szczęśliwie, czy nieszczęśli­
wie, zależnie jak kto na to pa­
trzy, Woroszylow, drugi po Sta­
linie wódz Rorffi sowieckiej, 
nie cieszy się zbytnią popular­
nością wśród1 towarzyszy z kól 
dyplomatycznych. Bullitt prze­
kona! się, że każdy kto cieszy 
się przyjaźnią Woroszyłowa, 
jest persona non grata w obrę­
bie działalności Litwinowa. Tc 
może wyjaśni dlaczego kores- 
pon dencja departamentu stanu 
w Washingtonie oczekuje długo 
na odpowiedź Litwinowa.

Prócz tego, amb. Bullitt prze 
konał się, że w biurokracji so­
wieckiej, jak i w każdej innej 
biurokracji, jest trudno często 
ustalić, kto jest odpowiedzialny 
za te lub inne, sprawy i przeo­
czenia, a kiedy się nawet natra­
fi na jakieś źródło, powB-taje 
natychmiast jakaś tajemnica i 
wątek dochodzeń usuwa się z 
rak.

Prezydentowi Rooseyeltowi 
podoba się ten projekt, popiera 
go całą duszą i właśnie ten 
projekt miał na myśli, gdy mó­
wił o przedstawieniu kongreso­
wi nowych planów. Adminis­
trator zapomogowy', p. Harry 
Hopkins, już nakreślił odpo­
wiednie projekty w West Vir- 
ginia, Arkansas i Texas.

Podczas konferencji praso­
wej zauważono, że ten program 
może się znaleźć w konflikcie 
z federalną administracją far­
merska. zmierzająca do zmniei 
szenia produkcji rolnej, bo im 
więcej ludzi przeprowadzi się 
na rolę, tem więcej produktów' 
rolnych będzie. Na to odpowie­
dział Prezydent, że następstw 
takich się nie trzeba lękać, bo 
wszelka nadwyżka w takiej ko­
munie pójdzie do wspólnego 
spichlerza, skąd następnie bę­
dą wydzielane racje tym człon­
kom komuny, którzy pomocy 
będą potrzebowali. Za nadwyż­
kę złożoną we wspólnych skła­
dach, rząd będzie płacił farmę-
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Breen Przyznał Się Do Zastrzelenia 
Urzędnika Miejskiego.

Zbrodniarz Choruje N a Pom ieszanie Z m ysłów .
Michał G. WaLsh, lat 55, za­

mieszkały pnr. 529 S. Union 
ave., politykier lokalny i urzęd 
nik w biurze wodnym miasta 
Chicago wczoraj został zastrze­
lony przed domem swoim przez 
Jay Breena, lat 38, z pnr. 4525 
Emerald ave.,< byłego więźnia 
na parolu, którego w kilka mi­
nut po tej zbrodni aresztowa­
no w bejzmencie domu pnr. 
5308 Lowe ave. Breen ma być 
warjatem, do czego przyczynić 
się miał długi pobyt w więzie­
niu kryminalnem. Przyznał się 
do zbrodni poddając za swoje 
usprawiedliwienie, że zastrze­
lił Walsha dlatego, iż „oszukał

rowi. Pamiętać trzeba — przy­
pominał Prezydent — że prze­
wodnią myślą przenęszenia lu­
dzi na farmy jest nie produko­
wanie nadwyżki na sprzedaż, 
lecz znalezienie dla rodziny 
sposobu utrzymania się.

W dalszej rozmowie zauwa­
żył Prezydent, że w przyszło­
ści najwięcej pieniędzy fede­
ralnych pójdzie właśnie na pro­
jekty domowe (housing pro- 
jects).

Powracając jeszcze do pro­
jektów tworzenia komun, przy­
pomnieć trzeba, że w pobliżu 
Houston w Texasie już jest 
jedna taka komuna, składająca 
się ze stu rodzin. Każda fami- 
lja ma własny domek, trzy ak­
ry ogrodu i 12 akrów uprawne­
go pola farmy komunalnej.

Niezależnie od tworzenia ta­
kich komun, rząd federalny 
wprowadza na farmy tysiące 
farmerów — na farmy wy­
dzierżawione lub nabyte za ni­
ską cenę na sprzedaży licyta­
cyjnej. Rząd pomaga farmero­
wi do zagospodarowania się, 
dając mu na początek artykuły 
spożywcze (groseryjne), zwie­
rzęta pociągowe, krowę i kilka, 
akrów gruntu, którego cena 
waha się między $75 i $200 za 
akier. Farmer wypłaca to z 
zysków', jakie z farmy osiąga, 
lub odrabia to rządowi na ro­
botach publicznych.

A

moj ą matkę i s i o s t r ę na 
$8,700.”

Później w więzieniu powie­
dział, że zastrzelił Walsha za 
przywłaszczenie sobie „kilku 
set tysięcy dolarów” jakie on 
(Breen) skolektował w celu nie 
sienią pomocy rodzinom dziew­
cząt niepoprawnych.

Walsh, były depotowany ko- 
ronerów powiatowych Piotr M. 
Hoffmana i Oskara Wolffa, 
wrócił krótko przed śmiercią 
do domu z biura miejskiego. O 
zbrodn? pani Agnieszka Walsh, 
wdowa, mówiła co'następuje:

Zamożny Piekarz Ma Coś Wiedzieć 
o Śmierci Eli Daichesa.

Szefa Agencji Ogłoszeniowej Zastrzelono 3go Marca.
Irying Weitzmann, z pnr. 

5000 Cornell ave„ zamożny pie­
karz z południowej strony mia 
sta wczoraj wieczorem został 
aresztowany, gdyż ma coś wie­
dzieć o zamordowaniu Eli Dai­
chesa. zamożnego szefa agencji 
ogłoszeniowej Thomas N. Bow- 
eiz? Advertising Agency. Weitz 
mann jest bratem Ludwika A. 
Weitzmanna, Przewodniczącego 
rady agencji wyżej wspomnia­
nej.

I Według rozkazu zastępcy 
szefa detektywów Jana L. Sul- 
livana, Weitzmann został are­
sztowany około godz. ICej ra­
no. Przewieziono go do biura 
prokuratora stanowego i tam 
z trzema innymi więźniami, 
których aresztowano w ubieg­
ły poniedziałek, badano.

Asystent prokuratora stano­
wego adw. Ryszard Regan ba­
dał Weitzmanna. O północy a- 
reśztanta bocznemi drzwiami 
wyprowadzono z prokuratorji i 
przewieziono do biura detekty­
wów, gdzie zamknięto w celi do 
rana.

Prokurator Regan nie chce 
wyjawić szczegółów' przepro­
wadzonej przez niego inwesty- 
gacji. Powiada tylko, że Weitz­
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„Michał przy drzwiach spot­
kał nieznanego mi mężczyznę. 
Słyszałam głośną rozmowę. v— 
„Nie, nie, schowaj to. Pomyli­
łeś się człowieku.” — Następ­
nie padło kilka strzałów i wi­
działam jak mąż mój padł na 
podłogę. Nieznany mężczyzna 
zemknął.”

Edward H. Davis, lat 18. z 
pnr. 5343 Emerald ave. i Wik­
tor Hitzerburger, łat 25, z pnr. 
5328 Lowe ave„ przechodzili 
przed domem w chwili zbrodni.

Policjanci T. F! Conroy i R. 
Boske ze stacji Stockyards 
wezwani przez sąsiadów Wal- 
shów puścili się w pościg za

mann i trzej inni mężczyźni 
znajdują się pod kluczem. Ad­
wokat Weitzmanna, Harold 
Levy spędził trzy godziny wczo 
raj nadaremnie starając się o 
uwolnienie swego klienta z 
więzienia.

Trójka trzymana pod klu­
czem z Weitzmannem oskarżo­
na jest także o obrabowanie 
biura kontraktora w Berwyn. 
Sędzia kryminalny Denis E. 
Sulliran odłożył do dzisiaj de­
cyzje w ich sprawie, gdyż in- 
westygacja nie jest jeszcze u- 
kończona. Aresztantami tymi 
są: Jan Sul)ivan, lat 37, z pnr. 
2128 South Park ave., Berwyn; 
Jan Menard, lat 32, z pnr. 6125 
Kenwood ave. i Jakób Murphy, 
lat 30, z pnr. 307 ul. E. 71-sza.

D a i c h e s zastrzelony był 
przez dwóch zbrodniarzy dnia 
3go marca, b. r., kiedy opusz­
czał hotel Sherry, pnr. 1725 ul. 
East 53cia. Wtenczas jedynym 
świadkiem zbrodni był Murzyn, 
szofer zamordowanego szefa, 
lecz znajdował się w takiej po­
zycji, iż identyfikowanie przez 
niego zbrodniarzy było niepew­
ne. Znalazł się od tego czasu in­
ny świadek, który coś więcej 
ma wiedzieć o tej zbrodni.
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zbrodniarzem. W bejzmencie 
domu wyżej podanego Breen 
sam oddał się w ręce policji.— 
Rewolwer jego znaleziono w 
pudle.

IV dzień Nowego Roku, jak 
powiada kapitan Jan Prender- 
gast, zamordowany był Michał 
Regan, którego także znano ja­
ko Walsha. Zbrodni tej doko­
nali trzej mężczyźni w domu 
Regana, pnr. 9223 Houston 
ave.

„Regan był bratankiem Wal­
sha”, mówił kapitan Prender- 
gast. „Alber Ciha odsiaduje o- 
becnie karę 99 lat więzienia za 
to morderstwo, a policja w 
dalszym ciągu szuka Mateusza 
Breena, który jest bratem Jay, 
jako jednego z morderców. — 
Walsh, wczoraj zastrzelony, 
brał czynny udziai w poszuki­
waniu Mateusza Breena i dla- 
te przypuszczam, iż Jay zamor 
dowal Walsha stając w obronie 
swego brata.”
»»»»»»♦■»

t K A L E N D A R Z Y K

Dziś, czwartek, 18 październi­
ka: Św. Łukasza Ewangelisty.

Jutro, piątek, 19 październi­
ka: Św. Piotra z Alkantary.

|  Z Biura M eteorologicznego |

Wschód słońca o godz. 6:06. 
Zachód słońca o godz. 5:04.

7

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek częściowo poch­
murno i chłodniej, prawdopo­
dobnie dziś* w nocy lub jutro 
deszcz. Umiarkowany, wiatr, 
przeważnie północno-wschodni.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie
3-ej nad ranem 67 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczór 55 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
19 i jedną dziesiątą centa. Bon­
dy polskie 8-proc. $87.25; hon­
dy 7-proc. $132.00; bondy 6- 

Iproc. $76.00.

SZUKAJĄ ROBINSONA 
W CAŁYM KRAJU.

Ojca Aresztowano, Żonę Uwięziono.
Louisville, Ky., 18 paźdz.—

W całym kraju odbywa się po­
szukiwanie Robinsona, który 
porwał bogatą tutejszą obywa­
telkę panią Stoli i przez trzy 
dni ją więził w Indianapolis aż 
otrzymał $50,000. Pani Stoli 
wróciła do domu, odwieziona 
przez żonę Robinsona, zaś sam 
Robinson z okupem ucieka 
gdzieś i kry je się przed policją 
i detektywami, którzy go ści­
gają w całym kraju.

Obywatele wszędzie Robinso­
na widzą, lecz policja nigdzie 
go znaleźć i ujął nie może. — 
Wczoraj np. jedni widzieli Ro­
binsona w Detroit, w Toledo, 
to znów w Cleveland, w India­
napolis, w Memphis i w Peoria, 
podczas gdy inni widzieli go w 
wagonie pociągu między India­
napolis i Cincinnati. Zaś po po­
łudniu wczoraj Robinson miał 
być w Canton, Ili., gdzie żądał 
od pewnego automofoilisty, że­
by go wiózł, a gdy ten odmówił 
strzelił do niego trzykrotnie.

Podczas gdy policja ściga 
zbiega w całym kraju, w Ken­
tucky aresztowano ojca jego, 
mieszkańca Nashville, a żonę 
zbiega, panią Robinson, uwię­ * i

Pięcioletnie Moratorium Dla 
Dłużników RFC.

Proszą Dłużników o Użycie Pieniędzy Na Odbudowę.
Washington, 18 paźdz. —

Na konferencji prasowej, pre^ 
zes Rekonstrukcyjnej Korpo­
racji Finansowej Jesse H. Jo­
nes oznajmił wczoraj, iż zaszły 
radykalfie zmiany w spocnfoie 
kredytów biura RFC. Agencja 
ta rozporządziła pięcio-letnie 
moratorjum na długi, zaciąg­
nięte w Rekonstrukcyjnej Kor­
poracji Finansowej.

W komunikacie do zarząd­
ców 32 biur filijalnych RFC w 
kraju p. Jones powiada: „Częś 
ciowe spłaty długów zasługują 
na pierwszeństwo, jednakowoż 
forsowna likwidacja długów' 
nie leży w interesie odbudowy
i pragniemy ile możności po­
móc naszym dłużnikom, by 
mogli podołać swym obliga­
cjom jako obywatele, jak nie­
mniej by mogli spłacać swe 
długi Rekonstrukcyjnej Korpo­
racji Finansowej.
Prosi się dłużników o puszcza­

nie pieniędzy w obieg.
Prezes Jones określił now'ą

OJCIEC ŚW . W ZYW A WSZYSTKICH  
WIERNYCH N A  UROCZYSTOŚCI M ISY JN E

Watykan, Miasto, 18. paźdz.
— Przemawiając w imieniu Oj­
ca św. Papieża Piusa XI, kardy­
nał Fumasoni - Biondi, prefekt 
świętego Kołegjum Krzewienia 
Wjary, ogłosił wczoraj zaproszę 
nie do wszystkich wiernych w 
Stanach Zjednoczonych, aby w 
przyszłą niedzielę pospieszyli 
masowo na uroczystości Dnia 
Misji Świętej.

Biskup James A. Griffin ze 
Sipringfield, Ili., przedstawił 
najpierw słuchaczom kard. Fu- 
manosi-Biondi, b. Legata Pa­
pieskiego w Washingtonie.

Biskup z Illinois w swem 
wstępnem przemówieniu o- 
świadćzył, że ,,Ojciec św. Pa­
pież Pius XI jest czołowym 

i w o d z e m  ś w i a t a  d z i s i e j s z e g o . ”

— W każdym wielkim kryzy­

ziono. Agenci federalni twier­
dzą, że mają dość dowodów, iż 
cała trójka tu działała.

Żona młodego Robinsona do 
niczego się nie przyznaje i ni­
czego się nie wypiera. Powia­
da, że jest niewinną i żąda ad­
wokata, oraz widzenia się z pa­
nią Stoli. Ta ostatnia po powro 
cie do domu wyraziła się o pa­
ni Robinsonowej bardzo po­
chlebnie. Nazwała ją prawdzi­
wą swoją opiekunką,, więc przy 
puszcza się, że Robinsonowa 
chce ją prosić o pomoc.

Ujawnia się również, że star­
szy Robinson także się przyczy 
nił do uwolnienia pani Stoli, 
więc na swoją obronę mają o- 
koliczność bardzo łagodzącą.— 
Czy ta okoliczność powstała z 
własnej chęci, czy też była wy­
nikiem przyobiecania czegoś ze 
strony rodziny StollóW, tego 
na razie nie wiadomo. Policja i 
agenci federalni utrzymują, że 
z Robinsonami się nie umawia­
li, niczego im nie obiecywali i 
że wobec tego wolni są od 
wszystkiego w procesie.

Co do młodego Robinsona to 
powiadają, żc mają dość dowo­
dów winy, aby żądać dla niego 
kary śmierci.

politykę kredytową RFC jako 
„ulgę dla wszystkich pożycza­
jących”. Polityka ta zgodna 
jest z opinją Prezydenta Roo- 
sevelta, który się wyraził w 
ubiegłym tygodniu, że ceny 
wielu produktów nie podniosły 
się jeszcze dostatecznie. Ulże­
nie ciężarów dłużniczych spo­
woduje puszczenie w obieg 
większej sumy pieniędzy i 
śmielszą nimi manipulację, co 
przyczyni się do podniesienia 
cen różnych artykułów.

Oznajmienie p. Jonesa wska­
zuje na to, że administracja 
rządu jest w'ciąż niezadowolo­
ną z konserwatywnej polityki 
pożyczkowej bankierów. Dłuż­
nicy pragną spłacać pożyczki 
jak najszybciej. Bankierzy, do­
wodzi p. Jones, winni krótko­
terminowe pożyczki przeprowm 
dzić na długoterminowe celem 
uczynienia dłużnikom spłat 
lżejszymi a nie naciskać ich na 
szybkie likwidowanie długów.

sie, jak nas informuje historja 
Bóg dał światu wodza, kierów 
nika i zbawcę dla ustalenia po 
koju, dla ustalenia porządku 
w ratowaniu narodów od zgub; 
— mówił biskup Griffin. „Oj 
ciec św. Papież Pius XI jes 
właśnie takim zbawcą dla nas.

— Przez Jego encykliki 
przez premówienia na radje 
przez konferencje z książętami 
ambasadorami, przemysłowca­
mi, bankierami i ludźmi z kaź 
dego stanu wzywał wszystkie! 
i przez wszystkich do powroti 
do trwałego pokoju opartego n. 
Chrześcijaniźmie, który da 
tyle pokoj u, .szczęścia
dobrobytu całemu światu wo- 
góle, a naszym kochanym Sta 
nom Zjednoczonym w szczegół 
ności.”



Strona druga DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK, DNIA 18-GO PAŹDZIERNIKA, 1934.

NOTATKI OSOBISTE.
W ubiegłą niedzielę, odbyła 

się tak zwana „Bridal Shower” 
dla p. Józefy Rzemuskierj, w 
domu.pp. Kaniowskich, zam. 
pnr. 1737 Girard ul. Panna 
młoda otrzymała sporo cen­
nych podarunków. Następują­
ce osoby były obecne na tej za- 

,bawię: Panny: Helena Mirecka, 
Glorja Schrager, Agnieszka A- 
ryaszj, Miriam Deering, B. Gin- 
ther, Estella Szczepaniec, Do­
nata Amadt, Mar ja  Janiga, 
Marja Florczak, Wandia Koska, 
Franciszka Kopeć, Emilja Ku- 
klewicz, Eleonora Karnowska, 
Irena Pawlak, Wirginja Smis- 
kal, Lillian Ciemięga, Marja 
Kuczek, Lottie Oslaiwska, Te­
resa Karpińska, Klara Nastek, 
Stefan ja  Mazur, Alicja Rzemiń 
ska, Zofja Misiak, Emilja Rze- 
mieńska, Dolores Karnowska; 
Panie: E. Rzemieńska, Kurek, 
Schleke, Burkę, Wiencek, An­
drzejewska, Karpińska, Chra— 
bak, Feldy, Lapicz, Smiskal, 
Blus, Spiers, Kuosal, Babula, 
Gembicka, Walińska, Stepmań- 
ska, Kamka, Smiskal, Schra­
ger, Karnowska, P. Rzemień­
ska, J. Rzemieńska, S. Rzie- 
mieńska.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się pnr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

WIELKI JESIENNY BAL
NA POWODZIAN W POLSCE 

nrządza
KLUB RATUNKOWY Z GÓRKI 

NAD WISŁĄ
JUŻ W TĘ SOBOTĘ,

D N IA  20-G O  P A Ż D Z łE I lN I K A ,

w  p ię k n e j  s a l i  pp . M o n d a la  t .  b . 
S a li A t la s ,  1430 E m m a  u l.  

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7 :30 w ie c z o r e m .
O r k i e s t r a  B r a c i  B i a ł o ń ,

T o  t e ż  k o m i t e t  p r o s i  S z . P u b l i c z ­
n o ś ć  o j a k  n a j l i c z n i e j s z e  p r z y b y c i e  
i z a r ę c z a  w s z y s t k i c h  u b a w i ć  n a l e ż y *  
< ie . C e n a  b i l e t u  j e s t  t y l k o  35c . C z y ­
s t y  d o c h b d  j e s t  p r z e z n a c z o n y  n a  n a ­
s z y c h  b r a c i  P o w o d z i a n  k t ó r y c h  w o d a  
z n i s z c z y ł a  p r a w i e  ż e  d o s z c z ę t n i e .

K o m ite t :  I )r . J . N o w a k , M ic h a ł  
W ó jc ik  i  F r a n c is z e k  K o z ik ,

ŁADNY ZGRABNY FARTUSZEK.
Ellen Worth Modelko 835.

Zamówić można tylko na wielkość 
małą, średnią, dużą. Na wielkość 
średnią potrzeba 3 jardy 39 calo­
wej materji i 9Va jarda taśmy do 
obszycia.

Prosimy przysłać PIĘTNA SCTB 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mle i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chlcagoskl, 1455 W. Divi- 
Sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełklem DWA­
DZIEŚCIA P IĘ ó CENTÓW.

PROSZĘ! 0  NADESŁA­
NIE MODELKA

N r..........................

J Wielkość........................5.

Imię 1 Nazwisko

ADRES

• Miasto................................

| Stan...................................

Obiad Na Jutro.
Wyborna i Smaczna Zupa 

Jarzynowa.
Budyń z Twarogu. 

Herbata.

Wyborna i Smaczna Zupa 
Jarzynowa.

Pęk selery z listkami, karto­
fel, dwie duże marchwie, 1 du­
ża cebula i 1 zielony pieprz.— 
Pokrajać drobno jarzyny i kar­
tofel, włożyć do rądla, wlać 
kwartę wody (albo więcej) o- 
solić nieco (ćwierć do pół ły­
żeczki) i dusić na wolnym og­
niu godzinę. W międzyczasie 
włożyć garść uduszonych fran­
cuskich grzybów do osobnego 
małego rądla; wlać parę filiża­
nek wody i grzać na małym og­
niu przez pół godziny smak 
grzybowy. Następnie posiekać 
nieco zielonego koperku i łyż­
kę pietruszki. Do ugotowanej 
jarzyny włożyć koper i pietru­
szkę i wlać smak grzybowy. 
Grzyby też można drobno po­
krajać, dodać do jarzyn i wy­
mieszać. Potem do ćwierć 
kwarty (pół pajnta) kwaśnej 
śmietany wlać ciepłej wody z 
ugotowanej jarzyny (też kwa­
terkę), i dobrze rozbić. Wlać 
rozbitą śmietanę do zupy; wło­
żyć jedną łyżkę kaszy pszen­
nej, dobrze zamieszać i grzać 
jeszcze przez pięć minut.

Dla małych dzieci i dla tych, 
którzy dobrze żuć nie mogą, 
zupę tę można przetrzeć przez 
durszlak.

&
Często gosposie martwą się 

co przygotować na piątek, albo 
na post. Powyższa zupa jarzy­
nowa z dodatkiem upieczonych 
kartofli albo ciemnego chleba, 
tworzą sutą, zdrową i smaczną 
strawę na dzień wstrzymania 
się od potraw mięsnych.

Kartfole jada się z łupiną, 
która stanowi najpożywniej­
szą i najzdrowszą część kartof­
la. Łupinę posmarować lekko 
olejem albo masłem; położyć na 
blaszanym talerzu i upióc. — 
Skórka wtenczas będzie mięk­
ka i smaczna. Łatwo można ją 
pożuć i zjeść.

Budyń z Twarogu. 
(Twaróg pieczony.)

Funt i pół (albo funt) twa­
rogu, pół kwarty kwaśnej śmie 
tany .znacznie mniej jeżeli twa 
róg świeży a nie suchy), 5 jaj 
(całych), 4 łyżki miodu, pół 
łyżeczki mielonego cynamonu, 
pół łyżeczki mielonych goździ­
ków, ćwierć funta białych ro­
dzynków, 1 łyżkę pszennej 
mąki (do rodzynków). — Twa­
róg jeżeli suchy potrzeć na ta r­
ce albo też przemieć na ma­
szynce (food chopper). Rozro­
bić go dobrze dolewając powo­
li kwaśnej śmietany. Dodać po­
tem jajka, miód, cynamon i 
goździki. Wymieszać dobrze. — 
Wypłókać rodzynki. Można je 
chwilkę moczyć w letniej wo­
dzie. Wysuszyć rodzynki obsy­
pując je mąką. Włożyć do roz­
robionego twarogu i pomie­
szać. Wysmarować masłem 
przygrzaną nieco formę (loaf 
pan). Włożyć do niej twaróg. 
Na wierzch posypać zmielonej 
bułki (bread. crumbs albo 
Cracker meał).. Wstawić do 
pieca i piec aż się dobrze zru- 
mieni (z godzinę). Podać zim­
ne.

Wraz z twarogiem można 
upiec jabłka. Wykroić środek; 
do wydrążenia nalać miodu i 
wstawić do pieca na talerzu 
blaszanym (pie piąte).

Matki będą miały coś do­
brego i łatwego na piątek. Ten 
upieczony twaróg jest bardzo 
smaczny, ale też jest bardzo 
sy ty ; nie_ zjeść więcej jak 
ćwierć funta. Podać z nim moż 
na jabłka i jarzyny, ale nic 
zgoła innego nie podawać, ani 
chleba, ani kartofli, ani ryby 
ibd. Ta rada jest dla tych tyl­
ko co nie chcą się przejadać i 
zdrowiu swemu zaszkodzić.

Ks. dr. Aleksy S. Górski.

Posiedzenie Stów. 
Polskich Dentystów.

W piątek, dni%l 9go paździer­
nika po godzinach urzędowych 
odbędzie się regularne posiedze­
nie Stów. Polskich Dentystów 
w restauracji Warszawa, miesz 
czącej się pnr. 820 N. Ashland 
ave. Dr. B. B. Pawłowski, zain­
teresuje wszystkich obrazkami 
migawkowemi i ciekawem opo­
wiadaniem o wrażeniach swych 
z Polski. Członkowie proszeni 
są o wzięcie jak najliczniejsze- 

i go udziału w tern posiedzeniu.

Dlaczego Tak Nagły  
Zw rot do

Płynnych Lekarstw  
Rozwalniających?

Lekarze zawsze uznawali yarto ść  
środka przeczyszczającego, który 
można odmierzyć w odpowiednią daw­
kę i  którego czynność można tym spo­
sobem uregulować do osobistej po­
trzeby. /

Ogół także szybko powraca do u- 
żywania płynnych lekarstw  przeczy­
szczających. . Ludzie przekonali się, 
że właściwie sporządzone płynne le­
karstwo rozwalniające pobudza je­
lita do naturalnej czynności bez ja ­
kiejkolwiek niegodności podczas za­
żywania albo później.

Dawkę płynnego lekarstwa można 
zwiększyć albo zmniejszyć odpowied­
nio do osobisty cli Wymagań. W ten 
sposób reguluje się jego czynność. 
Nie tworzy nałogu; nie potrzeba za­
żywać “p<jdwójnej dawki” w dżiefi 
lub dwa później. Łagodny środek roz- 
walniający nie drażni też nerek.

Nieodpowiednie lekarstwo przeczy­
szczające często więcej szkodzi niż 
pomaga.

Dr. Caldwell’s Syrup Piepsin jest 
przepisem lekarskim i jest absolut­
nie bezpieczne. Jego działanie polega 
na senesie—naturalnym środku roz- 
walniającym. Jelita nie staną się. 
jednak zależne od jego pomocy. Dr. 
Caldwell’® Syrup Pepsin można na­
być w każdej aptece. •

20-ta Rocznięa Kursu 
Handlowego.

Dwudziestą rocznicę założe­
nia Kursu Handlowego przy 
parafji św. Stanisława Kostki 
obchodzić będą uczennice w 
niedzielę po południu o godzi­
nie 3ciej, dnia 21go paździer­
nika.

Kurs Handlowy wziął swój 
początek przy paraf ji św. Sta­
nisława kiedy ś. p. Ks. Stani­
sław Siatka był proboszczem. 
Pierwszą nauczycielką była u- 
kochana przez wszystkich Sior 
stra M. Everildis. Pierwsze 
gradu,amfcki, w roku 1916'tym 
były: Jul ja  Train, o-becnie pa­
ni Benjamin Górna, Wanda 
Klajda, obecnie pani Artur Bo- 
rowiak z Milwaukee i Floren­
cja Train, obecnie pani Sylwe­
ster Bubaofc. Rozwój kursu te­
go był szybki. Pod umiejętnem 
kierownetwem Sióstr Notre 
Damek szkoła ta wydala mnó­
stwo inteligentnych graduan- 
tek, które obecnie zajmują waż­
ne stanowiska w społeczeń­
stwie jakoteż w przemyśle han­
dlowym.

Do wzięcia udziału w niedziel 
nej uczcie, wszystkie dawniej­
sze jak i teraźniejsze uczennice 
są bardzo proszone.

Z Romanowa.
Chór parafjalny na Roma­

nowie zbierze się dzisiaj wie­
czorem o godz. 7ej, w sali śpie­
wu w bardzo ważnej sprawie. 
Wszyscy proszeni o przybycie.

S łu ch a cze  O czarow ani Głosem  
Pana P opław skiego .

Wieczorek wczorajszy urzą­
dzony staraniem popularnego 
zespołu Polskiego Klubu Arty­
stycznego połączony z miłem 
przyjęciem polskich artystów 
Opery Warszawskiej należał do 
jednego z najpomyślniejszych 
wieczorków, na który zebrała 
się dość pokaźna liczba człon­
ków i członkiń wiedzionych ser- 
decznem uczuciem bliższego za­
znajomienia się. Na urozmaice­
nie wieczorku tego złożyły się 
klasyczne utwory wykonane po 
mistrzowsku przez pannę Wan­
dę Paul, młodą lecz bardzo uta­
lentowaną pianistkę chicago- 
ską. Odegrała ona cztery utwo­
ry a mianowicie: „Raindrop” 
Prelude — Chopina, Ballada, F. 
Minor — Chopina, Mazurka — 
Szymanowskiego i „The Bom­
bie Bee” — Rachmąnińoffa.— 
Niemilknące oklaski byty do­
wodem ogólnego zadowolenia.

Na prośbę p. Stenczyńskiego, 
przemawiał następnie p. Lud­
wik Kowalski, dyrektor Polsko- 
Amerykańskiego Tow. Opero­
wego, oddając najpierw uzna­
nie czynnemu zespołowi Polskie 
go Klubu Artystycznego za krze 
wienie sztuki i popieranie tych, 
którzy sztukę reprezentują o- 
raz pochwalił warszawskiego 
majora Niezgodę za trafny wy­
bór tych śpiewaków w zupełno­
ści się nadających do wystawie­
nia w świetle właściwym tej 
pięknej opera Halki.

Pan Janusz Popławski czaro­
wał następnie słuchaczy swym 
imponującym tonem, pełnym 
dramatycznego wyrazu, uczu­
cia i właściwej dykcji. Odśpie­
wał on Mazurkę — Przyjagłow- 
skiego, walca — Marzewskiego 
i -walca „Caton” — Różyckiego. 
Oklaski nie ustawały. Później 
nastąpiły gratulacje i podzięko­
wania. W końcu przemawiała, 
bo śpiewać z powodu lekkiego 
przeziębienia nie mogła, pani 
Maryla Karwowska, składając 
klubowi serdeczne podziękowa­
nie za tak miłe przyjęcie.

Po programie i mowach na­
stąpiła towarzyska herbatka po 
dana ze smacznie przez panią 
Skudnig przyrządzonemi ciasta­
mi i .kanapkami, bliższe zapo­
znanie się i zwiedzenie szeregu 
karykatur starannie i bajecznie 
wykonanych przez doskonałego 
rysownika p. Antoniego Rogal­
skiego. Na ścianach Fauntleroy 
klubu rozwieszone były karyka­
tury tak wielkich osobistości 
jak Prezydent Roosevelt wyo­
brażający dzisiejszego Mojże­
sza, jego małżonkę, generałów: 
Pershinga, Dawesa, Johnsona, 
wiceprez. Garnera, Henryka 
Forda, Rockwefellera, Bernarda 
Shawa i Al Caponego, króla 
świata podziemnego.

DR. A D A M  B Ł A S Z C Z Y N S K I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
120<> N. A S H L A N D  A V E . N a  » P l e t r t e  —  P o k ó j  300. T E Ł . B R U N S W IC K  7U0l>. 

G o d z in y  od 2— 5 i 7— » w ie c z ó r . W  śr o d y  i ś w ię t a  z a m k n ię ta .
T e le fo n  r e s y d e n c j l  H u m b o ld t 8591.
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PATTERN 5181

BY

Sunpl& 
Patclies 

Qay 
CoLors 

to Ĵ incns

W modełku 5181 znajdziecie wzór czterech 8 calowych różków, cztery 
wzory 3%x7 calowe, także cztery 3 calowe różki, instrukcje do robienia 
naszywek, ilustrację wszystkich ściegów, sugiestje do naszywania na roz­
maitej bieliznie, kontrast kolorów oraz ilość materji. Cena modelka tylko 
19 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na ad re s : Dziennik Chlcagoskl, 1436 W. Diyi-sioEi 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ 0 NADESŁANIE MODELKA 

N a ......................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko............................................................

Adres............. . .

Miasto. ••••••••« Stan.
.1

Komitet wieczorku stanowiły 
następujące panie: drowa Zie­
lińska, Zofja Warsz-ewska, Ade­
la Łagodź,ińska, /  Pelagja Su- 
chomska, Jadwiga Hajduk, Re­
gina Grajewska, Helena Skud­
nig, Adela Radecka, Róża Woź­
niak i. Barbara Lisewska. Panie 
wyżej wspomniane przyczyniły 
się wielce do pomyślności wie­
czorku wczorajszego.

Z G odów W eselnych  
pp. B orow iec.

W zeszłą sobotę, o godzinie 
lOtej rano, w kościele św. Sta­
nisława Kostki, ślubowali sobie 
dozgonną miłość i wierność pp. 
Władysław i Irena z Puciatych 
Óorowiec. Pani młoda to znana 
amatorka sceny, członkini Kół­
ka Dramatycznego i solistka 
chóru, to też miejscowy chór 
przy udziale członków Kółka 
pięknie odśpiewał Mszę św. 
„Battmana”. Solowe części wy­
konały panie Anna Marska i 0- 
lympja Klajda, a przy końcu 
Mszy św. pięknie odśpiewali 
duet panowie F. Czon<£ka i R. 
Kipkowski.

Wieczorem odbyło się weseli­
sko w pięknej sali stanisławow­
skiej. Po spożyciu darów Bo­
żych, przystąpiono do progra­
mu, który zagaił prezes chóru 
p. Jan Nering, który też odczy­
tał telegramy nadesłane przez 
Kółko Dramatyczne ze Stanisła 
wowa, od p. Wincentego Jóźwia 
kowskiego i wielu innych.

Na pierwszego mówcę mistrz 
toastów powołał p. J. Czekałę, 
który swemi anegdotkami prze­
platał szczere życzenia.

Następnie serdeczne życze­
nia składały prezeski, panie: Zo 
fja  Wierzchowska z Kółka Dra­
matycznego i prezeska grupy 
Związku Polek, pani Staszew­
ska, których to zrzeszeń pani 
młoda jest czynną członkinią. 
Miłe wrażenia wywołały śpiewy 
solowe pań: Anny Marskiej i 
Olympji Klajda, przy akomp. 
FI. Czonstki, Powołano p. W. 
Czonstkę, który przemówił pię­
knie i stosownie do chwili. Prze­
mawiał także organista p. St. 
Skibiński, który pełen humoru 
wynurzył swe życzenia. Wujek 
pani młodej, p. St. Pawełko tak. 
że składał swe życzenia. Na koń 
cu ojciec pani młodej, p. Fr. 
Puciaty podziękował wszystkim 
obecnym za przybycie na tę u- 
cztę jego najstarszej córki. — 
Nakoniec zaśpiewano „Niech 
żyją nam”, który zaintonował 
p. St. Skibiński, poczem pusz­
czono się W tany i bawiono do 
północy.

O pera “ H alka” —  To  
Św ięto M uzyki.

Niedzielne przedstawienie o- 
pery „Halka” zapowiada się 
wyśmienicie. Polsko A-meryka/.i 
skie T-wo ©perewe pod dyrek­
cją Ludwika Kowalskiego nie 
szczędzi kosztów aby opera ta 
była wystawioną na wysokim 
poziomie artystycznym. Pier- 
wszorzędńi soliści, wielką sym­
foniczna orkiestra, chóry, balet, 
piękne dekoracje i kostjurny 
złożą się na całość opery, nad 
którą czuwa zdolny i energicz­
ny dyrygent, prof. Jerzy Boja- 
nowski.

Na operę „Halka” w Civic 0- 
pera wybiera się cala elita chi- 
cagoska, aby jeszcze raz zadoku 
mentewać, że potrafi poprzeć 
dobre rzeczy.

Upraszą się wszystkich .o 
wczesne przybycie, gdyż opera 
rozpocznie się punktualnie o 8ej 
wieczorem. y

Bunco i B ingo w  Dom u
S tarców  Św . Józefa.

W niedzielę, dnia 2Igo paź­
dziernika o gc-dcinie 2ej po po­
łudniu w sali Demu Starców 
św. Józefa, pnr. 2650< N. Ridge- 
way a,ve., odbędzie się „Bunco” 
i „Bingo” na korzyść powyższe 
go zakładu.

Tow. Pań Opieki nad Domem 
Starców wraz z Siostrami Frań 
ciszkankami cpiekującemi się 
temże schroniskiem dla na­
szych staruszków i staruszek, 
uprzejmie zapraszają Szan. Pu­
bliczność o jak najliczniejsze 
przybycie.

Neron był cesarzem rzym- 
slrim  nd rrulrn KA do 68.

S C O T T S  S C R A P B O O K
U F E  quAB[>5 oF <JREĄT 

BRiTAIN WŁRE LlYfcRAUy 
A /A £  CJUAfZDS IN <«E

FIRST P LA C E - TREN
$Ta r Te d  *4  

l  TftOOPS oP canauer$( 
tWHO ac c o m pa n iep  

CHARLEN K  ttlTo 
; E X ILE , PlEDCłED 
l To PRoTłcT  

T heir_
r o v a i. 
m a $Te r

<O tłANŁ 
SONS 1$ To 
ACHIENŁ 
■SUCCŁ5S

Goście z  Kościuszko, 
Mississippi.

W Chicago bawili przez ostat 
nie trzy dni zamożni mieszkań­
cy z dobrze nam już znanego 
miasteczka Kościuszko, Miss, w 
osobach panów: J. Knctts, apte­
karza, L. Browna, plantatora 
bawełny i Turnfera. Panowie 
ci, stanowiący tylko malutką 
cząstkę mieszkańców szeroko 
znanych z gościnności południe 
wej zaraz po przyjaździe swoim 
do Chicago zawiadomili kilku 
polskich delegatów o swej obec 
ności. Wczoraj panowie ci prag­
nąc zapoznać się bliżej nietylko 
z Polakami, ale i ich najwięk­
szymi instytucjami i przedsię­
biorstwami zwiedzili najpierw 
Dziennik Chcagoski zatrzymu­
jąc się dłużej w biurze p. Józefa 
Przydatka, redaktora tego pis­
ma, który nietylko ich przyjął 
serdecznie ale dopytywał o sto­
sunki tamtejsze. Pan Brown 
opowiadał o wszystkiem i za­
praszając go do siebie na rok 
przyszły. Później zwiedzili oni 
całą drukarnię i biuro admini­
stracyjne serdecznie witani 
przez X. rektora Mieczysława 
Starzyńskiego, p. Tomasza Gor 
dona i p. Górskiego. Na pamiąt 
kę zabrali oni z Dziennika Chi- 
eaigoskfego kilka dzienników i 
nabyli słownik angielsko-polski 
przyrzekając nauczyć się tego 
języka w krótkim czasie.

Następnie panowie ci zwie­
dzili Akadem ję Najświętszej 
Rodziny serdecznie przez Sio­
stry Nazaretanki witanj i gosz - 
czeni. Zastanawiali się oni nad 
wewnętrznem urządzeniem tej 
uczelni i wzorowem porządkiem 
w jakim uczelnia ta jest utrzy­
mywaną. W kuksie czwartym 
przybysze ci zatrzymali się 
dłużej opowiadając uczennicom 
na prośbę Siostry nauczycielki 
o plantacjach bawełnianych. 
Z Akademji udali się oni do 
Dziennika Zjednoczenia składa­
jąc wizytę p. Barciowi, redak­
torowi i p. J. Kani, prezesowi

Z  Bata Kluba Matek.B y R. J . Scott
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organizacji. W końcu zwiedzili 
jeszcze Związek Polek, podziwia 
jąc wewnętrzne gmachu tego 
urządzenie, oraz oglądali wszy­
stkie portrety wiszące w sali 
obrad zarządu. Wieczorem te­
go samego dnia panowie ci o- 
puścili Chicago.

Z  Instalacji Pań Przy
Stów. Dentystów.

Wczoraj wieczorem odbyła 
się instalacja nowego zarządu 
Pomocniczego Stów. Pań przy 
Polskim Stow. Dentystów w 
Gdynia Gardens, pnr. 1223 Mil­
waukee ave. Najpierw podano 
smacznie przyrządzoną kolację 
bufetową po spożyciu której 
panna Katarzyna Śmiałek, prze 
wodniczaca zabawy powołała na 
toastmistrza dra. Kobrzyńskie­
go, a dr. T. Olichowski odebrał 
przysięgę od nowego zarządu 
w skład którego weszły nastę­
pujące panie: Marja Biedke, 
prezeska; Skłodowska, wice­
prez. ; Katarzyna Śmiałek, se­
kretarka i Helena Skudnig, 
skarbniczka. Panią Raszkowską 
ustępującą prezeskę spotkała 
miła niespodzianka bo otrzyma 
ła ona w darze piękną brozkę.

Marja Stella i Loretta Bart- 
nick odtańczyły pięknie walc, 
„tap dance” i taniec akrobatycz 
ny.

Po kolacji i programie nastą­
piła wesoła zabawa taneczna.

Z okazji przyjęcia nowych 
członkiń- członkinie Klubu Ma­
tek urządziły przed kilkoma' 
dniami zabawę taneczną w pię­
knie przybranej sali im. X. 
Gordona, przy Haddon i Mil­
waukee ave. Komitet zabawy 
składający się z następujących 
pań: W. Schulfer, przew.; M. 
Mikołajczak, M- Guziel, A. Gło­
gowskiej i A. Ptasińskiej bawił 
i przyjmował licznie zgromadzo 
nych gościr bo około trzysta o- 
sób bardzo uprzejmie podczas 
tego wieczoru. W zabawie tej 
członkowie Kluibu Ojców wzięli 
udział in,.-gremro. Pomocnicze 
Stow. Pań przy Wyższej Szko­
le im. arcybiskupa Webera z 
panią Anielą Górną, założyciel- 
ką^Klubu Matek było też obec­
ne. Oprócz tego przybyło też 
wielu innych osób jak alder- 
man Rostehkowski, p. Edward 
Petlak i inni.

Oiifciestra ,p. Kozakiewicza 
przygrywała ochoczo do tańca. 
Słowem zabawa ta  cieszyła się 
prawdziwem powodzeniem.

Zaznaczyć również należy, że 
Klub Matek liczy obecnie około 
dwieście członkiń. Następne po­
siedzenie klubu odbędzie się 
we wtorek, dnia 23go paździer­
nika w sali kolegjalnej miesz­
czącej się pnr. 1456 W. Divi— 
sion ul. Po posiedzeniu zostanie 
wykonany pod kierownictwem 
WieL X. Starzyńskiego, rekto­
ra Wyższej Szkoły im. Arcybi­
skupa Webera bardzo interesu­
jący i urozmaicony program 
muzyczno - literacki przez ucz­
niów pierwszego kursu.

Tow. Bóg i Ojczyzna, grupa 
688 Z. N. P., urządza jesienny 
bal, dnia 28go października, w 
Mirror Hall, 1132 N. Western 
ave. Początek o 4tej po połu­
dniu.

SIW E W ŁO SY
T R I N K O L I N K . p r z e z r o c z y s t y  p ł y n ,  n ie  
f n r b n ,  p r z y w r ó c i  k o l o r  p o s i w i a ł y m  
w ło s o m ,  u s u n i e  ł u p i e ż .  W  p o l s k i c h  
a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
w y c h ,  a l b o  p i s a ć :  T r i n k o l l n e  Ł a b o r a -  
f o r t e . ,  42 4 0  A r m i t a g e  A v e .,  C h ic a g o .  
T e l e f o n  B e l m o n t  13 7 0 . C e n a  $1 .2 5 , 
p r z e z  p o c z t ę  J1 .3 5 . < O g ł.)

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

RADA PRAKTYCZNA.

LARD

Podczas plecienia ciast blaszki 
powinno się smarować smalcem 
lub jarzynowym tłuszczeni ale nie 
słonem masłem, które powoduje 
szybki© przypalanie się ciast.

D r. W A R S ZE W S K I—1238 noble ulica  
Teł. Brunswick 2486-2487Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do  8 w ie c z o re m .

ZADOWOLONA ZE SWEGO STROJU.

Dzieci lubią piękne stroje tak do zabawy jak też i do ćpania. 
Pyżama powyższa zrobiona z niebiesko-różowej kombinacji wy­
wołała uśmiech zadowoleni^ na twarzyczce dziewczynki.

ZGRABNY FASON DLA MATK0N. 
Annę Adams Modelko 2959.

Zamówić można tylko w' wielkoś­
ciach 34, 36, "8, 40, 42 ,44, 49. 
Na wielkość 36 potrzeba 494 jarda 
39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mię i nazwisko, adres i numer faso, 
nu i wielkość. •

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
slon Street, Chicago, IU.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowszy fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełklem DWA­
DZIEŚCIA PIĘÓ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA- . 
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES

gonside.su


DZIENNIK CHICAG0SK1, CZWARTEK, PNIA 18-GO PAŹDZIERNIKA, 1934. STRONA TRZECIA

U BRIGHTON PARK\
Klub Demokratyczny Polsko- 

Amerykański 12 Wardy, urzą­
dza zabawę w sobotę dnia 3go 
listopada, w sali Jana Wróbla, 
przy zbiegu ulic 39 Place i So. 
Kedzie ave. *su ;*W

Jan Ruta, zam. pnr. 4719 So, 
Lincoln ul., złamał sobie przy­
padkowo rękę i znajduje się w 
domu pod opieką lekarską.Jł.-o-

Michał Jemiło, mieszkający 
przy 39 Place i Kedzie ave., 
który od dłuższego czasu znaj­
dował się na liście chorych, 
czuje się znacznie lepiej.

Kazimierz Tomczyk, lat 8, 
zamieszkały z rodzicami pnr. 
3800 So. Kedzie ave„ gdy prze­
chodził z jednej na drugą stro­
nę ulicy Kedzie ave., tuż przy 
38ej, został najechany przez 
automobil. Chłopiec odniósł 
pęknięcie czaszki i inne obrażę 
nia. <■ Znajduje się w szpitalu 
powiatowym w stanie krytycz­
nym.

Donoszą nam z Michigan Ci­
ty, Ind., że p. Józef Stachowski, 
który od świąt wielkanocnych 
znajdował się w szpitalu św. 
Antoniego, gdzie leczył się z 
ran, które otrzymał z popalenia 
podczas pracy w fabryce, wró­
cił do domu przed kilku dniami 
i zamieszkuje pnr. 218 E. Ho­
mer ul. Jego siostra mieszka w 
Brighton Park.

Józef Gumiński, zam. pnr. 
4447 So. Troy ul., który niedo­
magał od pewnego czasu, przy­
chodzi do zdrowia.

&
W sobotę, dinia 27go paździor 

nika w kościele śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników staną 
na ślubnym kobiercu: p. Cze­
sław Kozioł, syn pani Marjanny 
Kozioł-Hajduk, prowadzącej 
skład żelastwa pnr. 3114 W. 43 
ul. z panną Anną Maduzia, cór­
ką pp. Antoniego i Katarzyny 
Maduziów, prowadzących bu­
fet pnr. 3112 W. 43cia ul.

Nielitościwa śmierć zabrała 
w zaświaty starego wiarusa i 
długoletniego osadnika dzielni­
cy Brighton Park, a ostatnio 
Wojciechowa, śp. Walentego 
Domurat. Śmierć nastąpiła po 
długiej i ciężkiej chorobie. Po­
grzeb odbył się dzisiaj rano z 
domu żałoby pnr. 1414 W. 17ta 
ul. do kościoła św. Wojciecha, 
gdzie została odprawiona Msza 
św. i przynależne ceremonje li­
turgiczne, poczem zwłoki prze­
wieziono na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, gdzie 
zostały złożone na wieczny spo 
czynek. Pogrzebem zajmował 
się p. Franciszek C. Patka.

Tow. Nąjśw. Imienia Jezus, 
oddział młodszy, skupiający się 
przy parafji śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, urzą­
dza zabawę taneczną, która się 
ma odbyć w niedzielę, dnia 27 
października w sali parafjakiej 
śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników.

P, Antoni Pietluch, zam. pnr. 
5700 W. 64ty Place, po dłuż- 
szem niedomaganiu wrócił po­
nownie d>o zwykłych zajęć.

Stanisław Haduk, lat 10, zam. 
pnr. 4049 So. Richmond ul., 
gdy przechodził ulicę Archer 
ave., tuż przy Richmond, zo­
stał najechany przez automobil 
którym kierował Emil Liska, 
z pnr. 4844 So. Laramie ave. 
Chłopiec odniósł lekkie pokale­
czenia.

W przyszłą sobotę w sali Ja­
na Wróbla, pnr. 3925 So. Ked­
zie ave„ odbędzie się pierwsze 
posiedzenie organizacyjne Kor­
pusu Młodzieży • Weteranów 
wojny światowej. Każdy wete­
ran armji amerykańskiej bez 
względu czy jest członkiem ja­
kiego posterunku lub nie jest 
usilnie proszony o przyprowa­
dzenie swych dzieci na to posie­
dzenie o godzinie 2ej po połu­
dniu. Organizowaniem młodzie 
ży zajmuje się p. W. Żatkowski.

Tow. Wszystkich Świętych, 
gr. 902 ZPRK., odbędzie mie- 
'ęczne posiedzenie w przyszłą 

niedzielę po południu, o godzi­
nie 2ej w sali paraf jalnej śś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen- 
ni ków.

Katarzyna Nowak. lat 29, 
(bez adresu) została znaleziona 
bez przytomności w zaułku 
przy 37ej ulicy pomiędzy Her-

mitage a,ve. i Wood ul. Policja 
przewiozła ją do szpitala po­
wiatowego, gdzie na drugi dzień 
zmarła. Zwłoki jej znajdują się 
w kostnicy powiatowej.

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
miesięczne posiedzenie Tow. 
Potęga, gr. 1370 ZNP., w sali 
Szymona Cichonia, narożnik 
40ej i So. Sacramento ave.

Tow. św, Kazimierza Króle­
wicza, odbędzie regularne po­
siedzenie jutro wieczorem, w 
sali Liberty, przy 46ej i South 
Mozart.

,W tych dniach w domu pp. 
Józefa i Zofji Kamenczak, zam. 
pnr. 3039 W. 45ej ul., zapano­
wała niezmierna radość z po­
wodu urodzin córeczki. Urado­
wany tatuś obiecał wyprawić 
huczne chrzciny.

Z powodu, iż kilku skautów 
z oddziałów 465 i 466 wyjeżdża 
ju tro ^o  obozu Kiwanis, South 
w Palos, 111., przeto zebranie 
skautów odbędzie się dżiś wie­
czorem, zamiast jutro. Tak 
nam komunikuje podskaut- 
mistrz p. Jan J. Kutt.

w
„Bridał Shower” sprawiły 

przyjaciółki pannie Annie Ma­
duzia, córce pp. Antoniego i 
Katarzyny Maduziów, zam. 
pnr. 3112 W. 43cia ul. Brali w 
zabawie udział następujące o- 
soby: H. Maduzia, M. Czas- 
kowska, S. Kusek, T. Kusek,
I. Kusek, pp. Skrzypczyńscy, 
pani A. Mroczek, pp. Hajduk, 
W. Kozioł, pp. Gronkiewicz, pp. 
Zielińscy, pp. J. W. Maduzia, 
S. Niecikowski, pp. Hale, pp. 
Tandera, pp. Tandera, pani Gry 
ga, pp. Grześkowiak, pp. Dzie­
dzic, pp. Smoła, pp. A. K. Ma­
duzia, I. Maduzia, pp. Smoła, 
N. Maduzia, C. Maduzia, W. 
Kozioł, L. Dykas, W. Kasper,
J. Kostaniek, Al. Thomas, T. 
Kozioł, pani Bereś, pp. Papier­
nik, pp. Pauly, pp. Riddler, M. 
Kociołek, pp. Kóciolek, pp.' Pru- 
ehniewscy, pp. Jarosz, pp. Ko­
pera, pp. Kastarenda, S. Kasta- 
denda, pp. Slotarscy, parni Ma- 
ziarka, pp. Rdzbk, B. Doniek, 
Smith, J. Hale, B. Krysiak i E. 
Hale.

Z Sierocińca Św. 
Jadwigi w Niles.

Sierotki urządzają bardzo 
piękne przedstawienie na ko­
rzyść zakładu w przyszłą nie­
dzielę, dnia 21go października, 
o godz. 3ej po południu.

Niejeden z nas przechodzi! 
w życiu swojem różne niepowo­
dzenia które doprowadziły wie­
lu do utraty zdrowia, a nawet 
wykoleiły z drogi życia, począt­
kowo obranej. Wielu jest mię­
dzy nami, którzy przez te nie­
powodzenia zdali się na łaskę i 
niełaskę losu życia, ale jednak 
mają jeszcze iskierkę nadziei, 
że jest ktoś, z serdecznych 
przyjaciół lub krewnych, który 
w czasie choroby, czy to głodu, 
przygarnie, nakarmi i pocieszy.

Otóż i sierotki z Niles, po­
zbawione opieki rodzicielskiej, 
widzą całą swą nadzieję u tych, 
którzy ich wezmą do siebie w 
opiekę. Opiekę tę mają w Sie­
rocińcu. Wydatki jednak są o-

*

KĄCIK SOKOLI
Poświęcony Sprawom Sokolstwa Pol­

skiego w Okręgu II. Z, S. P.7 ;S k le p ik a r z  W asz p o s ia ­
d a  W asz p a sz p o r t  d o  
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Na ostatniem posiedlzeniu 
Wydziału Okręgu 2go była po­
ruszona sprawa nowego Kon- 
testu werbunkowego ogłoszone­
go niedawno przez Przewodni­
ctwo Sokolstwa Polskiego w A- 
meryce. Chociaż wiadomości o 
konteście jest nie brak w orga­
nie sokolim i z pewnością człon 
kostwo Okręgu 2go interesują 
się bardzo żywo tą sprawą, 
chcemy w tym tygodniu poświę 
cić kilka słów z inicjatywy "wła­
snej sprawie kontestu, ponie­
waż uważamy, że nie ma nic 
ważniejszego dla wszystkich 
gniazd sokolich w chwili obec­
nej. Wydział Okręgu 2go przy­
gotowuje plany przeprowadze­
nia intenzywnej kampanji wer­
bunkowej, która ma trwać do 
dnia Igo maja, 1935, czyli ter­
minu kontestu wyznaczonego 
przez przewodnictwo. Ponieważ 
w krótkim czasie odbędzie się 
posiedzenie plenarne Okręgu 
2go, więc Wydział uważa, iż bę­
dzie najstosowniej przedstawić 
te plany na tern posiedzeniu. 
Gniazda wtedy będą mogły po­
wziąć takie same kroki aby roz­
winąć pracę werbunkową jak- 
najszerzej. W między czasie 
organizatorzy gniazd powinni 
przygotować teren pracy oraz 
przysposobić się należycie, aby, 
gdy przyjdzie czas, mogli ude­
rzyć całą siłą.

Jedno z młodszych gniazd so 
kolich w Okręgu 2im, gniazdo 
815 na Brighton Park, obcho­
dziło uroczystą chwilę dziesię­
ciolecia swego istnienia, w ze­
szłą niedzielę, dnia 14go paź­
dziernika.

Dzień uroczystości tej to wa­
żna chwila w życiu tego gniaz­
da ponieważ można uważać 
dzień ten jako zakończenie 
pierwszego okresu działalności 
gniazda 815. Znaczy to, że w 
tych dziesięciu latach gniazdo 
815 utrwaliło swój byt a przez 
pracę1 swą wykazało, że jest 
pożądanem zespołem dobrze my 
ślących ludzi, wiernie oddanych 
idei sokolej a zarazem pracy 
społeczno - narodowej.

Program uroczystości odby­
tej po południu w sali Domu 
Wolności, 4615 So. Mozart ul., 
składał się z numerów następu­
jących :

Zbiórka i przyjęcie gości z 
gniazd sokolich i innych towa­
rzystw.

Otwarcie uroczystości przez 
wice-preżeskę gii.. 815, dłiną 
Wójcik i powołanie na przewód 
niczącego dha J. Świniarskiego, 
obecnego prezesa gniazda, a na 
sekretarkę dhnę Zof-ję Bedus.

Powo-lanie Wydziału Okręgu 
Sokolstwa Polskiego przedsta­
wiciele towarzystw i gości.

Odegranie hymnu amerykan 
skiego i polskiego.

Inwokacja i mowa X. Probosz 
cza paraf j i św. Pankracego.

Deklamacja przez dhnę Hono 
ratę Waśniewską z gn. 815.

Taniec młodzieży żeńskiej 
gn. 815.

Śpiew dhny Walerji Waś- 
niewskiej z gn. 815.

Mowa wice-prezeski Okręgu

2go Sok. Pol. w Am., dhny A. 
Rutkowskiej.

Śpiew dhny O. Kulczyckiej 
z gn. 815.

Solo skrzypce przez pannę 
H. Lach .

Ćwiczenia akrobatyczne dru­
hów J. Detlof i Piotra Misiąg 
i dhny Wiktorj i Radziszew­
skiej.

Mowa dha T. Sawickiego.
Ćwiczenia wolne młodzieży 

żeńskiej gn. 815.
Ognisko — młodzież ćwiczą­

ca gn. 815.
Mowa dha E, Hyżego, sekre­

tarza Okręgu 2go.
Podziękowanie wszystkim 

przez przew. dha J. Swiniar- 
sjjiego.

Odśpiewanie Roty Konopnic­
kiej przez zebranych.

Po zakończeniu tego podnio­
słego programu odbyła się we­
soła zabawa taneczna, na któ­
rej wzsyscy ubawili się do syta.

*
Przypomina się członkom 

gniazd Okręgu 2go, że w nie­
dzielę, dnia 21go października, 
br. gniazdo 866 święcić będzie 
uroczyście pięciolecie swego ist 
nieida. Z tej okazji’ odbędzie się 
program po południu w sali 
przy 48ej i Throop ulicach a 
bal -wieczorem. Początek pro­
gramu po południu o godzinie 
2:30.

Druhny i druhowie gniazd O- 
kręgu 2go, a zwłaszcza gniazd 
w mieście Chicago, są proszone 
o przybycie jak najliczniej na 
tę uroczystość. Gniazdo 866 
jest jedno z najmłodszych 
gniazd, więc powinniśmy wszy­
scy wykazać, że stoimy solidar­
nie razem i gotowi jesteśmy na 
wzajem się wspierać i, że prze- 
dewszystkiem chcemy podać 
braterską dłoń współpracy tym' 
gniazdom, oo zaledwie kilka lat 
temu weszli w ślady starszych 
gniazd i teraz jak i te starsze 
gniazda pracują na niwie so­
kolej.

W sobotę, dnia 2Ogo paździer 
nika br., stanie na ślubnym ko 
biercu dhna Fr. Piechowska z 
p. Władysławem" Miciek. Śłub 
cdbędzie się o godzinie oejpo po 
łudniu. Dhna Piechowska, jak 
i cała rodzina, jest znana ze 
swej długoletniej pracy soko­
lej. Obecnie sprawuje urząd 
sekretarki protokółowej w 
gnieździć 44, gdzie jest między 
młodzieżą bardzo popularna. 
Młodej parze życzymy w imie­
niu całego Okręgu 2go jak naj­
szczęśliwszego pożycia małżeń 
skiego.

Członkom'■Wydziału Okręgu 
2:go niniejszym podaj© się do 
wiadomości, że posiedzenie Wy 
działu odbędzie się w piątek, 
dnia 19go października, br., w 
sali Juljusza Słowackiego, róg 
48ej i Paulina ul. Początek o 
godzinie 8ej wieczorem. Wszy­
scy członkowie Wydziału są 
proszeni o przybycie ponieważ 
jest wiele spraw", które muszą 
być niezwdccznie załatwione.

Do wiadomości ogólnej poda- 
je się, iż sekretarz Okręgu 2tgo, 
dh. E. Hyży, obecnie zamiesz­
kuje pnr. 4901 W. 30 Place, 
Cicero. 111. Telefonicznie skomu 
nikować się można: Cicero 
3744. Wiadomości do Kącika 
Sokolego oraz wszelkie kores­
pondencje do Okręgu 2go nale­
ży się nadsyłać na adres tu po­
dany.

Ńoc Cygańską urządza Sokół 
Polski Gn. 2go Im. Wł. Świąt- 
kiewicza, w sokolni pnr. 1062 
N. Ashland ave„ w sobotę, dn. 
17go listopada, br. Początek o 
godzinie 8ej wieczór. Atrakcją 
wieczoru będzie wybór Króla i 
Królowej cygańskiej. Oprócz te­
go bardzo wiele innych nieby­
wałych a miłych niespodzianek 
przygotowuje komitet zabawy.

Klient z rabatem.
— Panie kochany, oto moje 

legitymacje. Jestem członkiem 
sześciu stowarzyszeń: „Hand­
lowców”, „Subjektów”, „Bu­
chalterów”, „Agentów”, „Sy­
nów Merkurego” i „Klubu ko­
respondentów”. Z każdego sto­
warzyszenia należy mi się 20 
procent rabatu od cen normal­
nych, razem 120 procent, czyli, 
że za te dwa krawaty wartości 
14 złotych, nie płacę nic, tylko 
mi pan jeszcze dopłaci do nich 
dwa złote osiemdziesiąt groszy
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JEST TO świat pełen pracowi­
tych, szczęśliwych godzin—  
świat zbudowany na słonecz- 
nem zdrowiu. Turę swoją mo­
żecie zacząć bez kufrów lub 
biletu. Wystarczy zapytać swo­
jego sklepikarza o paczkę ALL- 
BRAN Kellogg’a.

Ta wyborna zbożówka re- 
giduje zwykłe zatwardzenie—  
które tak często jest powodem  
męczącego życia, pełnego bó­
lów głowy, utraty apetytu i

energji. Cierpienie to pozbawia 
Nas radości życia.

Próby przeprowadzone w la- 
boratorjum wykazują, że ALL- 
BRAN Kellogg’a posiada “ ma­
sę” i witaminę B, które poma­
gają -w oczyszczeniu kiszek. 
Jest także obfite w żelazo dla 
krwi.

“ Masa”  w ALL-BRAN jest 
bardzo podobna do jarzyn liś­
ciastych. Dwie łyżk i stołowe 
dziennie zazwyczaj wystarczają

na spełnienie swej powinności. 
W wypadkach chronicznych—  
przy każdem pożywieniu. O 
ileż lepsze od lekarstw paten­
towanych— tak często przecho­
dzące w przyzwyczajenie!

ALL-BRAN można podawać 
jako gotową zbożówkę, lub w 
formie pieczonych babeczek, 
omletów, ciastek, etc. Kupcie 
czerwoną - i  - zieloną paczkę u 
swojego sklepikarza. Wyrabia­
ne przez Kellogg wBattleCreek.

T r z y m a jc i e  s ię  s ł o n e c z n e j  s t r o n y  ż y  c

. ALL-BRAN Kellog^nU w- (

Z maU cz^sa* 
masy •
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gromne, gdyż w zakładzie znaj 
duje się blisko 600 dzieci. Każ­
de musi być przyodziane, ży­
wione i wyuczone.
. Sierotki zapraszają do sali 

Sierocińca wszystkie im życz­
liwe serca na to przedstawienie 
i ufają, że pomoc nie będzie im 
odmówiona.

Cel jest godny poparcia, a 
miłosierdzie okazane malucz­
kim Chrystusowym nie będzie 
bez nagrody.

W niedzielę, dnia 28go paź­
dziernika, w kaplicy Sierocińca 
św. Jadwigi rozpocznie się no­
wenna do dusz w czyścu. a 
dnia 5go listopada o godz. 8ej 
rano odprawi się nabożeństwo 
żałobne za wszystkich zmar­
łych dobrodziejów naszego za­
kładu. Sierotki modlić się będą 
do Pana Zastępów, aby okazał 
miłosierdzie tym, którzy za ży-

RADJO W KAŻDEJ 
POLSKIEJ CHACIE.

Celem podniesienia kultury 
wsi polskiej i udostępnienia 
jej pożytecznej rozrywki, Pol­
skie Radjo obniżyło dla włoś­
cian miesięczny abonament 
radjowy trzykrotnie, czyli do 
sumy 1 złotego.

Równocześnie Państwowe 
Zakłady Telekomunikacyjne 
wypuszczają nowy typ taniego 
aparatu ludowego pod nazwą 
„Echo.” Dzięki temu aparat 
radjowy będzie się mógł uka­
zać w każdej chacie i będzie 
stanowić pożyteczną i miłą roz 
rywkę podczas długich słot­
nych lub mroźnych zimowych 
wieczorów.

cia okazywali miłosierdzie tym 
maluczkim Jego.

SCENA STRASZNEJ TRAGEDJI.

* C

Oto ogólny widok kopalni na Węgrzech, gdzie 1,200 górników zasstrajkowała i postanowiło po­
pełnić masowe samobójstwo w kopalni. Po pięciodiiioweni wyczekiwaniu i coraz to nowych zapew­
nieniach górników., że już więcej nie wyjdą z kopalni, woląc „zginąć razem na raz, aniżeli konać 
stopniowo z głodu” — górnicy wyszli, otrzymawszy zapewnienie zarządu kopalni, że będą mogli 
wieeej zarabiać.

Już Za Kilka Dni Ujrzymy i Usłyszymy 
Naszą Narodową Operę “ Halka” .

Już za kilka dni, to jest w 
bieżącą niedzielę będziemy 
mieć sposobność widzenia i 
słyszenia perłę muzyki pol­
skiej operę „Halka”. Zostanie 
ona wystawiona staraniem 
Polsko-Amerykańskiego Tow. 
Operowego z New Yorku w 
Chicago Civio» Opera. Maryla 
Karwowska, primadonna Opery 
Warszawskiej jako Halka i Ja­
nusz Popławski, pierwszy te­
nor tejże opery w roli Jontka, 
poraź pierwszy dadzą się po­
znać tutejszej Polonji i jesteś­
my pewni że’ wstępnym bojem 
zdobędą sobie tutejszą publicz­
ność, tak jak uczynili w New 
Yorku, Filadelfji i Bostonie.— 
Jak nas informuje p. Ludwik 
Kowalski, manażer opery, ar­
tyści nasi i w prasie amery­
kańskiej zrobili wyłom zdoby­
wając sobie uznanie krytyków 
amerykańskich.

W innych rolach, ujrzymy 
Mikołaja Karłasza,-Pawła Far- 
bera, Walerję Krenz Głowacką, 
Karola Kosińskiego, Stanisła­
wa Milewicza i A. Warchałow- 
skiego. Duszą opery jest zna­
ny ogólnie prof. Jerzy Boja- 
nowski, na barkach którego 
spoczywa dyrygowanie operą 
„Halka”. Chór Dudziarz im. Ig. 
Paderewskiego i złączone ko­
biece chór Związku Śpiewaków 
Polskich w liczbie 70 osób, ba­
let, piękne dekoracje i kostjii- 
my dopełnią całości tej opery. 
Sprzedaż biletów idzie raźno i 
spodziewać się należy „fuli 
house” co będzie znowu dowo­
dem że Polon ja chicagoska po­
trafi ocenić dobre wysiłki Tow. 
Operowego.

Opera rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 8ej wieczorem i 
uprasza s i ę  publiczność o 
wczesne przybycie i nie prze­

szkadzanie innym. Na operę 
„Halka”, o ile wiemy, wybiera 
się moc o.sób i z dalszych stron, 
jak Steyens Point, Milwaukee, 
Detroit, South Bend etc.

Historyczne zdarzenie.
Burmistrz: — Jakże pan hra 

bia przepędził dzisiejszy pora­
nek?

Hrabia: Nadałem histo­
ryczną wartość studni w miej­
skim parku.

Burmistrz: — W jaki spo­
sób?

Hrabia: — Napiłem się z 
niej wody.
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T o  C oś Z n a c z y .
Ambasador Stanów Zjednoczonych w Warszawie, p. Cuda 

hy, złożył niedawno wizytę Światowemu Związkowi Polaków w 
Warszawie, gdzie był przyjęty przez prezesa Związku, pana 
marszałka Raczkiewicza, oraz członków Rady Związku. Okazją 
było wręczenie Związkowi Światowemu przez pana ambasadora 
popiersia pana marszałka Rączkiewicza, jako daru dla Świato­
wego Związku Polaków od pani Warden. Podczas ceremonji 
wręczania daru, pan ambasador Cudlahy wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, na które znów odpowiedział pan marszałek 
Raczkiewicz. Oba przemówienia podaliśmy we wtorkcwem wy ­
daniu Pisma naszego, a  dzisiaj robimy uwagi.

Pani Warden ofiarowała popiersie branżowe.
Kto jest pani Warden? Nie wiemy.
Z przemówienia pana ambasadora Cudahy dowiadujemy 

się, że „uczucia pani John Warden względem kraju swego uro­
dzenia były tylokrotnie podkreślane przez szczodre uczynki o- 
fiamości, przez miłość i dum ę.. .

Wynikałoby z tego, że jest to Polka-patrjotka albo zamężna 
za nie-Polakiem, albo posiada zmienione nazwisko. Szkoda, że 
depesze z Polski nie podają bliższych szczegółów o ofiarodaw­
czyni. A należało to zrobić już choćby dla samego przykładu, 
to też sądzimy, że zrobi to ktoś w niedalekiej przyszłości.

Dlaczego pani Warden ofiarowała Związkowi Światowemu 
popiersie marszałka Raczkiewicza za pośrednictwem ambasadora 
Stanów Zjednoczonych, pana Cudahy? Przecież mogła to zrobić 
skromniej, bez udteiału ambasadora?

Dlaczego pan ambasador podjął się tej misji? Przecież mógł 
odmówić, mógł znaleźć tysiąc i jeden powodów dla odmowy? 
Tymczasem pan ambasador .Cudahy nietylko nie odmówił, ale 
jeszcze mowę wygłosił, w której powiedział, że „szczodre uczyn­
ki ofiarności pani John Warden na rzecz kraju swego urodze­
nia, jej miłość i duma podobne są do ofiarności, miłości i dumy, 
jakie ożywiały wielką delegację Polaków amerykańskich, którzy 
przebyli długą podróż z Ameryki celem wzięcia udziału w obra­
dach Związku Polaków z zagranicy, aby zaświadczyć swoją głę­
boką wiarę religijną, trwającą przez wieki, aby wznowić głębo­
kie i treściwe współżycie i aby, wstąpiwszy na ścieżki, schodzono 
przez swych przodków czcigodnych, uradować się nadzwyczaj- 
nemi postępami, które osiągnęła Polska tak w swych sprawach 
wewnętrznych, jak i wśród innych narodów świata.”

Podkreślając patrjotyzm amerykański czterech milionów 
Amerykanów polskiego pochodzenia, ambasador Stanów Zjędn. 
wyro ił w dalszym ciągu w mowie przekonanie, że „będą oni pie- 

ać swe uczucia lojalności oraz dumę przynależności raso-
zględem kraju swoich ojców.”

Dlaczego aż pan ambasador amerykański musiał zapewniać 
£ / w Warszawie o głębokiej naszej wierze religijnej, trwa­
jącej przez wieki, o chęci naszej wznowienia głębokiego i treści­
wego współżycia z krajem ojców naszych? Dlaczego aż sam pan 
ambasador Stanów Zjedn. musiał zapewniać prezesa Światowego 
Związku Polaków, pana marszałka Raczkiewicza o naszym wy­
próbowanym patrjotyźmie amerykańskim i o pielęgnowaniu 
dumy z przynależności rasowej względem kraju naszych ojców?

Takie wystąpienia nie dzieją się bez namysłu a. już napraw­
dę nie spotyka się ich wśród ambasadorów. Prawda, że pan am­
basador Cudahy żywi szczególnie miłe uczucialsympatji dla pana 
marszałka Raczkiewicza, który zresztą odpłaca się tern samem 
panu ambasadorowi. Jednakże hie można wytłumaczyć i u- 
sprawiedliwić szczególną wzajemną sympatją i życzliwością 
wizyty pana ambasadora w Światowym Związku Polaków- i jego 
tam przemówienia. Musiał być tam inny powód, o którym nie 
doniesiono, a' o którym może później się dowiemy. Tymczasem 
zwróćmy jesczcze uwagę na przemówienie pana, marszałka Racz­
kiewicza w odpowiedzi panu ambasadorowi.

Pan marszałek Raczkiewicz powiedział między innemi; — 
Korzystam z okazji, aby stwierdzić, że społeczna, instytucja 
(Światowy Związek Polaków), na której czóło zostałem powo­
łany, za podstawę swej działalności przyjęła łączność Polaków7 
z zagranicy z jednoczesnem utrzymaniem należnej lojalności 
Polaka wobec kraju zamieszkania. Cieszy mnie stwierdzenie. . .  
że cztery miljony naszych sióstr i braci stanowią element patrjo 
tyczny wśród ludności Stanów Zjedn., którego przywiązanie do 
Ameryki stwierdzone było nietylko w krytycznych czasach wo­
jennych, ałe również w codziennej pracy obywatelskiej. Polak 
zagranicą bierz© udział w powszechnym wysiłku obywatelskim, 
zdążającym do podniesienia dobra, materjalnego i moralnego 
państwa, w którem mieszka. Otwierając Światowy Zjazd Pola­
ków, miłą mi było zwrócić się ze szczególnem uznaniem ęlo Po­
lon ji w Stanach Zjedń. aa jej dorobek i podkreślić z zadowole­
niem, że znaczenie i rola Polaków w życiu nowej ojczyzny zysku­
je stałe na. ciężarze.”

Pan marszałek Raczkiewicz powiedział, że „korzysta, z oka­
zji.” Poco? Poto, żeby powiedzieć, iż nikt nigdy nie czyhał na 
naszą lojalność amerykańską, na, nasz patrjotyzm amerykański.

Plotki takie kursowały i w jednym z naszych artykułów na 
temat niedawnego zjazdu w Warszawie ostrzegaliśmy przed roz­
siewaniem takich plotek. Słusenem więc było, żeby głowa 
Związku Światowego się odezwała. Nie mógł się powołać na plot­
ki, bo powoływanie się na plotki poniża godność człowieka. Więc 
robi się okazja i pan marszałek Raczkiewicz „korzysta z okazji.”

Dlatego wizyta pana ambasadora Cudahy w siedzibie Świa­
towego Związku Polaków nie była przypadkowa. Pan ambasador 
wiedział co robi. Pospołu z panem marszałkiem Raczkiewiczepi 
dyskretnie uspakaja opinję publiczną i prostują fafeea, jakie 
źli, niegodziwi i przewrotni ludzie rozsiewają o Związku Świa­
towym i o stanowisku delegacji Polonji Amerykańskej na zjeź- 
dzie.w Warszawie.

F rancuz  N azyw a Rzeczy 
Po Imieniu./

Znakomity publicysta francuski, p. Saint-Brice ogłasza swój 
pogląd na pertraktacje międzynarodowe i podtrzymuje w zupeł­
ności stanowisko Polski w sprawie Lofcama, Wschodniego i w 
sprawie nawiązania stosunków polsko-niemieckich.

Plotki, krążące w prasie francuskiej —- pisze p. Saint-Brice 
— na temat odpowiedzi Polski w sprAwie paktu wschodniego, 
zdezorjentowały całkowicie opinję francuską. Posunięto się 
przecież aż do insynuowania, że Polska idzie w orszaku Niemiec 
i że zdradza sojusz z Francją. Ukazały się nawet głosy za* cał- 
kowitem zerwaniem sojuszu. Najwyższy już czas, aby położyć 
kres tym nonsensom.

Polska w swej odpowiedzi kierowała się rozumowaniem śłu- 
sznem i logicznem, wynikająoem konsekwentnie z całokształtu 
polskiej polityki. Projekt Litwinowa nie przedstawiał cła Polski 
żadnych korzyści, a zawierał może pewne niebezpieczeństwo. 
O ileby Niemcy odpowiedziały na projekt paktu negatywnie, 
Polska mogłaby być narażona, na zerwanie układń z Rzeszą, A 
układ ten przedstawia, bądź co bądź dla Polski bezsprzeczne ko­
rzyści, ponieważ zabezpiecza jej granice zachodnie* Państwo 
polskie, którego rozwój postępuje z zawrotną szybkością, zysku­
je w ten sposób zapewnienie długiego okresu pokoju. Bezsen- 
sownem byłoby prowokowanie Niemiec, wyłącznie dla wątpli­
wej przyjemności stania się zakładnikiem Sowietów. Lecz pakt 
wschodni w razie przystąpienia doń Niemiec miał złe strony z 
punktu widzenia Polski. Doprowadziłby on nieuniknienie do 
podjęcia dyskusji" nad rozbrojeniem. Ewentualność niebezpiecz­
na dla Francji, w tym samym przynajmniej stopniu co dla 
Polski.

Istnieje coprawda na wschodzie Europy jeszcze jeden zalą­
żek niepokoju. Jest nim Wilno. Litwini wzbraniają się uparcie 
uznać załatwienie sprawy, usankcjonowanej przez Ligę Naro­
dów. Lecz dla Polski problem ten nie istnieje. Czeka ona popro- 
stui aż Litwini zdecydują się nawiązać z nią stosunki. Ęołityka 
litewska szła już w tym kierunku do chwili, kiedy Sowiety wy­
stąpiły ze swą inicjatywą. Nie można wymagać od Polski,-aby 
zgodziła się na pakt wzajemnej gwarancji z państwem,’które 
nie chce utrzymywać z nią żadnych nawet stosunków.

Trzeba patrzeć trzeźwo na rzeczy. Do niedawna wydawało 
się, że pożar wybuchnie nad Wisłą. Domagano się bez przerwy 
od Polski, aby doszła do porozumienia, ze swemi sąsiadami dla 
zapobieżenia ewentualnej katastrofie. Polska wypełniła te ży­
czenia i przyczyniła się przez to samo w wysokim stopniu do 
zapewnienia porządku i spokoju na, wschodzie Europy. Nie 
można przecież żądać jeszcze od niej, by występowała wszędzie 
w roli żandarma, Anglicy również nie zgadzają się na odgry­

G D Y B  K . . .

Wszystko już wiem i pojmuję,
Tak wielką przeszedłszy drogę,
Lecz niedobrego człowieka
Nigdy zrozumieć nie mogę.

Wszyscy na świecie ludziska 
Gdyby tak wdali się we mnie 
Toby na Bożym tym świecie 
Dopiero było przyjemnie.

Każdyby dobrym uczynkiem
Serce bliźniego pozyskał,
Niktby drugiego nie krzywdził
I łez mu z ócz nie wyciskał.

Nie kryłby swoich zamysłów 
W pogoni słówek bez liku,
Ale się trzymał zasady:
Co w sercu to na języku.

W każdejby widział istocie
Równego sobie człowieka,
Bo wszystkim przecież do grobu
Droga tak samo daleka.

I cieszyłby się, że idzie 
Do końca słoneczną drogą 
I że kochają go ludzie,
Bowiem nie skrzywdził nikogo.

HENRyK ZBIERZCHOWSKI.

Program Zorganizowanej Pracy.
(D ziennik Polski z D e tro it).

wanie takiej roli, a przecież nie zarzuca się im, że zdradzają 
„Entente Gordiale.”

Ośrodek niepokoju przesunął się na basen naddunajski i na 
Zagłębie Saary. Pokój nie zostanie zapewniony, póki nie stanie 

‘Się-on powszechny. W tym kierunku właśnie winni skierować 
obrońcy porządku swe solidarne wysiłki. I słusznem jest cał­
kowicie stanowisko Polski, która nie chce pod żadnym warun­
kiem zgodzić się na to, aby ją  wciągnięto, mimo/?a'j' woli i prze­
ciwko jej interesom, w naddunaj3kie gniazdo os.

To właśnie nałeży zrozumieć. Niektórzy twierdzą, że „Pol­
ska wypiera się sojuszu z Francją i nie chce nawet wypełniać 
obowiązków, jakie na nią nakłada należenie do Ligi Narodów.” 
Tc jest fałsz," Sojusz polsko-francuski zawarto w pewnym ściśle 
określonym celu, który jest właśnie podstawą polskiej polityki. 
Z drugiej'strony, pakt Ligi Narodów zawiera obowiązek pomocy 
w razie napaści, niepotrzebny jest więc pakt wschodni. Samo 
wysunięcie projektu tego paktu świadczy tylko o tern, że uprze­
dnie zobowiązania są bez wartości.

To właśnie kry je się za projektem paktu wschodniego. Nic 
nie możnaby zarzucić idei stworzenia nowego sojuszu defensyw­
nego, o ileby go zawarto dla jasnych i ściśle określonych celów 
i gdyby w łonie tego porozumienia znaleźli się tylko bezpośred­
nio zainteresowani i szczerzy obrońcy porządku. A ićóść ich jest, 
aby potrafili zapobiec każdej1 ewentualności wybuchnięcia bu­
rzy i udaremnić wszelkie dążenia rewizjonistyczne. W każdym 
razie, gdyby nie były one popierane po cichu zza węgła, Pcłska 
w żadnym wypadku nie znajduje się pośród tych, którzy dążenia 
te popierają.

W rezultacie więc chcianoby przez pakt wschodni wciągnąć 
Polskę w gniazdo os wzamian za przyjemną perspektywę ściąg­
nięcia na jej głowę piorunów niemieckich. Doprawdy nie jest to 
pociągające.

Jesteśmy głęboko przekonani, że Polacy będą i nadal brali 
uńlział w organizowaniu pokoju i przyjmą na siebie wszelką od­
powiedzialność, wynikającą z racjonalnego projektu, ale pro­
jekt ten musi być przedewszystkiem racjonalny.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
GWIAZDA POLARNA W STEARNS POINT—13.X.

Nietylko automobiliści grzeszą brakiem ostrożności, ale przechodnie 
W ogromnej mierze odpowiedzialni są za wypadki. Najniebezpieczniej­
sze dla automcbilistów ulice Są te, na których dzieciarnia bawi się 
rałenii dniami, nie zważając niejednokrotnie na glos trą,bid samocho­
dowej.

Ulica nie jest do zabawy i rodzice, troskliwi o swą dziatwę, nie 
powinni dzieciom swym pozwalać na tego rodzaju teren zabawowy. 
Nie można na jezdni, przeznaczonej dla samochodów, urządzać boiska 
szkolnego.

Bywają wypadki, że młodzież zabawiająca się na ulicy nie okazuje 
zbyt wielkiej ochoty do ustąpienia automobiliście, zachowuje się tak, 
jak gdyby jezdnia do niej należała, z arogancją i nonszalancją wcale 
do ustąpienia się nie śpieszy.

Winę tu ponoszą rodzice, którzy często siedzą godzinami na gan­
kach swych domów i gawędzą z sąsiadami, nie zwracając wcale uwagi 
na niebezpieczeństwo swych dzieci na jezdni, ani na, kłopoty, jakie ma 
z dziećmi automobilista. Ale niechaj ten automohilista potrąci kiedy 
którego pędraka, wówczas wszystkie mamusie i wszyscy tatusie dadzą 
taką lekcję biednemu posiadaczowi samochodu, że mu na długo życie 
obrzydnie.

Nie można powiedzieć, aby 
program, jaki rada wykonawcza 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
przedstawiła w swym raporcie 
delegatom, zebranym na doro­
cznej konwencji w San Fran­
cisco, — był za radykalny. W 
znacznej bowiem swej części 
stanowi on tylko trzeźwą anali­
zę sytuacji, na jaką to analizę 
mogą się zdobyć ludzie, którzy 
rozumieją ciążącą na nich od­
powiedzialność, oraz mają na 
oku interesy zorganizowanej 
pracy i jej dobrobyt, będący 
częścią i wynikiem ogólnego 
dobrobytu, którym cieszą się 
wszystkie inne klasy społeczeń­
stwa. Szczególnie znamiennym 
jest, np. głos ostrzegawczy w 
raporcie rady co do zwiększa­
nia długów państwowych, — o- 
raz potępienia inflacji, jako 
metody, która miałaby dopro­
wadzić do odbudowy ekonomicz 
nej kraju.

Wreszcie raport rady wyko- 
r.awczej poleca konwencji; by ta 
opowiedziała się za bilem 
Black-Cannery, przewidującym 
ustawowy 30-godzinny tydzień 
pracy.

Sprawa ta  jest bodaj najważ­
niejszą i można ją też uważać 
za postulat najbardziej rady­
kalny, gdy się zważy, że jeszcze 
przed niecałym półwiekiem 
szczytem marzeń i celem walk 
1 obotniczych był ośmiogodzinny 
dzień pracy, — czyli 48 godzin­
ny tydzień. To też kwestję trzy 
dziesto - godzinnego tygodnia 
pracy należy rozpatrywać szcze 
gólowo i z wielu punktów wi­
dzenia.

Przedewszystkiem więc przyj 
rżyjmy się jej z punktu widze­
nia samej pracy. Przyjęcie trzy 
dziesto - godzinnego tygodnia 
pracy, przy równoczesnej pod­
wyżce skali płacy od godziny, 
— w obecnych warunkach nie 
byłoby koraystnem dla pracy, 
jako całości. Co jest tu bowiem 
naj ważni ejszem, — to nie no­
minalnie wysoka skala płacy cd 
godziny, lecz wysokość ogólne­
go zarobku całej klasy pracują­
cej w kraju. , Te zaś zarobki 
mogą osiągnąć swój punkt 
szczytowy, — swe maksymum 
jedynie w czasie pełnego oży­
wienia ruchu przemysłowego i 
handlowego i przy takim sto­
sunku płac i innych kosztów 
produkcji do cen, któryby czy­
nił produkcję zyskowną.

I kto wie, czy opuszczanie 
we wszystkich obecnych pro­
gramach ekonomicznych rządu 
tego momentu kosztów produk­
cji i zysków, nie jest przyczy­
ną tego, że przeszło 10,000,000 
ludzi pozbawionych jest pracy, 
a miljony innych pracują tyl­
ko po dniu, lub dwa tygodnio­
wo — że ludność cała, a prze­
dewszystkiem klasa robotnicza, 
ubożeje, pomimo, że pod NRA

skala płacy od godziny wzro­
sła o przeszło 25 proc.

Dalsze skrócenie tygodnia 
pracy z 40 na 30 godzin, przy 
równoczesnej powyżce skali 
płacy cd godziny o 33% %, bę­
dzie oznaczało dalszy wzrost 
kosztów produkcji, dalszą groź­
bę bankructwa dla wielu przed- 
sięhiorstw, ■— a tern samem 
zwiększenie się raczej, aniżeli 
zmniejszenie ogólnej liczby 
(bezrobotnych.

Ostatnio, Brookings Institu- 
tion, opublikowało w czasopiś­
mie America’s Capacity to 
Oonsume (Zdolność konsum- 
cyjna Ameryki), swe studjum, 
w którem stwierdza fakt, że 
nawet w czasach najwyżej 
stojącej produkcji, oraz kon­
sumeji, jak w 1929 r„ potrze­
by szerokich mas ludności nie 
były w dostatecznej mierze za­
spokojone. — Instytucja ta 
stwierdza również kategorycz­
nie, iż Stany Zjednoczone nie 
osiągnęły jeszcze takiego po­
ziomu rozwoju ekonomicznego, 
któryby pozwalał na produko­
wanie więcej, aniżeli naród a- 
merykański, jako całość, jest 
w stanie konsumować. Wobec 
tego, zaznacza instytut, nie 
można skracać tygodnia pracy, •- 
gdy to spowodowałoby dalsze 
ograniczenie produkcji, a w na­
stępstwie tego i konsumeji po­
niżej skali z 1929 r.

Jest to jedna słaba strona 
projektu 30 godzinnego tygod­
nia pracy w warunkach, jak 
zaznaczamy, obecnych.

Zresztą projekt ten osłabia 
fakt, że nawet sama zorgani­
zowana praca nie jest w stanie 
ująć go należycie, oraz to, że 
rada wykonawcza dla jego u- 
zasadnienia używa w swym ra­
porcie sprzecznych zasadniczo 
między sobą argumentów.

I tak, w raporcie typa czy­
tamy między innymi, co nastę­
puje:

1) Zniejszenie rzeczywiste­
go dochodu narodowego ozna­
cza obniżenie stopy życiowej 
całej ludności amerykańskiej.

2) Praca stanowi główny 
czynnik w produkcji bogactwa 
kraju.

3) Istnieje natychmiastowa 
i konieczna potrzeba dalszego 
zmniejszenia godzin pracy.

Niekonsekwencja tych po­
stulatów, jest rażąco jasna.

Jeżeli bowiem- praca stano­
wi główny czynnik w produk­
cji bogactwa kraju, to logicz­
nym wnioskiem musi być —- 
zwiększenie pracy, a klęską— 
jej brak!

Niema słodszych i silniejszych 
węzłów, nad węzły miłości 
rodzinne.

Niema sroższej nienawiści, nąd 
nienawiść poróżnionej ro­
dziny. Kraszewski.1

J e r z y P o w ie ść
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(Ciąg dalszy)
— Ależ pan ma fantazję! — roześmiała się głośno Jul ja. 

— Myślę, że równie dobrze może być niska, przysadzista, czarna 
1 wogóle brzydka.

— Nie! Wyłączone! — upierał się z udaną powagą młody 
kierownik. — Stanowczo musi być blondynka, wysmukła i oczy 
ma zielone!

— Tak pan lubi blondynki o zielonych oczach?
— Ależ nie — bronił się Golmer, patrząc w czarne oszy Ju­

lji, — twierdzę tylko, że mająca taki głos, powinna tak wyglą­
dać, jak powiedziałem. Poprostu jej głos harmonizuje z taką 
postacią.

— A, teraz się pan cofa, bo pan sobie przypomniał, że ja 
mam czarne oczy! — rzuciła śmiało.

— A jaka to była stacja?
. — Nie mam pojęcia. Poczekajmy chwilę, to speacker nam

powie. A w jakim to języku.,
— W rosyjskim.
— A słowa pan zrozumiał?
— Tak, to bardzo było podobne do polskiego. „Ach, ja ko­

cham ciebie, i nie oddam nikomu!".
— Ładne.
— Tak, i słowa i melodja.
— Słyszałam już kilka rosyjskich melodji, bardzo mi się 

podobają. Chciałabym kiedy pojechać do Rosji.
—- To nie takie trudne, niech ojciec pani wystara się o 

paszporty i możecie państwo jechać.
— Podobno to dosyć niebezpieczna podróż.
— Nie sądzę, pozatem państwo oboje, jako amerykanie, 

napewno będziecie otoczeni bardzo troskliwą opieką. W Rosji 
mają teraz kapitaliści amerykańscy kolosalne stosunki, bo po- 
lokowali tam wielkie kapitały. Z Ameryki sprowadza Rosja 
dzisiaj najnowsze maszyny...

— Skąd pan to wszystko wie ?
— Jestem nafciarzem, proszę pani, Rosja ma jeden z naj­

większych rezerwoarów naftowych świata, więc interesuję się 
nią trochę. Poprostu czytam to i owo...

— Gazety...? .
— Nietylko.
— A kiedyż pan ma czas na to wszystko. Siedzi pan na ko­

palni od rana do nocy...
Golmer nie zdążył odpowiedzieć, bo nagle zadźwięczał te­

lefon. Julja zdęła słuchawkę i zawołała ojca:
— Papo, przeproś panów. Z szybu Nr 2 telefonuje dyżurny. 

Coś bardzo pilnego. •
Straube podbiegł jak tylko mógł najszybciej do aparatu:
— Słucham. Tak tu Straube. Cóż tam takiego, że pan mnie 

w nocy alarmuje? Jak? Kradli? Rozumiem, ale w jaki sposób? 
Jak? Mamką? Zaraz! Co to znaczy mamką? — zwrócił się do 
Golmera.

— To są takie złodziejskie pompy, któremi kradną ropę z 
rurociągów.

— Aha, rozumiem — mówił znowu do apartu Straube. — 
Zaraz zatelefonuję policję, a wy ich tam trzymajcie. — Odło­
żył słuchawkę i oddzwonił raz i drugi.,Centrala jednak nie zgła­
szała się i grubas zirytował się. Zaczął kląć po niemiecku i zno­
wu kręcił mocno korbką, ale nadarmo. Za każdym razem zgła­
szał się znowu szyb Nr. 2. Centrala nie myślała ich rozłączyć.

— Może mi pan da swoje auto, panie dyrektorze — zapro­
ponował Golmer. — Ja pojadę i będę tam szybciej niż policja.

— I co pan zrobi?
— Zawiozę złodziejów na policję. To prostsze.
-— Dobrze, ale mego szofera niema. Mieszka gdzieś za mia­

stem, u rodziny.
•— Ja sam poprowadzę.
— Umie pan?

— Bardzo dobrze.
— Jeździł pan już na amerykańskich maszynach?
— O tak.
— No dobrze, to i ja  z panem pojadę. Państwo mi wyba­

czycie — zwrócił się do gości, — ale kiedy mi ropę kradną, to 
ja muszę ‘zobaczyć, jak to wygląda i kto to był. Myślę, że za 
godzinę będziemy z powrotem. Julja, zajmij się tu tymczasem 
gośćmi.

— Ja mam tu wóz z szoferem — zgłosił się Robek. — 
Jedźmy we dwie maszyny.

— Znakomicie.
— A to ja z wami — rzekł Julja i nie pytając, czy ojciec 

pozwoli, wybiegła po płaszcz.
— Więc zabieracie państwo i mnie z sobą — poprosił Nowak.
Straube zadzwonił na lokaja, kazał Golmera zaprowadzić 

do garażu i w niespełna dziesięć minut później zajechały już 
obydwie maszyny przed werandę.

— Ja siadam koło pana! — usłyszał Golmer tuż przy u- 
chu głos Julji.

— Jedziemy! — skomenderował Straube.
Golmer wyjechał ostrożnie na gościniec i skierował ma­

szynę w stronę Potoka. Szosa była pusta, więc jechał ostro, tak, 
że osiem kilómetrów zrobili w kilka minut.

— Pan barzdo pewnie prowadzi — pochwaliła go Julja.
Golmer skinął głową z podziękowaniem i uśmiechnął się 

w ciemności. Przed budynkiem administracyjnym było jasno 
od lampy wiszącej nad bramą. W jej świetle zobaczyli kilkoro 
ludzi, a wśród nich wysoką, chudą postać Malinowskiego.

— Gdzie ich pan ma? — spytał Straube wyskakując z sa­
mochodu.

— Ot tu — wskazał kierownik na dwóch związanych po­
stronkami ludzi.

Dyrektor podszedł ku nim, zrzucił im czapki z głów i spoj­
rzał w twarze pod światło. Nie znał żadnego,

— Gdzie kradli?
— Tam za pogórkiem dobrali się do rurociągu, wkręcili 

mamkę i ciągnęli ropę do beczek.
— A gdzie te beczki?
— Stoją tam. — Jest także wóz z końmi. Drugi uciekł.
— A iluż ich było?
— Właśnie pytałem, ale draby nie chcą powiedzieć. Stróż 

zdołał tylko tych dwóch przytrzymać a i to z wielką trudnością. 
Pobili go też dotkliwie. A byliby i ci uciekli, gdyby nie to, że 
jeden z pomocników szedł właśnie z ropą i smarował liny, bo 
już bardzo tarły, i usłyszał jego krzyk. Oczywiście, skoczył 
mu na pomoc i zdołał go obronić, ałe za to reszta bandy uciekła!

P o r a d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
G WCZESNEM ROZPOZNANIU CHOROBY RAKA.

Rak należy do tego rodzaju 
chorób, które przed oczy leka­
rza zazwyczaj dostają się już 
w stanie zastarzałym. Tymcza­
sem właśnie przy tej chorobie 
wielce zależy na tem, aby cho­
ry jak najwcześniej zasięgał 
rady lekarskiej, leczył się, by 
zachować się przy życiu i poz­
być się choroby.

W pierwszych początkach 
choroby rak jest miejscowem 
obrzękiem, który można usunąć 
przez operację lub naświetlanie, 
później bowiem rak staje się 
przyczyną zachorzenia całego 
ciała. Wynika z tego jaspo, że 
nie należy zaniedbywać czasu 
cennego, gdzie rak ogranicza 
się dopiero na jednem obrzęku, 
a niema jeszcze drugiego lub 
nawet więcej.

Często się zdarza, że ludzie, 
obawiający się operacji, uwie­
rzą w pocieszające ,ałe niepra­
wdziwe przyrzeczenia znacho­
rów, którzy zapewniają, że wy­
leczą raka maściami, okładami, 
herbatami, lub pigułkami. — 
Tymczasem przy raku wewnę- 
ranym niema innego środka 

leczniczego nad operacją lub 
naświetlanie. Inaczej sprawa 
ma się z rakiem na zewnętrznej 
skórze. Bywa on w ogólności 
mniej złośliwy cd raka wewnę­
trznego, ni© tak prędko tworzy 
się u niego więcej nowotworów, 
stąd może być wyleczony przez

lżejsze promieniowanie Roent­
gena, lub też zażywanie le­
karstw.

Przy podejrzanym obrzęku 
łub wyroście na skórze zewnę­
trznej również nie należy uda­
wać się do samouka przyrodni­
czego, tylko do lekarza sumien­
nego.

Wyjątkowo tylko dla wiel­
kiej ważności sprawy, czy za­
chodzi niebezpieczeństwo raka 
w jego początkach podaj emy 
kilka oznak choroby. Nie czyni­
my tego zazwyczaj, gdyż czy- ■ 
telnicy na podstawie leczni­
czych rozpraw nazbyt chętnie 
rozważają nad niemi i wprost 
niepokoju doznawają, gdy im 
się zdaje, że opis choroby do 
nich się stosuje. Choć lepiej 
może, że ktoś nadaremnie pój­
dzie do lekarza, aby stwierdził 
niewinny caąkłem obrzęk łub 
nowotwór, niż gdyby miał zgło­
sić się u lekarza zbyt późno w 
latach średnich i 'późniejszych 
pomiędzy 40 a 60 rokiem życia. 
Przed 40 rokiem życia nowo­
twory takie rzadziej zachodzą, 
choć zdarzają się też u mło­
dych osób.

Wszelkie obrzęki rakowate 
miewają twarde, nieruchome 
węzły, które w początkach cho­
roby żadnych lub bardzo małe 
prawiają dolegliwości.

(Dokończenie nastąpi.)

t
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Sprawozdanie Cenzora F. X. Świetlika Ze Zjazdu 
Polaków z Zagranicy w Warszawie.

(Ciąg dalszy)
Chociaż zwracano nam uwa­

gę, że proponowany Światowy 
Związek Polaków różni się w 
swych zadaniach i celach od 
politycznych związków włoskich 
i niemieckich, i że statut i ca­
ły plan organizacji wykazuje, 
że proponowany Światowy Zw. 
Polaków nie jest polityczny, to 
jednakowoż bez wyraźnego o- 
kreślenia naszego stanowiska i 
bez jasnego uzasadnienia nasze­
go stosunku tak do Polski, jak 
i do Ameryki i bez stanowczego 
podkreślania, że nasza łączność 
z Macierzą jest i będzie zawsze 
tylko na polu kulturalnem i gos- 
podarczem — znaleźliśmy się w 
sytuacji, w której bylibyśmy 
zmuszeni tłumaczyć się z nasze­
go stanowiska i bronić przed A- 
merykanami. A to zaszkodziło­
by i naszej pracy narodowej i 
samej Polsce.

Zapewniliśmy wobec tego 
prezydjum Rady Organizacyj­
nej Polaków z Zagranicy, że bę­
dziemy w dalszym ciągu usil­
nie pracować dla sprawy pol­
skiej i podniesienia imienia pol­
skiego w Ameryce, ale z dru­
giej strony nie możemy nicze­
go zrobić, co by znowu nam 
swobodę naszej działalności na 
gruncie amerykańskim ograni­
czało, a pracę na-szą dla Polski, 
wobec Amerykanów, podało w 
podejrzenie.

Nasi wybitni rodacy w War­
szawie na tych konferencjach 
przyznali nam zupełną rację i 
zgodzili się poczynić w planach 
statutu takie zmiany, jakie o- 
każą się potrzebne. W tym ce­
lu powołana została do życia 
specjalna komisja redakcyjna, 
która właśnie miała uzgodnić 
paragrafy statutów Światowe­
go Związku Polaków z naszemi 
postulatami. Ale okazało się, że 
aby stworzyć statut, któryby 
zadowalał wszystkie emigracje 
i obejmował wszystkie cele wy- 
chodźtwa we wszystkich kra­
jach, trzeba byłoby stworzyć 
dwa statuty i dwa osobne Świa­
towe Związki Polaków, miano­
wicie — jeden dla emigracyj 
stanowiących mniejszości naro­
dowe i obywateli polskich, — a 
drugi dla wychodźtwa, które nie 
jest prześladowane, ale stanowi 
integralną część państwa, w 
którem zamieszkuje.

Utwierdziło nas w tern prze­
konaniu i to, że niektórzy ro- 
,dacy z innych terenów emigra­
cyjnych nas nie rozumieli, uwa­
żając Polonję ameryakańśką za 
mniej szośćnarodową. To zdanie 
podzielali nawet niektórzy nasi 
rodacy w Polsce.

W czasie tych konferencyj 
przedzjazdowych z kierownika­
mi Rady Organizacyjnej Pola* 
ków z Zagranicy i Światowego 
Związku Polaków, delegacja ze 
Stanów'Zjednoczonych streści­
ła swe stanowisko następująco:

a) Łączność Polonj i amery­
kańskiej z jakąkolwiek organi­
zacją w Macierzy, musi opierać 
się na współpracy kulturalnej, 
duchowej i gospodarczej,

b) Sposób działania Polonj i 
amerykańskiej na rzecz sprawy 
polskiej, musi być ustalony 
przez nas samych, tu na, ziemi 
amerykańskiej, gdyż my tutaj 
najlepiej rozumiemy warunki, 
na jakich najskuteczniej może­
my pracować dla Polski.

c) Jako obywatele wolnego 
kraju, mając na myśli przyszłe 
pokolenie, tu już zrodzone i tu 
wychowane, musimy brać twór­
czy i czynny udział w pracach 
tego kraju i w tep sposób poma­
gać Polsce i podnosić imię pol­
skie wśród obcych.

Tymczasem okazało się, że 
inne emigracje polskie składa­
ją się przeważnie z obywateli 
polskich,'nad którymi jest obo­
wiązkiem i zadaniem Polski 
czuwać i roztaczać opiekę. Tym­
czasem Wychodźtwo Polskie w 
Stanach Zjednoczonych składa 
się z ogromnej większości nie- 
obywateli polskich, ale obywa­
teli amerykańskich, którzy nie- 
tylko nie oczekują pomocy ze 
strony Polski, ale przeciwnie, 
są zawsze gotowi służyć Polsce 
swą wydatną i usilną pomocą.

Konferencje te rozpoczęły się 
patychmaist po naszem przyby­
ciu do Warszawy i trwały do 
samego końca Światowego Zw. 
Polaków. Ponadto delegacja że 
Stanów Zjednoczonych odbywa­

ła swe własne posiedzenia 
wspólne i po szczegółowem roz­
ważeniu sytuacji, uchwaliła 
przedstawić na plenarnem po­
siedzeniu Zjazdu Polaków z Za­
granicy, następującą deklara­
cję:

Deklaracja delegacji polsko- 
amerykańskiej.

My, przedstawiciele organiza- 
cyj polskich w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki, korzystamy 
z okazji naszego przybycia «do 
Polski i wyrażamy Jej głębokie 
uznanie i podziw dla ogromne­
go rozwoju, jaki spostrzegamy 
w kraju. Przybycie nasze do 
Polski i zetknięcie się z prasta­
rą kultdrą i pamiątkami, ze 
szczerą pracą w imię ogólno­
ludzkich haseł, utwierdziło nas 
w przekonaniu, że Polska jest 
na drodze do najświetniejszej 
przyszłości. Cieszymy się z tego 
i radujemy.

Swą działalnością Wychodź­
two w Ameryce w najważniej­
szych chwilach uzyskało w peł­
ni sympatję rządu i wielkiego 
narodu amerykańskiego — na 
rzecz narodu polskiego. Wy­
chodźtwo to stanowi silny i 
trwały łącznik między Polską a 
szczerym i bezinteresownym 
Jej przyjacielem, jakim są Sta­
ny Zjednoczone.

Uważając się za nieodłączną 
część składową wielkiego naro­
du amerykańskiego, bierzemy 
czynny i'twórczy udział w każ­
dej dziedzinie życia amerykań­
skiego i w ten sposób przyczy­
niamy się do podnoszenia imie­
nia polskiego w naszym kraju.

W pracy tej Wychodźtwo nie 
zamierza ustać w przyszłości, 
ale przeciwnie ją  kontynuować. 
Dlatego też, lny, delegaci orga- 
nizacyj polskich w Stanach 
Zjednoczonych, złożonych z o- 
bywateli amerykańskich, w i- 
mieniu tychże organizacyj, —  
zgłaszamy współpracę ze Świa­
towym Związkiem Polaków z 
Zagranicy w zakresie kultural­
nym w tem zrozumieniu, że na­
sza decyzja podlega aprobacie 
najwyższych władz, to jest Za­
rządów i sejmów naszych orga­
nizacyj.

Prezydjum delegacji amery­
kańskiej na Il-gi Zjazd Pola­
ków z Zagranicy: F. X. Świe­
tlik, Cenzor Z. N. P .; Dr. B. 
Smykowski, Z. P. K .; P. Kur­
dziel. Złączone Komitety im. 
Piłsudskiego; J. Przydatek, pre­
zes Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich w Ameryce. 
Przemówienie przy otwarciu 

zjazdu.
Przy otwarciu zjazdu, jako 

przewodniczący tegoż wygłosi­
łem następujące przemówienie, 
w którem podkreśliłem stosu­
nek Wychodźtwa amerykań­
skiego do Polski i do Stanów 
Zjednoczonych:

„Panie Prezydencie, Panie 
Marszałku Senatu, Panie Mar­
szałku i Sejmu, Panowie Przed­
stawiciele Rządu i Wy, rodacy 
i rodaczki, przybyli ze wszyst­
kich zakątków świata!

Czuję się niezmiernie za­
szczycony .wybraniem mnie prze 
wodniczącym tego dostojnego 
Ii-go Zjazdu Polaków z Zagra­
nicy. Wysoce sobie ten zaszczyt 
cenię. Pozostanie mi on tem 
większą i wspanialszą pamiąt­
ką, że spotkał mię ten zaszczyt 
na ziemi moich ojców, na któ­
rej jestem dopiero po raz pierw­
szy w mem życiu. Cieszę się, że 
wybór ten przypadł mi ze stro­
ny przedstawicieli emigracyj 
rozsianych po całym świecie, we 
wszystkich jego zakątkach.

Dziękuję najsrrdeszniej za 
to wysokie wyróżnienie ze stro­
ny Zjazdu Polaków z Zagrani­
cy, za to wielkie uznanie dla 
pracy, czynów i zasług cztero- 
miljonowej Polonji amerykań­
skiej, której to delegacji jestem 
jednym z członków.

„Przybyliśmy tu, panie i pa­
nowie, z Ameryki Północnej i 
Południowej, z Azji i z różnych 
krajów Europy, aby złożyć 
cześć serdeczną i uznanie naj­
wyższej Polsce, tej wielkiej, bo­
gatej ziemi, o wspaniałej i hi­
storycznej przeszłości, z której 
to ziemi pochodzimy. Łączy; nas 
jeden węzeł krwi i jedno poczu­
cie przynależności rasowej.

„Dla Polski żywimy miłość i 
cześć.

„Z odległości tysięcy mil z 
podziwem najwyższym patrze­

liśmy, jak naród polski walczył 
pod wodzą genjalnego marszał­
ka Józefa Piłsudskiego o niepo­
dległość, jak krew przelewał na 
wszystkich pobojowiskach, jak 
Uronił każdej piędzi ziemi, któ­
ra od wieków była polską i Pol­
sce się należała.

„Z dumą odnosiliśmy się do 
Polski historycznej, do Polski 
Bolesławów, do Polski Jagiello­
nów, do Polski Batorych i So­
bieskich. Żal ściska serca na­
sze na wspomnienia rozbiorów, 
na pamięć o straszliwych cier­
pieniach narodu, ujarzmionego 
przez zaborców. Ale krzepiliś­
my ducha dziełami wieszczów 
naszych. Dziś z dumą patrzy­
my, jak z zapałem i energją 
pionierów, rzucił się naród pol­
ski do mozolnego i trudnego 
budowania państwa, jak umac­
niał niepodległość, tworzył sil­
ną armję, flotę i skarb.

„Z radością patrzeliśmy, jak 
nowa Polska wprowadzała po­
stępowe urządzenia publiczne i 
społeczne, jak wznosiła gmach 
państwa z ruin i popiołów, przy­
gotowując podwaliny do lep­
szej i szczęśliwszej przyszłości. 
Dumą napawał nas fakt, że na 
zniszczonych przez zaborców 
ziemiach powstawało niemal w 
mgnieniu oka państwo silne i 
potężne. A już szczególn: 
radością napawaj! nas fakt, 
że z roku na rok powsta 
wała coraz silniejsza i co 
raz potężniejsza armja polska, 
której z zachwytem przygląda­
liśmy się wczoraj na lotnisku 
Mokotowskiem. Ta armja jest i 
będzie najpotężniejszem zabez­
pieczeniem i ostoją Państwa 
Polskiego i strażniczką jego 
granic. Patneymy dziś na Pol­
skę potężną, na Polskę mocar­
ną, zbudowaną przez naród pol­
ski, przez braci naszych w oj­
czyźnie, i piersi nasze rozpiera 
duma, że choć w drobnej częśc 
mogliśmy się do tego przyczy­
nić.

„Potęga i siła Polski, jest lu­
du polskiego na ziemi Rzeczy­
pospolitej zasługą, a dla nas— 
na emigracji—dumą i chlubą.

„Radujemy się, że jesteśmy 
synami narodu wolnego, potęż­
nego i piątego z rzędu pod 
względem wielkości w Europie. 
W sile Rzeczypospolitej szuka­
my tężyzny dla naszego ducha 
i dla utrzymania polskości 
wśród młodzieży na emigracji. 
W mocy i w stałości państwo 
wej Rzeczypospolitej znajduje­
my zachętę do szerzenia kultu­
ry polskiej i pielęgnowania tra- 
dycyj polskich wśród innych 
ras i inych narodów świata.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W pierwszem półroczu 1934 
roku Stany Zjednoczone eks­
portowały prawie o jedną-ósmą 
część mniej bawełny niż po­
przedniego roku.
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REPORTERA
Do członków Polskiego Klubu

Pracowników Społecznych.
Następne zebranie klubu od­

będzie się dzisiaj, dnia 18go 
października, o godzinie 8ej wie 
czorem, w Domu Społecznym 
(Laird Community House). — 
Komitet nominacyjny zda swój 
raport, poczem nastąpi wybór 
urzędników, oraz omówienie pla 
nu działalności klubu na rok na­
stępny. Przewodniczącym klubu 
tego obecnie jest Dr. Paweł 
Fox, a sekretarką protokółową 
panna Marja G. Midura.

3}C 5|l afc
O królu Aleksandrze mówić dziś 

będzie Dr. Stoianovitch.
Od godziny 3ej do 3:15 dzi­

siaj po południu (czas chicago- 
ski) Dr. Bozidar Stoianovitch, 
„charge d’affaires” w ambasa­
dzie Jugosławji w Washingto­
nie mówić będzie ze stacji na­
dawczej Columbia Broadcasting 
System o życiu i poświęceniu 
się króla Aleksandra. Chicago- 
wianie przemówienie to usłyszą 
po nastawieniu swoich apara­
tów na stację WBBM. Dzisiaj 
w Jugosławji odbył się pogrzeb 
zamordowanego we Francji kró
la Aleksandra.

* * *
Druga doroczna zabawa 

kabaretowa w sobotę. 
Stowarzyszenie Superior Co-

urt Clerks’ Welfare Association 
ku uczczeniu sWego-szefa, Frań 
ciszka W. Zintaka, klerka sądu 
wyższego urządza drugą doro­
czną zabawę kabaretową, połą­
czoną z zabawą taneczną, w 
przyszłą sobotę, dnia 20go paź­
dziernika, w klubie Lakę Shore 
Athletic, pnr. 850 Lakę Shore 
drive. Początek zabawy o godzi­
nie 8ej wieczorem.

* * *
Z Kółka im. S. Wyspiańskiego.

Kółko Lit. Dram. im. S. Wys­
piańskiego nr. 30 przy Z. P. K
L. D. w Am. zawiadamia, iż po­
siedzenie regularne odbędzie się 
we czwartek, dnia 18 paździer­
nika, w sali paraf jalnej św. He 
leny, przy Augusta blvd. i We 
stern ave. Początek o godzinie 
7 :30 wieczorem, punktualnie.— 
Prosi się kolegów i koleżanki ć 
jaknajliczniejsze przybycie. — 
L. Skurski, prezes, C. Jasiński
sekr. prot.

* * *
Jutro porucznik Bohomolec 

w Laird C. House.
Młodzież studencka należąca 

do polskich klubów w tutej­
szych szkołach średnich: — 
Schurz, Tuley, Lane, Bowen, 
Lindbloom, Harrison, Foreman 
— powinna wykorzystać nada­
rzającą się sposobność pozna­
nia i usłyszenia nader interesu­
jącego odczytu, który wygłosi 
porucznik Andrzej Bohomolec 
bohater podróży na żaglowcu 
„Dal” z Gdyni do Chicago. Od­
czyt powyższy wygłoszony zo-
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stanie-w piątek, dnia 19go paź­
dziernika, o godzinie 8ej wie­
czorem, w Laird Community 
House. Wyświetlony zostanie 
również film z Polski.

* * ❖
Dziś, w sali parkowej.

P. Stanisław Pacholski, 2131 
Custer ul., skautmistrz druży­
ny 66ej Z. P. R. K„ donosi nam, 
iż dziś wieczorem, w sali Hol- 
stein parku, rozpocznie bezpłat­
ny kurs Pierwszej Pomocy — 
(First Aid Class) dla wszyst­
kich swych skautów oraz dla 
skautów okolicznych drużyn.— 
Rodzice skautów w okolicy Jad- 
wigowa powinni zainteresować 
dzieci swe kursem tym, ponie­
waż dopomoże im wiele w zdo­
bywaniu stopni skautowych.

* * *
W sobotę obiad ligi 

Roosevelta.
W przyszłą sobotę, dnia 20go 

października w sali „Press 
Club”, pnr. 80 ul. N. Dearborn 
o godzinie le j po południu, wy­
dany będzie obiad przez Demo­
kratyczną Ligę Franklin D. 
Roosevelta, podczas którego 
przemawiać będą różni kandy­
daci.

* V. * *
Liga Morska urządza bal 

27go października.
Pierwszy bal urządza Oddział 

Oficerski Ligi Morskiej i Rze­
cznej Gdynia Pań, dnia 27-go 
października, w sali Filaretów, 
pnr. 1236 Milwaukee avenue, o 
godzinie 6:30 wieczorem, połą­
czony z pięknym i urozmaico­
nym programem. Komitet ener­
gicznych pań zaprasza szanow­
ną publiczność oraz sympaty­
ków zabaw do współudziału.— 
Przewodniczącą tegoż komitetu 
jest Z. Mazurkiewicz, a sekre­
tarką A. Pilcha.

* * * 
Poszukują was w celu

doręczenia listów z Polski.
Osoby niżej wymienione nie­

chaj w tych dniach udadzą się 
na główną stację poczty chica- 
goskiej, róg ulic Van Buren i 
Canal, po listy z Polski, które 
otrzymać mogą osobiście przy 
okienku „listów ogłoszonych”. 
Dzisiaj władze pocztowe chica- 
goskie proszą o podanie, iż po­
szukiwani są: 908 Ćwikliński 
Jan; 909 Giedrińska Marjanna; 
914 Jordan Wirginja G.; 91^ 
Kaczmarczyk Agnieszka.

#
Pracownik miejski targnął 

się na własne życie.
Sol Bonk, lat 46, z pnr. 2047 

ul. West 17ta, zwykły robotnik 
pracujący dla miasta, wczoraj 
usiłował odebrać sobie życie 
przez postrzelenie się w jamę 
brzuszną. W powiatowym szpi­
talu, dokąd przewiozła go poli­
cja, lekarze mają nadzieję ura­
towania życia Bonkowi.

5k sfc
Trzy bandytki w składzie na 

Milwaukee avenue. /
Do składu pnr. 2752 Milwau­

kee avenue wczoraj weszły trzy 
panie i te z rewolwerami w rę­
kach zmusiły pannę Marję 
Stumfoll, lat 22, pracującą w 
tym składzie, do wydania im 
trzech pudeł bielizny damskiej 
wartości około $101.00.

* * *
Adwokat rozpoznał pięciu 

młodych rabusiów.
Pięciu młodzieńców areszto­

wanych przez policję ze stacji 
Sheffield, wczoraj wieczorem 
identyfikował adwokat Edward 
Marshall, z pnr. 140 Kenilworth 
avenue, w Kenilworth. Mars­
hall powiedział, że są to ci sami, 
którzy obrabowali go z $30 w 
gotówce dnia lOgo październi­
ka, po uprowadzeniu go z na­
rożnika Pine Grove i Welling­
ton avenues. W kozie teraz za 
rabunek i napad na rozprawę 
sądową czekają Józef Gutting, 
Harold Vo,egtle, Mikołaj Ross­
man, Edward Pepliński i Jerzy 
Congroran, którzy przyznali się 
do dziesięciu rabunków.

* * *
Trzech awanturników 

zamknięto w kozie.
Przed stacją zapomogową w 

Union parku wczoraj powstała 
awantura, spowodowana podob­
no przez komunistów, jak poda- 
je raport policyjny. Do awan­
tury dprowadzić miało to, że 
Michał Cione, lat 28, z pnr. 2848 
ul. West Adams, odmówił po­
kazania kartki zapomogowej 
przy wejściu do stacji. Gdy mu 
rozkazano odejść zaatakował

R IB A L IN S  •  K O Ź L Ę C E  
S K O R K I •  S U E D E S  •  C IE ­
L Ę C E  SK O R K I w  kolorase  
b r u n a tn y m , c i a m n n ,  g r a n a t o -  
,T ,'m  1 p o p ie la ty m , * w y a o k le -  
m i a lb o  n ła k le m i o b c a .a m i  . . 
x k tO ry c h  w ię k s r a  cxę*C j e s t  
d o  n a b y c ia  w  w ie lk o ś c ia c h  
ad d o  10.

P o z n a jc ie  P ra w d z iw e  Z n a c z e n ie  JAKO ŚCI 
O trzym ajc ie  MODNY FASON tam  Gdzie P ow sta je

W YB IER ZG IE  0 -G  TR ZE W IK I
•  , /

O-G SKLEP pnr. 1 2 5 3  MILWAUKEE AVENUE
ofiaruje Wam dogodność wyboru z najkompletniejszego w Chicago zapasu modnego obuwia, 
w Waszej własnej okolicy . . . obuwia, które odznacza się najmodniejszym fasonem i najlepszą 
jakością . . .  po najr'A«iych cenach.

»5O
I n n e  0 - 0  t r u e w ik i  p o  $8 .35 , $8 .05 , $5 .50 , $0 .50  i  w y ż e j .

Nie pomińcie tej niezwykłej oferty pończoch!

0-G CZYSTO JEDWABNE SZYFONOWE POŃCZOCHY

Kompletny 
Wybór Wielkości

Każda para 
doskonała 5 9 ® W modnych 

odcieniach

0-G TRZEWIKI dla MĘŻCZYZN
Jeśli chcecie dobrej jakości 
trzewiki po nadzwyczaj ni- ***< 
skiej cenie, zobaczcie te, czar­
ne i brunatne, które są spe­
cjalnie cenione po
I n n e  O-G t r z e w ik i  d la  m ę ż c z y z n  p o  $3.65 , $4 .56 , 

$5 .50  i  w y ż e j .

O’CONNOR & GOLDBERG
1 2 5 3  MILWAUKEE AVENUE

SKŁAD OTWARTY WIECZOREM WE WTORKI. CZWARTKI I SOBOTY

on policjanta Matt Kisśane. W 
tym samym czasie Floyd Wal­
ker, z pnr. 314 ul. South Loomis 
i Haley Leomons, murzyn, z 
pnr. 2318 ul. West Lakę, wyz­
wiskami obrzucili policjanta 
rozdając także rozrzutki ogła­
szające zebranie komunistycz­
ne na 22go października. Po a- 
resztowaniu trzech awanturni­
ków przywrócono spokój w dziel 
nicy.

♦ * *
Konwencja piekarzy z całego 

kraju w Chicago.
Do hotelu Sherman w Chica­

go zjechali się piekarze ze 'wszy 
stkich stron Stanów Zjednoczo­
nych na konwencję, jaka ma się 
rozpocząć w przyszły poniedzia­
łek, dnia 22go października. — 
Będzie to trzydniowa konwen­
cja stowarzyszenia American 
Bakers’ Association. W obra­
dach weźmie udział przeszło
1,500 delegatów.

* * *
Jutro zebranie Demokratów 

32-giej wardy.
Następne zebranie Demokra­

tów Regularnej Organizacji w 
32ej wardzie, odbędzie się ju­
tro, dnia 19go października, o 
godzinie 8 :30 wieczorem, w sali 
Nick’a, pnr. 1400 ul. Dickson. 
Przemawiać będą różni kandy­
daci.

* * *
Bankier chicagoski stanie 

do nowej rozprawy.
Sąd najwyższy stanu Illinois 

rozkazał przeprowadzić nowe 
przesłuchy w sprawie Rudolfa 
A. Cepaka, byłego prezesa Mil­
iard State banku, którego w są­
dzie kryminalnym w paździer­
niku, 1932 roku uznano winnym 
i ukarano za podanie fałszy-

Srebrne Gody 
i Katarzyny

pp. Franciszka 
Grygierczyk.

Państwo Franciszek i Kata­
rzyna Grygierczyk, którzy od 
22 lat prowadzą skład obuwia 
pnr. 5023 Fullerton ave„ w dziel 
nicy Cragin, obchodzili dwu 
dzistą piątą rocznicę ślubu.

O godzinie l le j  rano odbyła 
się Msza św. dziękczynna w ko­
ściele św. Stanisława B. i M. Do 
ołtarza w charakterze drużek 
prowadzili jubilatów panna W. 
Karaś i panna Z. Paśkiewicz, 
tudzież synowie Władysław i 
Edwin Grygierczyk w charakte­
rze drużbów. Mały Konradek, 
najmłodszy synek jubilatów 
niósł poduszkę. Za jubilatami 
postępowały siostra i sędziwa 
matka pani Grygierczyk.

Mszę św. odprawił proboszcz, 
ks. Stanisław Gadacz, C. R„ któ 
ry także udzielił błogosławień­
stwa a kazanie wygłosił ks. J. 
Poliński, C. R.

Wieczorem w sali parafjal- 
nej odbył się bankiet. Na mi­
strza toastów powołano dobrze 
znanego adw. L. F. Zygmunta, 
który powołał ks. proboszcza do 
odmówienia modlitwy. Następ­
nie podano potrawy przyrządzo 
'ne przez p. Michalskiego, wła-

wych zeznań egzaminatorom 
banków. Cepaka uznano win­
nym wraz z Janem Havlicką, by 
łym kasjerem Miliard banku.— 
Skazano obu na więzienie od ro­
ku do lat dziesięciu. Havlicek 
wyrok przyjął i karę w więzie­
niu odsiaduje, ale Cepak bawi 
jeszcze na wolności pod kaucją.

*• ♦ SEZ YOU *
T rue False Score

1. A poet laureate is a court poet..........................
2r Pyemia is a stornach disorder.................. ............
3. S is the 20th letter of the alphahet..............—
4 . Rugese means wrinkled ........................................
5. A sockdolager is a conclusive argument..........

®  TOTAL

H ere ’s how  to  get y o u r  in te llig e n ce  sco re ; I f  you th łn k  a s ta tem ent 
is  true , p lace a check beside i t  in  th e  co lum n he&ded “ T ru e .”  I f  you  
th in k  i t  fa lse , p lace a check beside i t  in  th e  co lum n headed “ False.”  
A f te r  you  have com pleted t l ie  ąuestlons look up the  co rre c t answers 
and p u t 10 dow n in  the “ Score”  co lum n every t lm c  you a re  correct. A  
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on oage 7.
/

ściciela „Oazy”. Po posiłku na­
stąpił program. Śpiew i muzy­
ka na naczyniach kucherfnych 
przez panie Tow. Goodwill, 
Royal Neighmors, do którego 
należy pani Grygierczyk. Szkic 
wykonany przez członkinie z 
Tow. Kr. Jadwigi, w którem 
brali udział w roli księdza p. E. 
Żarn, pianistki panna W. Witt, 
damy honorowej panna W. Ma­
rek, druchen panny S. Kenczyń- 
skiej i B. Mrozińskiej, drużbów 
p. E. Latus i J. Kokornego, ma- 
trony honorowej pani Florenty- 
ny Żarn, panny młodej, panny 
H. Pokornej, pana młodego p. 
J. Marzec. Reżyserką była p. F. 
Mrozińska, prezeska Tow. Kró­
lowej Jadwigi. Śpiew wykonała 
Frania Lorkiewicz. Przemawia­
li: Dr. B. B. Pawłowski, pani 
Druzela, nacz. prezeska Legjo- 
nu Pań, Dr. Leon Shalli, p. Mi­
chał Dyba, p. Fr. Florkiewicz, 
p. J. Krypel. Śpiew wykonała 
P. Zwienczak. Dalej przemawia­
li adw. Helena Chromczak, p. 
J. Kilian, W. Pilipczuk, prezes 
Klubu Ob. Wł. Jagiełły, p. F. 
Wasilewski, brat pani Grygier­
czyk, ks. Józef Tarasiuk, C. R., 
pani M. Tobiaska, p. W. Misiu- 
ra. Powinszowanie i wręczenie 
pięknego upominku od Legjonu 
Pań No. 17-przez panią Wojty- 
nek. Śpiew panny Zwienczak. 
Przemawiał p. J. Wojciechow­
ski. Powinszowania W. Grygier 
czyk, E. Grygierczyk i panny 
W. Karaś. Przemawiał jeszcze 
ks. Stan. Gadacz, C. R.

Pani Grygierczyk jest znana 
z pracy swej na niwie narodo­
wej, jest wiceprezeską Legjonu 
Pań, należy do Związku Polek, 
gr. 502, Royal Neighbors, Klu­
bu Pań Królowej Jadwigi, Leg­
jonu Pań, Odd. 7 i Wolnych Po­
lek na ziemi Washingtona. Pan 
Grygierczyk należy do Zw. N. 
P. i Klubu Ob. im. Kr. Wład. 
Jagiełły. — Po skończonym pro 
gramie nastąpiła zabawa.

Wielu pomiędzy nami jest chronicz­
nie chorych. Leczyli się rok jeden 
i drugi ale nadaremnie. W cichej re­
zygnacji znoszą więc swe dolegliwości 
i nie starają się ich usunąć. Dla nich 
ulgę przyniesie woda. Woda działa 
zwolna ale pewnie. A wiec i zdrowi 
i chorzy znajdą, w loćiążce „Mojem 
Leczeniu Wodą” praktyczne rady i 
wskazówki rozumne. Książka ta do 
nabycia w Administracji Dziennika 
Chicaeo&kieco. Cena 75c.

i
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P asterzow ian ie U sły szą  
D ziś O pow iadania  

Ż eglarza.
Dzisiaj wieczorem o godzinie 

8ej rodacy zobaczą i u^yszą po­
rucznika Armji Polskiej i pol­
skiego marynarza Andrzeja Bo- 
.bomolca, który wystąpi na sali 
parafjalnej Dobrego Pasterza, 
przy 27ej i Kolin ul.

Że Polska jest z Chicago po­
łączona dzisiaj wodą, że można 
wprost z polskiego portu Gdy­
nia zajechać do Chicago, tak 
jak to można z innych wszech­
światowych portów to uczynić, 
że podróż pierwszego polskiego 
żaglowca z polskiego portu do 
Chicago była dokonana, przez 
Andrzeja Bohomolca i Jerzego 
Swiechowskiego, ażeby dać do­
wód, że Polacy tak na oceanie 
jak na lądzie dają sobie radę, 
wytłumaczy dzisiaj wieczorem 
dobitnie porucznik Bohomolec 
na wiecu w sali Dobrego Paste­
rza.

'A'
Na wiece porucznika Boho­

molca nie potrzeba biletów i 
każdy jest proszony czy po opo­
wiadaniu marynarza polskiego 
o epokowej podróży pierwszego 
polskiego żaglowca z polskiego 
portu do Chicago chce poprzeć 
sprawę pomnika czy nie. Polski 
marynarz chce ażeby wszyscy 
rodacy w Chicago wiedzieli fak- 
ta o polskiej marynarce, o pol­
skiej flocie i konieczności utrzy 
mania dla Polski dostępu do mo­
rza. — Ks. proboszcz Wojcie­
chowski osobiście zajął się dzi­
siejszym wiecem ,który się roz- 
pocznie o godzinie 8ej wieczo­
rem w sali parafjalnej.

Z K a n t o w a .
Już w najbliższą niedzielę, tj. 

dnia 21go października, Tow. 
Boskiego Serca Nr. 263 Z. P. 
R. K. na Kantowie, urządza za­
bawę jesienną, połączoną z tań­
cem. Zabawa odbędzie się w sa­
li Sokolni, 1062 N. Ashland 
ave., Tow. Boskiego Serca ist­
nieje przeszło 28 lat-i w ciągu 
tych lat skupiło razem przeszło 
300 członków i członkiń tak star 
szych jak i młodszych nie włą­
czając małoletnich. Towarzy­
stwo zalicza się do jednych z 
najliczniejszych i najprzedniej­
szych na Kantowie. Nie pomija­
ło sposobności pójścia z pomocą 
na różne cele dobroczynne, a te 
raz kiedy samo potrzebuje po­
mocy, albowiem w towarzy­
stwie od czasu do czasu trzeba 
wypłacać tym, którzy są cho­
rzy i z łaski Bożej zaniemogli, 
kasa się już wyczerpała i trze­
ba ją jakoś podtrzymać aby by­
ło z czego dalej czerpać. — O- 
tóż bal ten urządzony na ten 
cel i spodziewamy się, iż Sokol- 
nia za małą będzie aby wszyst­
kich pomieścić.— Komitet już 
swoje zrobi aby wszystkich u- 
gościć i mile zabawić. Muzyka 
doborowa.

AG
Tow. Matki Boskiej Leżaj­

skiej, No. 475 Z. P. R. K. odbę- 
.dzie posiedzenie w piątek’, dnia 
19 października, o godz. 7 :30 
wieczorem, w sali nr. 4 pod szko 
łą św. Jana Kantego.

Z P A R A FII DOBREGO  
PASTERZA.•c---- ---

W czwartek dnia 18go paź­
dziernika. o godz. 7 :30 w sali 
parafjalnej podejmować bę­
dziemy żeglarza p. Bohomolca. 
Wszyscy Pasterzowianie cieka­
wi będą posłuchać opowiadań.

Zabawę taneczną urządza 
Klub Obywatelski im. Kazi­
mierza Pułaskiego, dnia 20go 
października w sali obyw. Fr. 
Dumanowksiego, pnr. 2762 So. 
Kildare ave. Komitet z admi­
nistracją, dokładają wszelkich 
starań, ażeby gości ubawić jak 
najlepiej.

Z Chicagoskiego Komitetu
Osiedlania Się Na Roli.
Subkomitet w dzielnicy Cra- 

gin i Hanson Park odbędzie 
swoje zebranie w sobotę, 20go 
października o 7ej wieczorem, 
w sali ob. Sobonia, 5553 Drum- 
mond Place.

Na zebraniu tern odczytany 
będzie list od Prezydenta Roo- 
sevelta, na petycję jaka była 
przesłana Prezydentowi, w 
sprawie tak zwanych „subsi- 
stence homesteads.”

J. F, Wantuchowicz, przew.;
T, Michołka, sekretarz,

■

M O N T E  V I D E O
Pisze fes. T. S. Ligman, C. R.

-N

R iv e r  » łiip p in g  in  th e  h a r b o r

S o c ie t y  b a th in g  b e a c h  a t  M o n łe y id e o

Stolicą Urugwaju jest mia­
sto -Montevideo, położone nad 
rzeką La Plata. Jest ono 68 mil 
na wschód od Buenos Aires. 
Mieszkańców7 jest w przybliże­
niu 650,000; są to prawie wy­
łącznie biali. Klimat łagodny i 
zdrowy.

W roku 1717 hiszpański wi­
cekról z Buenos Aires zbudował 
na terenie teraźniejszego Mon- 
tewideo fortęcę, by powstrzy­
mać Portugalczyków7, którzy z 
Brazylji zaczęli posuwać się co­
raz dalej na południe. Po paru 
latach przy tej fortecy powsta­
ły osady, lecz dopiero po kilku­
dziesięciu latach dostrzeżono 
podatność i ważność miejsco­
wości dla handlu rzecznego i 
nadbrzeżnego. Hiszpanie rzą­

f Ł

dzili tu do roku 1814. Po czter­
nastu latacłi ogłoszono miasto 
Montevideo stolicą niedawno 
powstałej republiki.

Głównie wywozi się stąd mię­
so, wełnę, skóry i wyciągi mię­
sne. Wwozi: materje bawełnia­
ne, żelastwo, stal, cukier, wę­
giel, meble, wino, maszynerję 
i chemikalja.

Miasto w7 ostatniera dwudzie­
stoleciu podwoiło liczbę ludno­
ści, dzięki szybko rozwijające­
mu się handlowo. Dużo linji o- 
krętowych ma tu swoje przysta­
nie, gdyż jest to główne ujście 
dla towarów całej południowo- 
środkowej Południowej Amery­
ki. Głównym placem jest Plac 
Wolności.

M Ó W IĄ  0  O T W A R C IU  B A N K U  
K A S P E R  S T A T E .

Przeciw Likwidacji Stanął Sędzia.
Szukający sposobu otwarcia 

ponownie banku Kaspar-Ameri- 
can State onegdaj usłyszeli sło­
wa zachęty z ust sędziego wyż­
szego Harty M. Lewisa, który 
odrzucił petycję mającą na ce­
lu natychmiastowe wypłacenie 
dywidendy. Rozdanie dywiden­
dŷ  zniszczyłoby plany zreorga­
nizowania banku tego, z czem 
się wszyscy godzą, przez zmniej 
szenie zasobów pieniężnych po­
trzebnych na zagwarantowanie 
depozytów, jakie mają być wy­
płacone.

JA Ń  KIEPURA  
NA TRÓJCOW IE,

B k

f

K I EPUR.A ,X’’6Ł MIN 6  TOMKSHi
«ZC*/V« ».t* Ł.
Na żądanie szanownej publi­

czności w ten piątek o godzinę 
8mej wieczorem w Audytorjum 
św. Trójcy, p.,nr. 1443 W. Di- 
vision ul., wystąpi nasz rodak 
artysta śpiewak p. Jan Kiepura 
we filmie p. t. ,,Be Minę To- 

^night” czyli (Bądź Moją Dzi­
siaj Wieczorem). Rzecz dzieje 
się w przecudnej Szwajcarji.

Swym głosem miłem i uro­
czym p. Jan Kiepura zachwy­
cał mil jony lubowników opery 
nie tylko w Ameryce ale po ca­
łej Europie. Kto głosu jego jesz­
cze nie słyszał, niech przybę-, 
dzie na to przedstawienie w 
piątek wieczorem.

Po Kolizji z Dwoma Tramwajami 
Automobil Padl Pastwą Płomieni.

Pięć Osób Ofiarami Tego Dziwnego Wypadku.
Pięć osób zostało okaleczo­

nych przedwczoraj, gdy tram ­
waj jadący w kierunku wschod­
nim i automobil zapaliły się po 
dziwnem zderzeniu się z drugim 
tramwajem jadącym w kierun­
ku zachodnim na Kostner ave- 
nue i Roosewelt road.— Pożar 
powstał w7skutek rozbicia zbior­
nika z gazoliną w automobilu. 
Tramwaj jadący w7 kierunku 
wschodnim od kompletnego 
zniszczenia uratowali strażacy 
ogniowi.

Automobil, którym kierowa­
ła pani Klara McMillan, lat 30, 
Murzynka, z pnr. 4459 Calumet 
avenue, uderzony został z tyłu 
przez tramwaj jadący z zachod­
niej strony i wpadł na tramwaj 
jadący z przeciwnej strony. — 
Tak tramwaj jak i automobil 
stanęły w płomieniach. Pasaże­
rowie na tramwajach w pani­

cznym strachu żyli przez kilka 
minut.

Okaleczeni zostali pani Mc 
Milan i druga murzynka, jej to­
warzyszka, Ryszard Hallig, mo­
torowy na zachodnim tramwaju 
i dw7aj pasażerowie.

Z Calumet City, III.
Z PARAFJI ŚW. ANDRZEJA 

APOSTOLA.

Obecnie w parafji św. An­
drzeja, w Calumet City, 111., 
przy której proboszczem jest 
X. Józef Sehnke, odbywa się 
odnowienie Misji św., której u- 
roczyste zakończenie nastąpi 
czerdźiestó - godzinnem nabo­
żeństwem w piątek, sobotę i 
niedzielę. Kazania głosi wymn- 
wn>y kaznodzieja O. Fidelis, O. 
M.C.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najijjcochańsza matka, babka i prababka nasza S. p.

M arjanna K ozłow sk a
n o  długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się. z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-gc października, o go­
dzinie 2:45 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go października, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrzebowego' pnr. 2654 West 
21-sza ulica, do kościoła Św. Romana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Dr. Jan, Józef, Franciszek, Wincenty i Kazimierz, sy­
nowie; Katarzyna Jentczak, Marjanna Bogdańska i Teresa 
Borkowska, córki; Katarzyna. Leokadja, Jadwigi, Józefa i 
Teresa Kozłowskie, synowe; Jan Jentczak, Stanisław Bogdański 
i Stanisław Borkowski zięciowie, wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Szczepan J. Seridz&ak. Tel. Lawndale 3670. 18

ZE STANISŁAWOWA.

Stów. Alumnów szkoły św. 
Stanisława Kostki urządza dzi- j 
siaj wieczorem wspaniały wie­
czorek towarzyski (Social)jw, 
sali dolnej dla członków i przy­
jaciół. Znowu zbierze się mło-!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka i siostra nasza

Ś. P.
ANNA KUBICKA

członkini Dworu św. Jacka No, 
698 O. O. F , Tow. Związku Po­
lek w Am. No. 1, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła  się z tym świjątem, opatrzo­
na św- Sakramentami, dnia 17£o 
października, 1934 roku. o go- 
daitnie 7 :30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobó-' 
tę. dnia 20go października, o 
godzinie 10 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4531 No. Mairmora 
Ave, do kościoła św. Konstan­
cji, a  stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha. >

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W alerja, Alicja, Weronika, 
UecyljaKrizenicka, córk i; Ewa 
G ajew ska, siostra ; Franciszek 
Krizerdcki, zięć, Wraz z cała ro­
dziną-

Pogrzebowy Cepa. Telefon 
Brunswick 6656. 19

tei

dzież na wspólną 
wolnych chwilach.

zabawę w

W7szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i siostra nasza,

Ś. P.
ANNA BEMKA

członkini Niewiast Różańca Św. 
Igo Drzewa, w parafji Najśw. 
M. P. od Nieust. Pomocy, Tow. 
Sztandar Polski, grupa 23 Z. P. 
w A. — po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra,- 
nientami. dnia 17go paździer­
nika, 1934 roku, o godzinie 
11 :20 w południe, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 7416 
PalatiDe Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 29go października, o 
godzinie 9 :0O rano, z domu ża­
łoby pnr. 2914 No. Winchester 
Ave. do kościoła św. Tekli, 
(przy Palatine i Newcastle 
Ave.);  a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w cjężklm żalu 
pogrążeni:

Jan Strą-gowskj i Karol Klin­
ger, synowie: Marta Srhaffralh 
i Anna Skonieczna, córki; Min- 
nie Klinger, synowa ; Antoni 
Skonieczny, zięć; Jan i Jakób 
Daniptz, bracia ; wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ju l ja 
W .' Kamińska, Telefon Yards 
4507. 19

Wszystkim krewnym i -zna jo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żoną 
moja, matka nasza, siostra mo­
ja. babcia nasza i  prababcia 
moja

S. P.
Franciszka Grzonkowska 

(z doniu Wojda)
Członkini Bractwa Niewiast 

Różańca św., 35-ej Róży, 2-go 
D rzew a; Apostolstwa Modlitwy 
; Tow. św. Elżbiety, oddział' 
17-t.y Macierzy Polskiej, po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, pożeg­
nała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
17-go października 1934 roku, 
o godzinie 3 :40 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 20-go października, 
o godzinie 9 :30 rano.* z domu 
żałoby pnr. 3030 Elbridge Ave., 
do kościoła św. Jacka, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Franciszek, m ą ż; Antoni, 
Franciszek i Józef, synowie; 
Inokadja. Weronika i Katarzy­
na. córki ; Maksymiljan Bara­
nowski j Bronisław Grzynko- 
wicz, zięciowie; Pelagja i Wła­
dysława, synowe; Szczepan 
Wojda, brat; Marjanna Wojda, 
bratowa, wnuki; wnuczki i pra­
wnuk w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Emil R.. Motzny, 
2827 N. Central P ark  Avenue. 
Albany 1226. 19

Sędzia Lewis orzekł, iż sta­
nowy rachmistrz posiada juryz- 
dykcję w sprawie dywidend i 
że sąd ńie mając do tego pra­
wa nie może decydować w spra­
wne petycji przedłożonej przez 
adwokata Charles J. Michała, 
który reprezentuje depozyto­
rów domagających się wypłaty 
dywidendy.
' Walka o ponowne otw7arcie 

banku wyżej podańego ciągnie 
się już od półtora roku. Otto F. 
Ring, adw7okat grupy organiza­
torów zaprzeczył w sądzie, iż 
Michał jest przedstawicielem 
400 depozytorów^, którzy chęt­
nie cofną swoje podpisy i nie 
zgodzą się na przelanie przesz­
ło $200.000 na otwarcie banku.

Z C R A G IN .
Kluby Parafialne im. Króla 

Władysława Jagiełły i Pań 
Królowej Jadwigi, odbędą dzi­
siaj wieczorem wspólną insta­
lację urzędników i urzędniczek. 
Na instalacyjne to posiedzenie 
przybędą kongresman Schuetz 
i p. Bobrytzke, którzy pragną 
zapoznać się z członkami i 
członkiniami klubu. Wszyscy 
proszeni o przybycie?

Security Benefit Association 
Chicago Council nr. 4069, od­
będzie dzisiaj wieczorem nad­
zwyczajne posiedzenie w małej 
sali Walsha, przy Emiha i No­
ble ul. Na tem posiedzeniu 
przyjdą pod obrady ważne 
sprawy.

Z Młodziankowa.
Klub Obywatelski im. króla 

Jana Sobieskiego, pr^y par. śś. 
Młodzianków7, urządza, bal z nie­
spodziankami w niedzielę, dnia 
21go października w Sali obyw. 
T. Oleszka. 1446 W. Huron ul. 
przy Bickerdike, Początek o go 
dżinie 4ej po południu. Muzyka 
klubowca. Komitet zaprasza 
gości na tą zabawę. Bilety płat­
ne przy kasie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
■ domość, iż najukochańsza córka, siostra i wnuczka nasza S. p.

A L IC J A  B L O C H
Członkini Tow. Miłość Polek, grupa 25-ta Związku Polek w 
Ameryce, Legjon Polek, — przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go października 1934 roku, o godzinie 7-ej wieczorem, prze­
żywszy lat 23 i 2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Józefa F. Ko- 
waczek pnr.. 5776 Lawrence Ave., do kościoła* św. Konstancji, 
a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan 1 Karolina Bloch, rodzice; Izabella i Jadwiga, siostry ; 
Franciszek Odaff, szwagier; Emil Semicki, narzeczony; Józefa 
Orzechowska, babcia; Józeł Bloch, dziadek wraz z całą rodziną.

Po inform acje: Telefon Kildare 3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę sm utną' wia­
domość-, iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz, ś. p.

DOMINIK GNIAZDOW SKI
członek Tow. Generała Hallera, gr, 625, Z. P. R. K .; Tow, Orzeł 
Polski, gr. 523, Z. N. P., — przez nieszczęśliwy wypadek, pożeg­
nał się z tym światem, dnia 14go października, 1934 roku, o 
godzinie 11.15 wieczorem, przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19go października, o 
godzinie 9:39 rano, z zakładu pogrzebowego Wiśniewskiego, 
1237 N. Ashland Ave. do kościoła śiw. Stanisława Kostki (gór­
nego) a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Bolesław, Seweryna, leokadja, Henryk, Wan­
da, Fernanda'i Alfred, dzieci; bracia i  siostry, w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

ńo Informacje telefonować Humboldt 9960-0061. 16,18

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babusia nasza ś. p.

M A R J A N N A  G Ó R N Y
(Z DOMl WILAND)

Członkini Tow. Łączność, Grupa Nr. 22. Z. P. w A .; Dwór św. 
Antoniego, Z. K. Leś, po długiej ł ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentamiź dnia 17go 
października, 1934 roku, o godzinie 12:30 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go b. m.. o godzinie 
10:90 rano, z domu żałoby pnr. 4930 Hutchlnson ul., do koś- 
c-iało św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, córka ; Albert 1 Benjamin, synowie; Aniela i Jul ja. 
synowe; Robert i Edward, wnuki, Feljeja, wnuczka, wraz z całą 
rodziną

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
STANISŁAW WENDEL

csłwnek Tow. Zjednoczona Pol­
ska;. gr. nr. 2002 Z. N. P ,  po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. SaikrąmenitamU dn. 
lOgo października, 1934 roku, o 
godzinie lOej wieczorem, w 
średnim wieku.
’ Pogrzeb odbędzie się w sobo­

tę. dnia 2O®o października, o 
godzinie 7 :30 ramo, od zakładu 
pogrżebow^fo S-ta.n. Schliebeai, 
1509 W7. Superior ul, do kościo­
ła. SS. Młodzianków a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha-

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka, żona ; Mieczysław, 
Władysław. Antoni, Stanisław. 
Cizesław 1 Jan , synow ie; wraiz 
z cała rodzina-

Pogrzebowy Stan. Schiieben 
i syn.

WsTzyetkiim krewmym i znajo­
mym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn i b rat nasz

Ś. P.
JAN PIETRESIAK

członek Klubu Jastrząbki Sta­
rej, przez nieszczęśliwy wypa­
dek, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 17go października, 
1934 roku, o godzinie 7 :30 ra ­
no, przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się w so- 
ix>tę, dnia 29go października, 
o godzin ie 10 :30 rano z zakła­
du pogrzebowego Emila R. 
Motanego, pnr. 2827 N. Central 
Park Ave-, do kościoła św. J a ­
na Kantego a stam tąd na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Zofia, żona: Jan Jr„ synek; 
Michał i Regina Pietnisiak. ro­
dzice; Marjanna. Mohan i Zo- 
fja. siostry: Rajmond Mohan, 
Wojciech Niedźwiadek i /And­
rzej Sniciik, szwagrowie; Mâ  
rjanna Niedźwiadek, szwagier- 
ka. wraz ż całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Albamy 1226. 19

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka nasza, córka moja, 
siostra i babcia nasza

Ś. P.
WIKTORJA LINDENBERG 

(z pierwszego męża Kruczek) 
(z domu Wańtuch)

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 16go października, 1984 
roku, o godzinie 7 :40 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go października, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3315 N. Kostner Ave. 
do kościoła św. Wacława, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Nń ten smętny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążoni :

Zofja, Wanda, Anna 1 Jani­
na Kruczek, córk i; Roy Blan- 
chard i Józef Swiętanowski, zię­
ciowie ; Tekla Wańtuch, matka, 
bracia, siostry, wnuk i wnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Em il Motany, 
2S27 Central Park Ave. Telefon 
Albany 1226. 18

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajo­

mym, donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, .syn, brat, szwagier 
i zięć nasz,

Ś. P.
WALENTY CURYŁO

członek Tow. św. Jakóba Apo­
stoła, grupa 795, Z. P. R. K. — 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentalni, 
dnia 17go października, 1934 
roku, o godzinię 9cj wieczorem, 
w średnim wieku.

Dom żałoby pnr. 2638 Cor- 
tez ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą jutro.

.W ciężkim żalu pogrążoną :
Rodzina-

Pogrzebowy Wojciech J. Mi­
chalik. 1056 W. Chicago Ave. 
Teł. Haym a rket 0936.

REZOLUCJA
Członkinie Tow. W7ąlka o 

Wolność, Grupa 3-cia na Ziemi 
Waszyngtona m ają się zebrać 
przed kościołem św. Szczepana, 
w piątek, dnia 19-go paździer­
nika 1934 roku, o godzinie 9 :30 
rano, ażeby oddać ostatnią u- 
sługę zmarłej członkini 

Ś. P.
JOANNIE MAZURKIEWICZ

Jłodzinie zmarłej zasyłamy 
szczere współczucie.

F. Sobieraj, prez.
Z. Mallcck, sek. fin.

REZOLUCJA POŚMIERTNA
z powodu śmierci

Ś. P.
MARJI GÓRNA

członkini gr. 22 Tow. Łączność 
Polek. (

Członkinie są proszone stawić 
się przed kościołem św. Kon­
stancji w piąaek. o godzinie 
9 :30 rano.

Zwłoki zmarłej spoczywają 
przy 4930 Hutchlnson ul.

Rodzinie zmarłej zasyłamy 
swoje wyrazy współczucia. 

Apołonja. Dejewska. prez. 
Zofja M. Jans, sekr. p-ot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz,

Ś. P.
PIOTR WAJDA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 17go października, 1934 
roku, o godzinie 10 :15 rano, 
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia. 20go października, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Feliksa Sadow­
skiego, 1845 N. Hermitage Ave. 
do kościoła Najśw. Marji Pan­
ny Anielskiej, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława, matka ; Józef, oj­
czym ; WTadysław. Edward, 
bracia : Józefa. Helena, Eleono­
ra, siostry ; Helena, bratowa ; 
Wiktor Sachnian i Franciszek 
Szymanowski, ’ szwagrowie, 
wraz z całą rodziną.
< Tel. Brunswick 2636. 19

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b rat nasz,

Ś. P.
PIOTR GRYZIK

członek To\y. św. Jakóba Apo­
stoła Z. P. R. K. i 4ty Pułk Pol­
skich Strzelców. — przez nie­
szczęśliwy wypadek, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 16go 
października, 1934 roku, o go­
dzinie 7 :45 wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 29go października, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzobowego E. Motznego, 
1943 Noble ulica, do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w cięż,kim żalu 
r>ogrążeni :

Honorata, żona : Józef, syn : 
Janina, Elżbieta, Marja i Emi- 
Ija, córki; Michał, b r a t ; Ma­
rja . s io s tra ; Ludwik Fugiel, 
szwagier i Katarzyna, bratowa.

Armitage 3489.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i wuj nasz

Ś. P.
JAN A. NOWAKOWSKI

Członek Towarzystwa Polek 
na Obczyźnie Związku Narodo; 
wego Polskiego. Grupa Nr. 129, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św Sakramentami, dnia 16-go 
października 1934 roku, o go­
dzinie 4:50 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2O-go października, 
o godzinie 9:39 rano, z domu 
żałoby pnr. 3023 S. Kostner 
Ąye., do kościoła Dobrego Pas­
terza, a stam tąd na cmentarz 
Zmartychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Bronisława Rosińska, córka : 
Franciszek Kosiński, zięć; Lo- 
retta, Dolores i Gertruda, wnu­
czki, X. Jakób Strzycki, Fran­
ciszek. Mikołaj, Julianna, Eu- 
genja i Wiktorja Strzyccy, sio­
strzeńcy l siostrzenice.

Pogrzebem zajmuje się A. 
Salamowica, Lawndale 0778. 
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ZAWIADOMIENIE
Wszystkim fereiwnym i znajo­

mym donosimy tę smutną w ia­
domość. iż najukochańsza m at­
ka, córka i  siostra nasza

Ś. P.
KATARZYNA ŻIMA 

(z domu Gnałek)
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świat­
łem, opatrzona śsn Sakramen­
tami, dnia 14go października, 
1934 roku, o godzinie 11:50. ra ­
no, przeżywszy lat 39.

Pogrzeb odbył się dzisiaj z 
zakładu pognzzeibowego Michała 
Kowal.skiego. pnr. 1735 W7; lŚ ta 
ul-, do kościoła św. Wojctócha, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

W c ię ż k im  ż a lu  p o g r ą ż e n i :
Antoni, Zofja, Józefa, Małgo­

rzata i Anna, dzieci; Marcin 
Gnatek. ojciec : Zofja Trzaskos, 
siostra : Marja Lubas, bratowa : 
Jan Trzaskos. Józef Zima i J. 
liUbas, szwagrowie, w raz z 'ca ­
la rodzina.

D yrektor pagrzebcuwy Michał 
KowHski, -Cónt'1 0471.
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Ostatnie Wieści Ze Świata.
NAZIŚCI NAKŁADAJĄ WYSOKI PODATEK 

NA KAWALERÓW I PANNY.

THE OLD HOME TOWN RettslwH l R. Ptfrnt Oflk* By STANLEY

Berlin, 18 paźdz. — Fritz KeicharGt, sekr&tara minister­
stwa skarbu, ogłosił wczoraj przez radjo zasady nowego progra­
mu odbudowy. Nowy program polega przedewszystkiem na. ze­
braniu potrzebnej sumy $400,000,000 na pokrycie deficytu bud­
żetowego z lat poprzednich oraz na rozpoczęcie prac publicznych 
w celu zatrudnienia wielu bezrobotnych. Sumę tę rząd niemiecki 
starać się będzie zebrać z różnych źródeł, a  przeważnie ze spe­
cjalnych podatków, nałożonych na kawalerów i stare panny. 
Podatki dochodowe rząd zamierza zmniejszyć rodzinom obarczo­
nym rodzieństwem, a  podwoić ciężary podatkowe na samot­
nych, lub też małżeństwa bezdzietne. Rodziny, które mają 6 al­
bo więcej dzieci, uwolnione będą od podatków zupełnie.

DZIŚ POGRZEB KRÓLA JUGOSŁOW IAŃSKIEGO 
ALEKSANDRA I. '

Belgrad, Jugo&ławja, 18 paźdz. — Dzisiaj w Belgradzie, 
stolicy Jugosławji, w obecności przedstawicieli wszystkich 
państw Europy i Ameryki oraz niezliczonych tłumów publiczno­
ści, odbędą się wspaniałe uroczystości pogrzebowe dla zabitego 
razem z min. Barthou króla Aleksandra I. Policja jugosłowiań­
ska, obawiając się, że w. czasie pogrzebu członkorne rewolucyj­
nych orgapizacyj w kraju mogliby dokonać nawet kilku zama­
chów", przeprowadziła w ostatnich dwóch dniach wielką obławę, 
aresztując przeszło 6;0O0 podejrzanych ósobników.

Ciało króla przewieziono wczoraj wieczorem z pałacu do kate­
dry, skąd dzisiaj odbędzie się eksportacja na dworzec kolejowy. 
Zwłoki zostaną pochowane w grobowcu rodzinnym- w Topoli, 
miejscowości położonej o 53 mile od Belgradu. Specjalnym po­
ciągiem na cmentarz udadzą się wszyscy członkowie rodziny 
króla.

Ę R E Z Y D e A t  FRANCJI ODZNACZONY*PRZEZ 
JUGOSŁAWJĘ.

Belgrad, Jugosiawja, 18 paźdz. (Havas.) — Pakt przyjaź­
ni francusko*-jugosłowiański został tu wczoraj przpieczętowa- 
ny nadaniem prezydentowi Francji, Lebrunowi Wielkiego Krzy­
ża orderu rodziny Karageorgewiczów, której członkiem był zabi­
ty król Aleksander. Wręczenia odznaczenia Jugosławji dla 
prez. Lebruna dokonał osobiście książę Paweł, członek rządu 
regencyjnego Jugosławji.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
BANDYCI UZDROWILI SPARALIŻOWANEGO 

PRZEZ 30 LAT MĘŻCZYZNĘ.

ten  M IN L IT E S  A F T B I ©  E D  W O te c f l l_ S »  
P A I N T E D  H IS  V 7 0 O D f iŃ  D 6 C O Y S . A  
N E A R - S ie jA T Ł C J  H U N T E R  E R O M  
C l - p r  C A M E  A L O N &  A N © ‘‘K l L u E S "  
T H E  y t H O L B  E L O C K  __ __________________
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Warszawa, 18 paźdz. (Havas.) —- Piotr Milewicz, sparali­
żowany przez 30 lat, leżał nieruchomo na swem łożu boleści. 
Wczoraj do mieszkania chorego paralityka weszło kilku bandy­
tów, którzy chcieli dom obrabować. Milewicz, przerażony wido­
kiem bandytów, jak gdyby zapomniał o swej chorobie, zerwał 
się z łóżka ńą równe nogi, chwycił za wiszącą nad łóżkiem du­
beltówkę i kilku strzałami przepędził maruderów. Dopiero po 
całem zajściu z bandytami Milewicz ku swej wielkiej radości 
zauważył, że został uzdrowiony zupełnie z trapiącej go od wie­
lu lat choroby.

D o l s k a  z a p r o w a d z a  „ n o w y  ł a d ”  w  p o l s k i e m

RADJO.
Warszawa, 18 .paźdz. (Havas.) — Radjo Polskie postano­

wiło przeprowadzić dokładną regestrację wszystkich swych ar­
tystów filmowych. Każdy z artystów otrzyma książeczkę rege- 
stracyjną, w której wyszczególnione będą wszelkie dane o cha­
rakterze programów przez niego wykonywanych i na jakich sta­
cjach dany artysta występuje. Podano również do wiadomości, 
że na sezon bieżący polskie stacje radj owe przygotowały bardzo 
bogate programy, wzbogacone o 60 procent występami orkiestr, 
solistów itp.

PLAN PORWANIA DZIECKA W WARSZAWIE 
SIĘ NIE UDAŁ.

Warszawa, 18 paźdz. (Havas.) — Niejaka Katarzyna Jaj­
ko postanowiła porwać dziecko zamożnego bankiera warszaw­
skiego. Przez pomyłkę Jajkowa porwała czteroletnią córkę szo­
fera, zatrudnionego przez bankiera. Kiedy zauważyła swój 
błąd, wróciła dziecko rodzinie szofera, lecz rodzice pomimo to 
dali o tein znać policji. Jajkową aresztowano i wtrącono na dwa 
lata do więzienia.

ALBERT FORSTER ODWOŁUJE TO CO POWIEDZIAŁ 
POPRZEDNIO.

Młodzieńcy i Panienki z C. Y. 
0. grający w piłkę, otrzymają 
specjalne kurtki piłkarskie, z 
odpowiednim napisem parafj i, 
które .się ładnie przedstawiają.

Młodzieńcy piłkarze zdobyli 
drugie miejsce w archidiece­
zjalnej lidze C. Y. O. i otrzyma­
li za to w nagrodzie medale. — 
Panienki pilkarki zdobyły trze­
cie miejsce w lidze.

Dziewice Różańeowe urzą­
dzają zabawę w niedzielę, dnia 
lig o  listopada, w sali parafjal- 
nej, do którego czynione są 
skrzętne przygotowania.

Państwo Ludwik i Genowefa 
Kwaśny, obchodzić będą jutro 
22gą rocznicę pożycia małżeń­
skiego i z tej okazji podziękują 
Bogu na Mszy św. o godz. 8ej 
rano, za łaski otrzymane z 
prośbą o dalsze.

Że nasze drużyny piłkarskie 
wywiązały się dość dobrze w 
ostatnim sezonie, to uznanie w 
tym względzie należy się p. 
Stanisławowi Guszak, manaże- 
rowi i p. Leonardowi Brągiel 
(coach), którzy sprawnością 
swoją podtrzymywali życie w 
tych drużynach.

Miesięczne posiedzenie Tow. 
Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy Wolnych Polek na zie­
mi Washingtona, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21go b. m. w 
sali parafjalnej, o goz. lej po 
poi. Sekretarką jest pani M. 
Sendzik, która uprasza człon­
kinie o przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia na 
porządku dziennym.

Państwo Wojciech i Zuzan­
na Ptak, obchodzić będą 22gą 
rocznicę pożycia małżeńskiego

w niedzielę, dnia 21go b. m. 
Msza św. dziękczynna na ich 
intencję odbędzie się o godzi­
nie 7:30 rano. 4*4

Pani Anna Knapik, która u- 
rodzona w Chicago, przez dłuż­
szy czas przebywała w Polsce 
i najpiękniejsze lata swego ży­
cia tam spędziła, w tych dniach 
powróciła do Chicago i zamie­
szkała u swej siostrzenicy pa­
ni Dubarek, przy 47ej i South 
Harding ave.

Dla pani Stanisławy Ochół. 
zam. pnr. 4810 S. Harding ave. 
grono przyjaciół urządziło nie­
spodziankę z okazji urodzin.— 
Solenizantce składano życzenia 
•i obdarzono upominkami. — 
Wśród uczestniczek tej zaba­
wy były obecne następujące: 
dr. F. Stemes, M. Jasica, L, 
Banasiak, R. Kowalska, F. 
Skupień H. Jasica, C. Paproc­
ka, J. Soja, C. Urbańska, J. Ja­
sica, Z. Borkowska, A. Soja, 
W. Ochół, L. Głuszczyńska, C. 
Brzoznowska, A. Soja, E. O- 
chół, pp. Okroń, pp. C. Pryhu- 
ber i pp. W. Dziewińscy.

Dla Janiny Klisiewicz, ząm. 
pnr. 4828 S. Harding ave., od­
była się zabawa urodzinowa, 
podczas której przyjaciółki 
składały jej życzenia.

W przyszłą niedzielę, dnia 21 
b. m., w sali ob. Gniadego, pnr. 
4058 W. 47ma ul., odbędzie się 
•zabawa połączona z polskiem 
weselem, na którą wybierają 
się starzy i młodzi. Urządze­
niem tej zabawy zajmuje się 
Tow. Matki Boskiej Tarnowiec- 
kiej. Kto się chce zabawić w 
gronie przyjaciół i-znajomych, 
mech przyjdzie na tą zabawę.

W spólne Zebranie  
D en tystów  i L ekarzy.

W piątek, dnia 19go paźdz., 
po godzinach urzędowych wie­
czorem Stów. Polskich Dentys­
tów _odbędzie ' swoje regularne 
posiedzenie miesięczne w loka­
lu nad restauracją Warszawa, 
pnr. 820 N. Ashland ave.

Zarząd Stów. Polskich Den­
tystów zaprasza jak najser­
deczniej na piątkowe zebranie 
członków Stów. Polskich Leka­
rzy, by wspólnie obmówić pew­
ne- ważne sprawy, dotyczące le­
karzy i dentystów, wysłuchać 
bardzo interesującego referatu 
dr. B. B. Pawłowskiego, który 
przy pomocy zdjęć migawko­
wych zilustruje swoje spostrze 
żenie z'tegorocznej podróży po 
Europie, a przedewszystkiem z 
pobytu w Polsce, gdzie jako de­
legat Stów. Polskich Dentys­
tów" uczestniczył w obradach 
na Zjeździe Polaków z zagrani­
cy w Warszawie, a wreszcie, 
by po posiedzeniu wspólnie za­
bawić się i ucieszyć i zarazem 
uprzyjemnić sobie jeden przy­
najmniej wieczór w miesiącu 
na towarzyskiej pogawędce.

Komitet programu piątko­
wej wieczornicy przygotował 
tak dla mile widzianych gości 
t. j. polskich lekarzy, jak i dla 
członków Stów. Polskich Den­
tystów smaczne kanapki i na­
poje. — T. Olechowski, prezes; 
C. S. Lisowski, sekr.

Z RA RBARO W A.
Chór paraf jałny św. Barbary 

na Bridgeporcie urządza wie­
czorek towarzyski jutro wieczo 
rem w sali paraf jalnej. Komi­
te t składający się z panów Wła­
dysława F. Króla, Aleksandra 
Poteraekiego, panien Jadwigi 
Późniakowskiej, Anny Słom­
skiej, Józefy Moskal, Zofji No­
wak, Zofji Walczak i Jana Kent 
dokłada wszelkich starań, aże­
by wieczorek ,, dzisiejszy udał 
się jak najlepiej. Będzie na ju­
trzejszym wieczorku obecny X. 
proboszcz Stanisław Radniecki.

W przyszłą sobotę, dnia 20go 
października pp. Damazy i A- 
nastazja (Skrzypcz y ń s k a ) 
Szczepkowscy, będą obchodzić 
25-tą piątą rocznicę zaślubin. 
Msza św. na ich intencję odpra 
wioną będzie w sobotę rano w 
kościele św. Barbary na podzię­
kowanie Bogu za łaski odebra­
ne, z prośbą o błogosławień­
stwo na przyszłość. Srebrne 
gody weselne odbędą się w do­
mu pp. Szczepkowskich, 2938 
Bonfield ul., w ścisłem kółku 
krewnych i przyjaciół.

PR A C A K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

GREEN W YBR ANY PONOW NIE PREZESEM  
AM ER. FEDERACJI PRACY.

Konwencja protestuje przeciw 
wodniczącym Wydziału

Warszawa, 18 paźdz. (Havas.) —  Albert Forster, szef na­
zistów gdańskich, przemawiając wczoraj na zebraniu urzędników 
pocztowych w Gdańsku, zapewnił, że naziści gdańscy będą po­
słuszni nakazom konstytucji gdańskiej, choć wiedzą, że została 
ona narzucona Gdańskowi przez kogoś obcego. Naziści uszanują 
również pakty zawarte przez Gdańsk z państwami zagranicz- 
nemi.

BIZONY Z AMERYKI W DRODZE DO POLSKI.
Warszawa, 18 paźdz. (Ha,vas.) — Cztery wielkie bizony, 

sprezentowane Polsce przez Polaków z Kanady, znajdują się na 
pokładzie powracającego z New Yorku statku Kościuszko, który 
wkrótce zawinie do Gdyni. Bizony amerykańskie będą przewie­
zione ido Puszczy Białowieskiej, gdzie razem z 15 innymi bizo­
nami odzyskają ponownie zupełną swobodę.
POLSKA NAŁOŻY SPECJALNE PODATKI NA KAWALE­

RÓW I NA RODZINY BEZDZIETNE.
Warszawa, 18 paźdz. (Hava3.) — Rząd polski postanowił 

nałożyć specjalne podatki na kawalerów i na rodziny bezdzietne. 
Sumy zebrane z tego źródła przeznaczone będą na fundusz edu­
kacyjny w polskich szkołach powszechnych. Do szkół tych u- 
częszcza 5,C‘0Q,O0O dzieci.

WIELKIE TŁUMY NA POGRZEBIE DOSTOJNIKA 
KOŚCIOŁA.

‘ Warszawa, 18 paźdz. — Uroczysty pogrzeb znanego Do­
stojnika Kościoła, śp. X. Zawadzkiego, który znany był ze swej 
działalności w Gdańskiej Partji Katolickiej, był sposobnością 
do manifestacji ludności gdańskiej. Wielkie tłumy mieszkańców 
wzięły udział w pogrzebie.

TRAGICZNY WYPADEK W GDAŃSKU.

San Francisco, 18 paźdz. — 
Amerykańska Federacja Pra­
cy wybrała Williama Greena 
ponownie prezesem po prze­
prowadzeniu uchwały, powięk­
szającej Komitet Wykonawczy 
Federacji z obecnych 11-tu 
członków do 18-tu. Konwencja 
przyjęła także rezolucję, pro­
testującą przeciwko powołaniu 
przez Prez. Roosevelta p. S. C. 
Williamsa, prezesa wielkiej 
korporacji tytoniowej z połu­
dnia, na przewodniczącego Wy­
działu Wykonawczego NRA.

Federacja Pracy uważa bo­
wiem Williamsa za wroga zor­
ganizowanej pracy, a wobec te­
go zamianowanie go na kierow­
nicze stanowisko tak bardzo 
ważnego wydziału, brane jest 
za „uprzedzone, nierzetelne i 
nierozważne”. Rezolucja potę­
pia stanowisko Williamsa od­
nośnie zorganizowanej pracy i 
wzywa Prezydenta, aby prze­
prowadził inwestygację jego 
rekordu.

Wybór ponowny Greena pre­
zesem Federacji Pracy był jed­
nogłośny. Został on nominowa­
ny przez Johna L. Lewisa, pre-

mianowaniu Williamsa prze- 
Wykonawezego NRA.
zesa Zjednoczonych Górników 
Ameryki.

Green został wybrany preze­
sem Amerykańskiej Federacji 
Pracy w r. 1924, po zgonie S. 
Gompersa.

Powiększenie członkostwa 
Komitetu Wykonawczego, któ­
ry jest ciałem administracyj- 
nem i politycznem Federacji, 
zostało uchwalone na wniosek 
J. L. Lewisa, który walczył o 
to już ńa poprzedniej konwen­
cji. Rozchodziło mu się o do­
puszczenie do reprezentacji w 
Komitecie Wykonawczym więk 
szej liczby unij zawodowych. 
Powiększono więc liczbę tych z 
5-ciu na 12-tu.

Gdańsk, 18 paźdz. (Havas.) — Samochód wjechał w kolum­
nę hitlerowców, maszerujących na przedmieściach Gdańska, ra­
niąc 7 osób. _

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłaszają 
w “Dziennika Chicagoskim”

SKAUCI Z JADWIGOYtA
I OKOLICY, BACZNOŚĆ!
Dziś, w czwartek, o godzinie 

7ej wieczorem, rozpoczynamy 
kurs Pierwszej Pomocy (First 
Aid) w Parku Holstein, który 
dopomoże wielce nietylko w zdo 
bywaniu sprawności, ale także 
stopni skautowych.

Wszyscy w kursie tym u- 
dział brać mogą, więc skauci 
drużyny No. 66ej oraz druży­
ny w okolicy parafj'i św. Jad­
wigi, uszy do góry!

Pierwsza klasa roizpoćznie się 
dziś o godzinie 7ej. — Stani­
sław Pacholski, skautmistrz 
drużyny 66ej.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

PRAC A
POTRZEBA mężczyzny do rozwoże­
nia wegl-a. Musi ulokować pieniądze 
w nowy Ford trok a otrzyma kon­
trakt. Znakomite {sposobność. Dobra 
za.płate, krótkie przewozy- Zgłoszenia 
Jutro pomiędzy ló ta  a 2xa po połud­
niu, 1132 N. Damen Aye,
POTRZEBA diziewczyny do pracy do­
mowej. Pozostać, $3. Anmitage 5201.
POTRZEBA doświadczonej niewiasty 
do mycia naczyń, $5 tygodiUowo, po­
kój. wikit. Bertha’s Sandałach Shop, 
3612 Dawrence Arę.
POTRZEBA eteieweżyray do domowej 
pracy. Nudelman, 1606 So. Trumbull 
Ave.. Mzy aipartememt.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, musi lu­
bić dzieci, $5.tX). Jnulper 4152.
POTRZEBA balwierza na piątki od 
południa i soboty eały dzień, musi 
znać swój fael). Przyjść zaraz, 3536 
W. 59te ul. 19
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy i pilnowania dziecka, 
pokój, wikt i $3.09. Telefon Bockwell 
7760.
POTRZEBA dzlowiazyny do ogólnej 
domowej roiboty, 1 dziecko, musi po­
zostać, dobry dom, niedziele wolne. 
502 N. Monticello Ave. Kedzie 5929.
POTRZEBA doświadczonego piekarza 
(na cake). dzienna praca. 11749 Mi­
chigan AVe-

P O T R Z E B A
Dobrego .jbarteiwlra”. 233-1 N. Cali- 
forni<a Ave. 19
lOTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Telefon Indepsndence 
6967.
POTRZEBA balwierza na wieczory. 
1234 N. Noble ul.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, pozostać na noc, $3.06.—- W. 
Peller, 2825 Palm et ul.
POTRZEBA dziewczyny do trochę 
domowej pracy, $4, pozostać na noc. 
Alderman, 2440 N. Kedzie Ave. Tel. 
Albany 5432.
PANIENKA europejską poszukuje 
biurowej pracy, w ładająca cośkol­
wiek jężyklem angielskim. J. Domań­
ska, 1520 DlvLsioń ul. Tel. Armltage 
5916.
POTRZEBA kobiety w średnim wie­
ku <lo ogólnej domowej roboty, musi 
pozostać. 2639 Evergreen Ave. 2-gie 
piętro.
POTRZEBA balwierza na p iątk i od 
południa i soboty cały dzień. Musi 
znać swój fach. Przyjść zaraz. 3536 
W. 59ta ulica. 19
POTRZEBA robotnika* na farmę. 
Zgłosić Me o sod®- ń e j do południu. 
1045 Dirision uL

UCZC.E SIĘ SZWEDZKICH MASAŻÓW
P r z y g o t u j c i e  s i e  W  k i l k u  t y g o d n i a c h  
n a  d u ż e  z a r o b k i  w  n l e p r z e p e ł p l o n y m  
f a c h u  o t w a r t e  d l a  m ę ż c z y z n  i k o b i e t .  
D z i e n n e  i w i e c z o r n e  k u r s a .  P o d c z a s  
n a u k i  z a r a b i a c i e  w  n a s z e j  k l i n i c e .  
Ł a d n e  u r z ą d z e n i a ,  , 2 6 - t y  r o k .  D y p lo m  
i b e z p ł a t n e  z a t r u d n i e n i e  i l l a  g r a d u a n -  
t ó w .  34 9 .0 0  z n i ż k i  d l a  t y c h  k t ó r z y  e t ę  
z a p i s z ą  t e r a z .  G o ś c i e  m i l e  w i d z i a n i .  
T e l e f o n  S e e l e y  69 4 0  l u b  p i s z c i o  p o  
k s i ą ż e c z k ę  P .  N A T I O N A L  C O Ł L E G łC . 
2 0  N . A s h l a n d  B lv d .  19

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, (która chce więcej dom niż 
zapłatę), niema dzieci. Pani Łukasik, 
2624 Fudierton Ave. «
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, miały apartam ent. Mirs. Roth, 
2125 Pieiree Ave., 3cl apairt.
U C Z C I E  S I Ę  U C Z C I E  S i l?

Z A W O D O W E G O  C9C
S Z Y C IA  S U K I E N

K r o j u ,  r o b i e n i a  d e s e n i  I  a z y c i a  n o  g a ­
rowych maszynnrh.

D Z I E N N E  t  W I E C Z O R N E  K L A S Y  
W ie  c n o  r a m  i  —. W t o r k i  1 C s w a r t l c i  d o  
S in ej g o d z in y .
C H I C A G O  S C H O O L  o f  D 1 Ł E S S M A K IN G  

2 1 6  W . J a c k H o n  B o u l e v a r d  
T e l e f o n  D e n r b o r n  9 0 9 2 .

POTRZEBA kobiety albo dziewczyny 
(w wieku 20—35) do domowej pracy, 
dobry dom, niema prania a.nl gotowa­
nia, pani Ohallk, — 3723 Windsor 
Ave. Keystone 6455. 20
POTRZEBA chłopca pełen lub część 
czasu, dobra zapłata dla dobrego pra­
cownika, 2802 Chicago Ave. 19
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, niema prania, Schu- 
ster, lo io  No. Kedzie Ave—- Albany 
1053.
POTRZEBA zdoJnegb krawca, który 
rozumie dam&ką rotootę.^-4341 Milwau­
kee Ave. , 18
POTRZEBA agentów, artykuły z Pol­
ski i tutejsze. Ziapłata codzienna. — 
1535 N. Leaviitit ul. 16,18
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. 1011 N. Oafcley Bul­
war. Rrowinstein.
POTRZEBA 3-ch kochanek, na noc, 
od 4 :3O do 12:30 wi nocy. $12. tygo­
dniowo. Zgłosić się w piątek. Mar- 
quis Ltiileli, 1614 Belinont Ave.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. 3345 Douglas “Bul­
war. Korey. ,
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
pilnowania dziecka. 1941 Wllanot Ave. 
blisko Armltage i Western.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
CZĘŚCI pieców, furnesów i bojlerów, 
„hot water coils” ; niklujemy. — 697 
Milwaukee Ave. Margolis. tts.x
DESENIOWANIE sukien. Robienie 
sukien lub kaipeluiszów. Zaptezcie się 
teiraiz. Najstarsza, nlajlepiej wyekwi­
powana szkoła. Instrukcje przez eks­
pertów. Dziennie lub wieczorem. Bez­
płatna książeczka. Master School, 400 
So. S tate ul. AYabash 9075. 19
CENY iiai lato ! Kupujcie teiraz. Zna­
komity zastępca Pocahontas; “Black 
Gołd,” “lump” lub “egg,” $6. “Minę 
run,” $5.75; “ećreenings,” $4.75. — 
Grundy Mining Co., Cedarcrest 1131.

22

P O Ż Y C Z K I
POTRZEBUJĘ $5,000 n>a pierwszy 
mprgecz. Murowany narożnikowy bu­
dynek. skład i 7 mieszkań, wartości 
$16,000. Pisać Dziennik Chicagoski. 
1455 W. Dirision ul. pod litera A.

11-12-13-18-19-20.

KUPUJEMY mttrgecze, złote i polskie 
hondy, książeczki P. K. O., w arranty 
podatkowe i inne akcje i bondy. — 
OPAŁKA & CO., INC., 120 S. La 
Salle ul., pokój 1463. State 1409.

POTRZEBUJE pieniędzy na pierwszy 
mprgecz »a dohra farmę 80 akrową 
z Ińwientairzem.. 1824 Thomas ul. 18

DO W YNAJĘCIA
U W A G A !

Do wynajęciai w budynku aparta- 
menifcowym 3 pokoje i duży skład sto­
sowny na “Beaufty Parłor”, balwier- 
nię lub tekład krawiecki. 2601 W. 
55ta ulica. 20
DO Wynajęcia skład w bezimencie.— 
1751 W. 18ta ul. Zgłosić sie pomię­
dzy 9ta a 2gą. 19
CZTERY jokoje do wynajęcia z wan­
ną, tanto. 906 No. Damen Ave. 18
MIESZKANIE do Wr,yn-ajęcia 4 1 5  
pokojowe od $8 i wyżej. 1144 No. 
Wood ul. S. Januszewski. 17-18-19

WYNAJMU mieszkanie za waszą ce­
nę, widne na wszystkie strony. 1455 
W. Błackhowik ul. Grżechowdak. 18
POTRZEBA na mięsakami©, parą o- 
grzewanie, można gotować, $1.50 i 
wyżej. 543 No. Ashland Ave. 20

DOBREJ faimilji w-ynajmę ładne 
cztero pokojowe mieszkanie. 1751 W. 
Dirision ul. 13-18-19-20
4 POKOJOWE mieszkanie do- wyna­
jęcia. gaz, elektryka, itp. Tanio. Przy 
kościele św. Trójcy. 1134 Noble ul.
1024 N. WESTERN Ave„ narożniko­
we mieszkalnie, dobra lokacja na 
“Beauty Pandor”, dentysty, itp. Z 4 
pokojami, $16. 20
DO Wynajęcia skład i 5 pokojowe 
mieszkania. 1331 N. Ashland Ave. 20

DO Wynajęcia tanio duży skład na 
jaki bądź interes. 1460 W Erie uf 

18-20
4 POKOJE widne, z kąpielnią. do wy­
najęcia tanio. 1312 N. Artesian Ave.

3 WIDNE pokoje, ustęp, do wynaję­
cia. 1117 N. Paulina ul.

K UPNO  ISPRZEDAŻ

INSTRUM ENTA
SPRZEDAM 25 skrzypiec po $25, $15| 
$7-50, $4; — 15 klarnetów po $25, $15, 
$10, $7.50; ko.mety, ,,saxophones”, 
flety, bębny 1 przylbory. 914 M aiwell 
ul., blisko Sangamon. 24

ROZMAITE
ZAMÓWCIE dzisiaj, a otrzymacie ju ­
tro. "Lump," $0; “Egg,” $6; “Minę 
run,” $5.75; “Screening,” $4.75. Wil- 
mington Mining Co., Cedarcrest 2454.

ROZMAITE \
NA SPRZEDAŻ nowoczesna bara do 
piwa, ochładoacz, bardzo pięknie wy­
kończony. Proszę sie zgłosić 1127 W. 
47-ma ul. Izdepska. 20
KUPUJCIE „Tropicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Łuntp” lub 
„egg”, $6; .rMIne run” $5.75; 
„Scrcenlug”. $4.75. Northern Coal Co. 
Merrimac 2524. 26

RZECZY DOM OW E
BAER STORAGE.

N ie  m a r n u j  c z a s  l e c z  u d a j  s ł ę  w p r o s t  
d o  m a g a z y n u  m e b l i ,  g d z i e  w y b ó r  i 
c e n y  s a m e  z a  s i ę  m ó w i ą .  G a r n i t u r y  
d o  p o k o j u ,  j a d a l n i  l s y p i a l n i  o r a z  
p i e c e  i d y w a n y  n a  s p ł a t y .  W i e c z o ­
r e m  d o  lO te j .  w  n i e d z i e l ę  d o  4 t e j .

BAER STORAGE
1 9 3 7  J 1 1 1 W A I I K E B  A V E .,

b l i s k o  W e s t e r n .

OPUSZCZAM miasto. Sprzedam me­
ble z 3 pokoi tanio, za gotówkę. 1121 
So. - Newberry Arc. blisko Rooserelt 
Road, 2gie piętro. 22

NA SPRZEDAŻ ładny kombinacyjny 
śiiwy piec. 1728 N. Rookwcdl ul.
“HOT Blast”. gazokty piec, ładny ko- 
leiiacz, stoliki, garnitur do jadalni, 
tanio- 1628 North Ave.
NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, jak  nowa. 1805 N. Robey ul.
SPRZEDAM ogrzewacz, Hot Blast, 
H ea trda , kombinacyjny piec do od­
padków. 1611 N. W estern Ave.
SCIIAULER Storage, 4644 N. Western 
Ave. Meble — 4 pokoi kompletne, $95; 
bowe, używane garnitury parlorowe 
— do sypialni, jadalni, $29; importo­
wane Ohinese Oriental deseniowe dy­
wany, $10, $15, $25. Gotówką ljib wa­
runki. O tw arte dziennie do 9ej, nie­
dzielami do 5-ej. 23

I N T E R E S A
PIEKARNIA, hurtowny interes oraz 
do restauracji, blisko Hawtliome, w 
polskiej okolicy. Pracy dla Ach, nowo 
remodełowany, sprzedam przystępnie 
z powodu opuszczenia miasta. W arun­
ki. $1,000 gotówką, reszta na małe 
miesięczne spłaty. Narożnikowe, ni- 
sik rent. Zobaczcie ten skład. 2480 So. 
52-ga Ave„ Cicero, 111. 18-20
NA SPRZEDAŻ skład cukierków 
barzo tanio. 1559 >S. Triipp Ave. 19
NA SPRZEDAŻ tanio dobry interes 
grosernia i bueżernia na )/>łnocno 
zachodniej stronie. Tel. Berkshire 
7308. 19

NA SPRZEDAŻ g.rosernia 1 buczer- 
nia. 2500 W. Walton ul. 20
NA SPRZEDAŻ pierwszorzędna bu- 
ozernia i grosemia, albo zamienię za 
grosemię osobno, a powodu iż jestem 
samotna. Zgłosić się por. 2117 N. Win­
chester Ave. 17-18-20
SKŁAD cukierków na sprzedaż, ro­
biący dobry interes, przystępna cena. 
1840 No. L earitt ul. 18

PIW IARNIA 1 skład cukierków, lo­
dów, drobiazgów na sprzedaż, dobry 
wyrobiony interes. 1840 No. L earitt 
ulica. 18
SKŁAD cukierków* na sprzedaż tanio, 
dobry w robiony  interes. 3641 Wol­
fram ul. 18
RESTAURACJA na sprzedaż stare 
wyrdblone miejsce narożnik. Reliable- 
Restaurant, 661 Milwaukee Avenue.

NA SPRZEDAŻ piekarnia, a powodu 
choroby, stary  wyroMony interes. Pi­
sać do Dziennika Ohicagoskiego, pod 
litera G . 20
SKŁAD cukierkowi na sprzedaż. Je­
dyny w okolicy. 828 Noble ul.

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ piw iarnia tanio, albo 
zamienię za mniejszy automobil. 1111 ■ 
No. Ajstóanri Ave.

FARM Y I LOTY
40 AKRÓW $100. Żadnych podatków 
na 5 lat, darmo książki, mapy, tanio­
ści farm. A. W. -Blom, Meoomlnee. 
Mich. 19
80 AKROWA farm a z Inwentarzem, 
sprzedam bardzo tanio, lub zamienię 
za dom. 1824 Thomas u'1-__________18

DOM Y I ZAM IANA
l</2 Piętrowy Murowany 

Budynek, pnr. 2923 Lowell Ave.
5 pokoi na dole 2 u góry z okryta 

tylna weranda, 7 la t stary. Ulica i 
zaułek brukowane i zapłacone. Eur- 
nesem ogrzewane. Garaż, podatki z 
1938 i 1934 nieplaoone. Cena $3.950 
gotówka, jeżeli sprzedane w 30-tn 
dniach. Właściciel musi zdobyć pie­
niądze natychmiast, Wells — Murray 
and Co., 1139 Lawirence Ave. Long- 
beach 4104. 20
7 POKOJOWA drewniana rezyden­
cja, gorącą wodą ogrzewanie, 2 auto- 
mobUowy garaż, ulica i zaułek bru­
kowane i zapłacone, $3,650. 4452 Le- 
land Ave. Tel. Newcastle 2424 po 
umowę. I9f
DUŻY dom zmieniona w 10 „kiitehe- 
nette" apartam enta. „Murphy” kąpię 1- 
nie, gaz i wodtai w każdym aportu men­
e l  parowe ogrzewanie, elektryka. 41 
i Eillis Ar. $500 gotówki, reszta $4,500 
morgecz. Motz. 3955 D resel Blrd. Te­
lefon Oakland 5262. 18
SPRZEDAM 3 piętrow y m urow any 
dom ze składem, 2 po 4 pokojowe mie­
szkania. $1,500 gotówki, reszta na 
sipłaty. 1751 W. 18ta uL___________ 19

2 Mieszkaniowy Murowany
5 i 6 pokoi, 2 automobilowy garaż.

fur,nosem ogrzewane Isze piętro, pie­
cem ogrzewane 2 piętno. Właściciel 
z poza miasta musi oddać tanio. Ce- 
nai $4,250 gotówka. Podatki 1933 roku 
oraz z 1934 niepłiacone. Niema ases- 
mentów. Agenci wykluczeni- Nie mo­
gę ofiarować komisowego na te j ce-» 
nie. Budynek w okolicy Altgełd 1 
Kimball. Wells — Munray and Co., 
1139 Dawrence Ave. Longbeach 4104-

20

SPRZEDAM 3 piętrowy murowany 
dom. ze Okładem, 2 po 4 pokojowe 
ttticśaksniai $1,500 gotówki- Reszta 
na spłaty. Zgłosić się pomiędzy 9tą 
a 2gą. 1751 W. 18ta ul. 19

UWAGA FARMERZY!
Mam dom na 4 mieszkania, bez dłu­
gu, niema co reperować, zamienię za 
farmę. Musi być bez długu. Zgłosić 
się lub pisać: J. Piecaonka, 1727 
Superior ul., Chicago 111. 18-20
NA SPRZEDAŻ 2 piętrowy budynek 
z 2 siedem i 1 cztery pokojowem 
mieszkaniem, parowe ogrzewanie, 3 
automobilowy garaż, $90 miesięcznie 
z rontów. Dota 50x125, za $8,500. —
2 piętrowy drewniany, 2 po 4 poko­
jowe mieszkania na byznesowej uli­
cy. Musi być sprzedany aby zamknąć 
spadek za $2,500. M. Eggert and Co., 
3736 N. Cicero Ave.
DOM bez długu zamienię za dwa m ie-'  
szkaniowy lub bungalow. 1460 W. 
Erie ul. 18-20
W AYONDALE 2 po 5 pokoi drewnia­
ny budynek, na konkrctowym funda­
mencie, pierwsize piętro ogrzewane 
furnesem, sprzedam z powodu choro­
by. 2832 No. Harding Ave. 18-20

CU K IERN IA  rozm aitości m  sprze­
daż, w hyznesowej okolicy, jedyna w 
3ch blokaph. Proszę Sie agłosłfi pnr. 
1337 Bauwans uli. ' 19

NA PÓŁNOCNO zachodniej stronie, 
skład i 3 pokoje w tyle, 6 pokoi u 
góry, garaż na jedną maszynę, na 50 
stopowej locie, bardzo dobre miejsce 
na jakikolwiek inteires, sprzedam bar­
dzo tanio za tylko $3,500. wpłaty wy­
starczy $1,500. — 1824 Thomas u'-

- 18-20

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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RZĄDOWĄ CENĘ
Płacimy za stare złoto, złote zęby.—
Warszawski Złotnik, 8817 Robey ul.

12-15-18-22-25-29

ACROSS
1— A savory meat Jelly 
6—Heavenly bodies

10— A color
11— To carry
12— Hard fat ot beef
I ł —To unitę by a fusing heat
16— P rin te rs  measure
17— A constellation
20— Of age tabbr ł
21— A vegetable
23— A m o n th  (a b b r  )
24— An afftrmatice
25— Rangę
28—To value
10—Opens (poetic)
32— About (abbr.)
33— Leases
36— AU correct (abbr.)
37— The upper part
39—A common oleaceous treo 
<0—Letter of the Greek alphabet 
41—Lerels
43— W ith  m lg h t
15—Statión
46—S m ali m o u n ta in  lakes

DOWN
2— Foatn
3— Coln of In d ia
4— W illi  in
5— Check (abbr.)
6— A thorougbfare (abbr.)
7— A unit of rural admlnlotration

8— Deroured
9— To lay agaln

12— Dlvided
13— Apples (a variety)
15—The skina bf deer
18— To b u tt against
1 9 — Openings
22—P art of a dram a 
24—The common viper
26— Over (poetic)
27— Distress signal
29—Overhead
31—A dye etuft
34— The direction of sunrise
35— Demonstratlce pronoun 
3S—Vim
40—Golf term
42—Negatlre
44—Mother

Antwer to previout puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK. DNIA 18-GO PAŹDZIERNIKA. 1934.

Z OM Forge, Pa.
Z PRACY MISYJNEJ KSIĘŻY 
ZE ZGROMADZENIA ZMAR­

TWYCHWSTANIA PAŃ­
SKIEGO.

Co Słychać 
Na Polonji

Z Town of Lakę.

(Własna korespondencja 
Dziennika Chicagoskiego.)

X. Wład. Zapała. C. R.. gło­
sił nowennę do św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus w Shenan- 
doah, Pa. w parafji św. Kazi­
mierza, gdzie proboszczem jest 
dzielny i znany X. Mickuń. Po 
nowennie rozpoczęło się 40to 
godzinne nabożeństwo, które 
codziennie głosił X. misjonarz 
Józef Pruszyński, C. R. Zwy­
czajem polskim i głęboką wiarę 
lud garnął się u stóp Przenaj­
świętszego Sakramentu. Świą­
tynia wielka szczelnie wypełni o 
na wiernymi była dowodem o- 
żywionej wiary i piękności na­
bożeństwa. Dzięki dlsielnej pra- 
cy misjonarzy Zmartwychwstań 
ców i przy pomocy wielu księ- 

U ży nieomal wszyscy paraf janie 
przystąpili do Stołu Pańskiego. 
Nowa ożywiona wiara i nadzie­
ja w przyszłe chwalebne zmar­
twychwstanie wstąpiła do serc
wszystkich.

Dnia 7go bm. rozpoczęto 
dwutygodniową misję w Old 
Forge, Pa. przy parafji św. 
Michała, gdzie proboszczem 
jest sympatyczny i bardzo łu­
biany przez wszystkich X. Sta­
nisław Wolf, wychowanek Ko- 
legjum św. Stanisława Kostki. 
Księża misjonarze, Wład. Bar- 
tylak, C. R. i Józef Pruszyński, 
C. R. głoszą wiernym nauki 
misyjne. Kościół codziennie wy 
pełniony wiernym ludem, a, 
zmartwychystanie oziębłej du­
szy szybko następuje. Praca 
bardzo owocna i wdzięczna. 
Cieszy się Bóg, cieszy się pro­
boszcz; cieszą się misjonarze 
wraz z ludem.

W pracy tak świętej i zbożnej 
przybyli z pomocą następujący 
książa: X. Prałat J. Kowalew­
ski, X. Prałat S. Szpotański, X. 
Prałat A. Zychowicz, X. A. Ha­
licki, X. D. Tomkiewicz, X. A. 
Rcczański, X. T .Warnek, X’ 
i . Grzywacz, X. S. Słomiński, 
X. J. Kozłowski, X. C. Zawół, 
X. C. Krzywicki, X. C. Drapiew 

'  rki ’ . i. Ritter, X. J. Witucki, 
X. F. bafaj, X. A. Smelsz, X. 
l.V. ? mszswski, X. F. Kożusz- 
. c. X J. Piątek, X. E. Makow­
ski, X. F. Kurkowski, X. S. Ci- 
tuk, X. E. Niebrzydowski, X. A. 
Drogowski, X. J. Buda, X. V. 
Biczysko, X. A. Lewandowski, 
X. R. Więziołowski, X. A. No­
wak, X. N. Sosnowski, X. M. 
Stankiewicz, X. P. Kopicki, X. 
S. Gajewski, X. S. Stungis, X. 
J. Lipski, X. J. Hudovchak, 
X. F. Powell, X. J. Łosieniecki,
i X. Dr. Gawenda.

•Kóło Am. im. Osolińskich Nr. 
12 przy Z w. Pol. Kółek Lit. 
Dram, w Am. urządza wyciecz­
kę do instytucji mieszczącej się 
w Civic Opera budynku, w pią­
tek, dnia 19 października. — 
Zbiórka będzie u kol. J. Stefa­
nika pnr. 1401 W. Superior ul., 
o godzinie 7:15. Odjazd będzie 
o 7 :30 punktualnie. Członkowie 
proszeni są stawić się na czas.

'A*
W niedzielę, dnia 21go paź­

dziernika Kółko Am. im. Osso­
lińskich występuje „ingremio” 
do Tow. Jedność i Postęp na 
20to letnią uroczystość, która 
będzie obchodzona w ten dzień 
w sali kol. J. Stefanika. Zbiór­
ka będzie o godz. 8ej wieczorem 
przed salą.

■»
Tow. Polska Zmartwychwsta­

ła, gr. 1812 Z. N .P. urządza 
bal, w sobotę, dnia 20go paź­
dziernika, w sali Chóru Filare­
tów, 1234 Milwaukee ave., na 
który komitet wraz z admini­
stracją zaprasza wszystkich 
członków, ich znajomych i sym­
patyków.

Jutro po południu, o godz. 3, 
w kościele św.sSzczepana, będą 
ślubować p. Irena Burnagiel, 
córka pp. Władysława i Marji 
Burnagiel, zam. pn.r 2046 W. 
Thomas ul., z p. Stanisławem 
Gąsiorem, synem pp. Józefa i 
Marji Piechutów. Młodej parze 
drużbować będą p. Leon Gąsior 
brat pana młodego z p. Zofją 
Pietrusiak, p. Władysław Gór­
ski z p. Józefą Gąsior, siostrą 
pana młodego. Damą honoro­
wą będzie Julja Judge. Gody 
weselne odbędą się w sali Pa- 
pierza, przy Walton i Holt ul.

©
Szybko zbliża się data far­

merskiej zabawy, jaką szykują 
Echowianki dla swych gości. 
Jak nas informuje komitet, bę­
dzie to zabawa nadzwyczaj u- 
rozmaicona, a że pomysłów do 
dalszych zabaw Echowiankom 
nie brakuje, więc spodziewać 
się należy, że i ta  zabawa bę­
dzie pełna nowości i niespodzia 
nek. Najlepsze wrażenie goście 
tej zabawy wyniosą gdy przyj­
dą ubrani po farmersku ; bę­
dzie to jednem słowem zabawa 
starych czasów. Prosimy zapa­
miętać datę 31go listopada, w 
Klubie Filaretów, pnr. 1234 
Milwaukee ave.

K orpor. A utom obilow a  
Godzi S ię  Na U nje  

R obotnicze.

Z e b r a n ia  i  P o s ie d z e n ia .

Przypomina się wszystkim 
członkom Klubu pa.r. Kobylan­
ka, iż w niedzielę, dnia 21go 
bm. występujemy na bal Klubu 
par. Brzeźnica w sali ob. Ste­
fanika,. pnr. 1401 W. Superior 
ul. — M. Buliński, prezes; E. 
Szurek, sekr.

Klub Swięcany, powiatu Jas­
ło, odbędzie posiedzenie w pią­
tek, dnia 19go października, o 
godz. 8ej wieczorem, w sali ob. 
Łatki, pnr. 1368 W. Huron ul. 
Z powodu ważnych spraw obec 
ność wszystkich członków wy­
magana. — F. Kozioł, prez.; J . 
Kaszewicz, sekr. prot.

30 DZIECI POKALECZO­
NYCH W SZKOLE.

Zgoda „wspólnego umawiania 
się” zatwierdzona przez Sloana.

Detroit, Mich., 18. paźdz. —
Prezes firmy automobilowej 
General Motors Corp. A. P. 
Sloan jr., ogłosił list i rozesłał 
pamflety do 130,000 robotni­
ków, określające stosunki mię­
dzy pracodawcami a robotni­
kami.

Sloan zatwierdza zasadę wza 
jemnego umawiania się i wol­
ności robotników do wybrania

Philadelphia, Pa. — Trzy­
dzieści dzieci zostało pokaleczo­
nych, gdy sufit w ich klasie w 
szkole Narberth niedaleko stąd 
runął na dzieci.

Około 200 dzieci natychmiast 
opuściło budynek szkolny bez 
żadnego uszkodzenia.

Naftalina jest to dało orga­
niczne stałe w postaci białych 
płatków krystalicznych, o prze­
nikliwym zapachu, palne, otrzy­
mywane przy wyrobie gazu 
oświetlaj ącego.

DZIŚ
POLSKI PROGRAM

STACJA 9:30  do 1O 
W SBC w ieczorem

Nuga-Tone

Pod egidą Tow. Serca Pana 
Jezusa, gr. 308 Z. P. R. K. w 
parafji św. Jana Bożego, odbył 
się wieczorek towarzyski dla 
członków i ich przyjaciół przed 
kilkoma dniami. Wieczorek ten 
zapoczątkował przemówieniem 
prezes towarzystwa p. Stani­
sław Brudziński. Przewodniczył 
reprezentant stanowy p. Jan C. 
Kluczyński. P. Antoni Graczyk 
w swojem przemówieniu przed­
stawił pracę towarzystwa. P. 
Kazimierz Derwiński, nowy dy­
rektor mówił o przebiegu se j-[ 
mu Zjednoczenia. Dyrektor Jan 
Nikliborc wskazał program mło­
dzieży, jaki będzie podany do 
aprobaty zarządu. Prezes Zjed­
noczenia p. Kania podkreślił, iż 
koniecznością jest zajęcie się 
młodzieżą, która jest przyszło­
ścią organizacji. P. Józef Pi*zy- 
dryga radził nie ustawać w pra­
cy werbunkowej. Program uroz 
maicił śpiewem p. Józef Kapust­
ka, przy własnym akompania­
mencie. Uprzyjemniała wszyst­
kim zebranym chwile orkiestra 
p. Władysława Stempień. Prze­
mawiali ponadto p. Jan Grzem- 
ski i p. Leon Krempeć. Po wy­
czerpanych przemówieniach de­
lektowano się przekąskami i na 
pojami.

Oprócz wyżej wymienionych 
byli obecni: W. Cieślewicz, I. 
Scigalski, J. Janik, F. Przybyl­
ski, M. Burda, F. Rogers, A. 
Sakowski, J. Makuch, P. Kozak, 
F.» Sakowski, N. Walsh, J. No­
wak, W. Stempień, J. Głąb, J. 
Budź, J. Kaczanowski, J. Pat­
ka, E. Giermak, T. Kaczanow­
ski, L. Krupiński, J. Szczech, Z. 
Winiecki, J. Marczewski, A. 
Zynda, J. Przydryga, J. Mrozek, 
J. Możydło, W. Kusiołek, I. Ce­
gielski, M. Ciszewski, C. Jan­
kowski, S. Weinert, S. Sypniew­
ski, E. Woźniak, S. Czajkowski, 
M. Stachowicz, T. Rajek, A. 
Wojczak, A. Urbański, L. No­
wakowski, Jan Chylewski, F. 
Wejnert, M. Czerwiński, J. Nie- 
chocielski, E. Winiecki, W. Szy-. 
mański, B. Niechocielski, J. Ko­
mendant, S. Janiczek, J. Goryl, 
F. Rafa, J. Majerski, J. Głąb, 
S. Sekulski, C. Burdziński, W. 
Magier i inni. — Komitet: L. 
Zintak, przewodn.; J. Przydry­
ga, J. Weinert, J. C. Kluczyń­
ski.
NIE BĘDZIE DEWALUACJI.

Washington. — Kiedy Pre­
zydent Roosevelt się dowiedział 
że Bulkley’owi wypsnęło się 
niebaczne słowo o „możliwości” 
dewaluacji dolara, powiedział, 
że trzebaby być prorokiem lub 
astrologiem, żeby wiedzieć czy 

kiedy dalsza dewaluacja mo­
że nastąpić.

Nora jest to podziemna kry­
jówka zwierząt.

sobie jakiej zechcą formy unji 
reprezentantów. Kto szuka 

pracy nie można mu stawiać
warunku, aby należał do takiej [ 

nie innej unji. Może należeć [ 
do takiej unji, do jakiej chce i ;
nie wolno go za to usuwać. — 
Większość wystarcza, aby da­
na unja reprezentowała robot­
ników.

uuż za 4 Dni!!
W TĘ NIEDZIELE

"HALKA”
C M C  OPERA HOUSE

Bilety na sprzedaż tylko

w Milwaukee Ave. National Banku
przy MIL WA UKEE A VE. i DWISION UL

i w Restauracji Lenarda
1166 MILWAUKEE AVE.

Porucznik Andrzej Bohomolec Wygłosi 
Odczyt Dla Młodzieży Szkół 

Średnich i Wyższych.
W piątek, dnia 19go paździer 

nika nadzwyczaj interesujący 
odczyt -wygłosi Andrzej Boho­
molec do polskiej młodzieży 
szkół średnich i wyższych, na 
temat swej podróży, oraz o pol­
skiej marynarce, o polskim por­
cie i o dostępie Polski do morza.

Jak wiadomo, porucznik Bo­
homolec wraz z Jerzym Świe- 
chowskim, przepłynęli Atlan­
tyk, 7,000 mil wodą, przezwy­
ciężając wielkie trudności, bu­
rze, prądy i wichury. Dzięki tyl 
ko ich niesłychanej odwadze,

[cierpliwości i determinacji, a 
[przedewszystkiem znajomości 
sztuki żeglarskiej, dotarli do ce 
lu podróży, zdobywając dla Pol­
ski nowy laur sławy.

Epokowy ich czyn dokonany 
został w’ 27-stopowej łodzi Dal, 

[którą zapewnie niektórzy z Was 
oglądali na Wystawie Postępu.

Odczyt powyższy wygłoszo­
ny zostanie 19 października w 
Laird House, 1838 ul. W. Divi- 
sion o godz. 8ej wieczorem. Na­
leży się spodziewać, że młodzież 
przybędzie bardzo licznie, aby

poznać polskiego żeglarza-bóha- 
tera i wysłuchać tak bardzo in­
teresującego odczytu. Wyświet­
lony również zostanie film z Pol 
ski.

Odczyt powyższy odbędzie się 
staraniem Porozumiewawczej 
Organizacji Młodzieży w Stan. 
Zjedn., do której przez Federa­
cję Polskich Studentów należą 
wszystkie polskie kluby szkół 
średnich w Chicago.

DESZCZE POWODUJĄ 
USUWANIA ZIEMI.

St. Johns, N. E. — Wskutek 
ulewnych deszczów trwających 
ustawicznie przez 10 godzin 
we wielu miejscach w St. Johns 
usunęła się ziemia, zasypując 
tory kolejowe a nawet niszcząc 
domy mieszkalne.

K rajow y K ongres 
E ucharystyczny  

w  Cleveland.
Mayor Davis przewiduje, że do 
Cleveland zjedzie się na Kon­

gres w przyszłym roku 
500,000 ludzi.

C1eveland, 18. paźdz. — Sta­
rania mayora Harry L. Davisa, 
by dostać na przyszły rok we 
wrześniu Krajowy Kongres 
Eucharystyczny do Oleveland, 
zostały uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem. Mayor Davjs 
prowadził przez dłuższy czas 
negocjacje z biskupami Schrem 
bsem i McFaddenem. Biskupi 
ostatecznie zgodzili się na pro­
jekt mayora. Biskup Schrembs

jak już podawaliśmy wyjechał 
do Rzymu, by złożyć wizytę 
Papieżowi. Na to zezwolenie 
papieża nie jest potrzebne. Bis­
kup Schrembs poinformuje je­
dynie Papieża o przyszłym Kon 
gresie w Clevelańd.

Mayor Davis przewiduje, że 
na Kongres ściągnie ̂ do Cleve- 
land ze wszystkich stron Sta­
nów Zjedn. a nawet z innych 
krajów 500,000 katolików.

Uroczystości odbywać się bę­
dą w sjadjonie i w audytorjum. 
W krótkim czasie mayor Davis 
zamianuje komitet obywatel­
ski, który z&jmie się przygoto­
waniem programu na Kongres 
Eucharystyczny.

Rogatywka jest to czapka z 
dnem kwadratowem.

FELS
NAPTHA

oszczędzeniem.
pas!

MYDŁO
4  17ekawałki B W 
za •

Popularnej m a r k i  
mydło do prania ce­
nione z nlezwykłem 
Kupcie większy za-

SPRZEDAZ MA PIĄTEK— SKŁADY OTWARTE OD 9 RANO 0 0  5:30  WIECZOREM

OEPT STORES

Uptow n Chicago:
Broadway at Lawrenca

N orth Side S torę:
Lincoln & Belmont

C o iw r ł o h t .  1 9 3 1 . b v  
G o l d b l a t t  B r o s . .  In c .

Roztropni Ludzie Kupują Taniej
N orthw est S torę:

Chicago & Ashland Ave. 
South Side S torę:

4 7th  S treet & Ashland

Southeast S torę:
9 1 s t  & Ccmmercial

Hammond, Ind., S torę:
Hohman Ave. a t Sibley

-loliet, II!., S torę: Chicpeo and Cass S treets WE 00 OU« MSZ

HY GRADE
SÓL STOŁOWA

10-funtowv 
woreczek

1 S ’/2C
Dobrej jakości*sól w
białych płóciennych I j#  
woreczkach. — War- 
to<<ó, jaką napewno ocenicie!

Specjalne Piątkowe O ferty Czystych A rtykułów  Spożywczych!
MY PREFERENCE

PomidoryU  ! Ó c  puszka
Albo '‘Beauty" marki. W 
nr. 2% prusakach.

FLAKtS

Proszek

GOLD COAST

Catsup

14-uncjowe butelki czystego 
pomidorowego catsup’u.

DO
PIECZENIA

16c
G o ld  C  o a s  t  
p r o s z e k  w  
f u n t ,  ocw  y c h  

p u s z k a c h .  S p e  
c j a l n o ś ó !

ROSEDALE

ANANAS
17*c

N r .  2Va p u s z k i .  
H a w a j s k i  k r a ­
j a n y  a l b o  d u ­
s z o n y  a n a n a s .

s e r v *-f;-r a t e

JARZYNY 
31za 2 » & c
N r . 2 p u s z k i  
w y  b  o / r  n  y  c  h  
m i e s z a n y c h  j a ­
r z y n .

KELLOGG’5

Corn Flakes
5 a

Zwykłej wielkości paczki 
35bożów.ki na śniadanie.

DOBRE MASŁO

26®•w  w  funt
ś w i e ż e ,  c z y s t e  
ś m i e t a n k o w e  m a ­
s ł o  z w i a d e r k a .  
B ę d z i e c i e  g o  l u -  
b i e l i !

J A J A
, ,S u n r i s e ' ’ ś w i e ż e  ggg 1 
j a j a ,  w y b i e r a n e .
T u z i n .............................

W i s c o n s i n s k l  ś m ie  
t a n k o w y  s e r  w  c e ­
g i e ł k a c h .
F u n t .  . . . * ł 2 V

Tw aróg
ś w i e ż o  o t r z y m a n y  
t w a r ó g .  S p e c j a ł -

nie 3 '7„‘y 1 7 0

S W IF F S  BROOKFIELO
S m a c z n y  s e r  w  b o c h e n k a c h .  S p e c j a l ­
n ie !  f* funtowy ■W

Zj b o c h e n e k

Sunrise P rzypraw a do S a ła t
1/2 p n ln ta  P a j n t  K w a r ta

9 0  1 4 0  2 1 0

MY
'‘REFERENCE
Kukurydza

A lb o  P a g i n .  N r .  
2 p u s z k i .  S ł o d ­
k a  /C .u  k r o  w a  
k u k u r y d z a .

MY
P R E F E R E N C E

Brzoskwinie
15c

A lb o  P a c k . r i t e  
m a r k i .  N r .  2%  
p u s z k i .  ż ó ł t e  
c l i n g s .

MĘKA 
DO CIAST 

2 J c

Fould’s Spaghetti 
albo Makaron

&/2Cpaczka

8-uncjowe paczkiServ-U-RiłeKiMwnn
Kapusia
l i c

N r .  2%  p u s z ­
k i  w y b o r n e j  
k i s z o n e j  k a ­
p u s t y .

2 %  - f u n t  o w e  
p a c z k i  P i l l s -  
b u r y  m ą k i  d o  
c i a s t .

Słodko
Z a p r a w ia n e

OGORKI
2 1 C

K w  a  r  t  o  w  e 
s ł o i k i .  G o ld  
C o a s t .  T a k ż e  
s ł o d k i e  m i e ­
s z a n e  'o g ó r K i .

SOK
Pomido­

rowy3,, 200
14 - h n c j o w e  
p u s z k i  C a m p -  
b e l T s  s o k u  
p o m i d o r o w e  - 
g o .

Wyborny Radio Ryż

4 1 8 C
W y b o r o w e j  j a k o ś c i  r y ż  c e n i o n y  
z  o s z c z ę d z e n i e m .

Bezziarnkowe Rodzynki

5 funty
za

L i b b y / s  g a t u n k u  r o d z y n k i  p o  
nax3z w y c z a j  n i s k i e  i  c e n i e .

S a n ta  C ia ra  
Suszone Ś liw k i

3  '»■' 2 3 ©
K a l i f o r n i j s k i e  w y b o r n e  s u s z o n e  
ś l i w k i ,  6 0 -7 0  w i e l k o ś c i .

PORK AND BEANS
N o . 1 * 6  p u s z k i .  
C a m p b e l T s .  —  
B a r d z o  s p e c j a l ­
n ie .

SANTOS KAWA
A l b o  P e a - b e r r y .  
S m ia c z n a  k a w a ,  
k t ó r ą  c a ł a  r o d z i ­
n a  l u b i e ó  b ę d z i e .

ROSEDAI/E

GRUSZKI
17*«

N r .  2*4 p u s z k i  
k a l i f o r n i j s k i c h  
B a r t l e t t  g r u ­
s z e k .

NUDLE
Z JAJ

I l i C

HELP
CHEMICZNI

Preparat
18c

2 - f u n t o w e  
p a c z k i .  Z  lO c 
p a c z k ą  d a r ­
m o !

12 -  u n c j o w e  
p a c z k i  G o ld  
L»e«,f n u d l i  z  
j a j .

Przesie­
wany

GROSZEK

l i c
N r .  2 p u s z k i .  
B e l le  o f  B e l -  
g i u m  m a r k i .

ZUPA
P o m id o r o w a  

4 puszki za

19c
N r . 1 p u s z k i  
V a n  C a m p ’s 
w y b o r n e j  z u ­
p y .

PRAWDZIWY CZESKI

SŁÓD
l i^ ^ C K o m p le t

100% czysty—-zwykły albo 
■chmielem zaprawiany.

I i M A I T I

S Y R U P

GOLD COAST

MIÓD
3  funtowy 

słoik
S m a c z n y ,  c z y s t y  m i ó d  z  k o ­
n i c z y n y .  B a r d z o  d o b r y  d l a  
d z i e c i  ’

“ BANKES”

Prezerwy
2 9 «

i n o w y m  IW 
s m a k u .  |V

3 ft., 14 wnej. 
słoik

O i m i t ą c y j n y m  m a i  
a l b o  t r u s k a w k o w y m

Świeże PSTRĄGI

1 7 ®
*  «  funt

P s t r ą g i  z 
j e z i o r a .  —  

U s m a ż c i e  
j e  n a  o -  

. b  1 a  d  w  
p i ą t e k .

O K O N K I

t a cS ł o d k i e  o k o n k i  z j e ­

z i o r a  E r i e .  F u n t , .  . .»

WĘDZONE RYBY
ś w i e ż o  w ę d z o n e .  P r a w ­
d z i w a  s n e c i a l n o ^ ć !  F u n t Z łe

ŚLEDZIE OSTRYGI
S C  f»«t kwarta

ś w i e ż e .  w y b o r n e ś w i e ż e  o s t r y g i
. .B lu e  F i n s ” . • z w y k łe j  w i e l k o ś c i .

(HALIBUT)
K r a j a n a  gaf «  I K r a j a n a  wg <-1 
o d  k o ń c a ,  JL o d  ś r o d k a .  JL i  C

I FUNT. . "

4  puszki za 1 9 C  •: świeża płastuga4 funty za 6 $ C F U N T .

PODWÓJNIE EMALJOWANE NACZYNIA
Trwałe

drugorzędne

Tanio Cenione! Zielone albo Ioory! 
Kupcie Kilka Sztuk!

® 2-kwartowe perkolatory 
© 8-kwartowe Windsor rondle 

•  3-sztulsowe komplety rondli do sosu 
® 4-kwąrtowe imbryki 

•  6-kwartowe rondle © Kawniki
•  Wiele innych!

Niema wszystkich sztuk w każdym kolorze.

DO ZWILŻANIA. 
POWIKTHZA

2 7 c
D o  z a w i e s z e n i a  z 
t y ł u  r a d j a t o r a .  W  
s r e b r n e m  a l b o  z ł o ­
t e m  w y k o ń c z e n i u .

Pokrycia na Radjatory
9x22-calowe. Rozsuwają się 
do 44 cali. W ivory. srebrnem 
albo złotem wykoft- 4L 
czoniu.

D U T C I l
PIEKARNIKI

SSc
Z g r u b e g o  l a n e g o  
ż e l a z a .  N i e p o l e r o -  
w a n e .  K o m p l e t n i e  
z  p o k r y w ą .

Deski do Prasowania
7 4 c

O 3 c h  n o g a c h .  G ł a d k a  
p o w i e r z c h n i a ,  d o  p r a ­
s o w a n i a .  \v i  e 1 k  o  ś  c i 
i ? x 4 8  c a l i .

RURY 
DO PIECA

1 3 c
6-caiowe rury z grul,ej 
stali.

30-GAWN0WE * WYPALANE

DĘBOWE BARYŁKI

Z górskiej dębiny. 
Dobrze ob ite! Gwa­
rantowane że nie 
ciekną.

SPECJALNIE!

KUBEŁKI 
DO WĘGLI

49c
WielkoSci nr. 16. Z gru­
bego, galwanizowanego 
mocnego żelaza.

32-SZTUKOWE
S E R W IS Y  

$<Obsługa

6 osób! 3.49
Ł a d n e  s e r w i s y  o b i a d o w e  w  w y b o r z e  
k w i e c i s t y c h  d e s e n i .  S ą  t a k  t a n i o  c e n i o ­
n e .  ż e  ż h d n a  g o s p o d y n i  n i e  m o ż e  s o b ie  
t a k i e g o  s e r w i s u  o d m ó w ić .

ŻAŁUJEMY, ŻADNYCH ZAMÓWIEŃ POCZTĄ ANI TELEFONEM. ZASTRZEGAMY SOBIE PRAWO OGRANICZENIA ILOŚCI!


